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Naczelny dyiektor poczt nadał posady 
pocztmistrzów: w Sniatynie wdowie po poczt- 
mistrzu Ludwinie Z i e m b i n i e ,  w Ożydowie 
ekspedytorowi poczt. Juliuszowi K io  k e r t o -  
w i , w Rozwadowie ekspedytorowi poczto­
wemu Stanisławowi K a n i o w s k i e m u ,  w 
Rudkach wdowie po pocztmistrzu Jadwidze 
N i e d z i e l s k i e j ;  dalej posady ekspedyentów 
pocztowych, w Liszkach ekspedytorowi pocz­
towemu Marcinowi B y s z e w s k i e m u ,  w 
Zamarstynowie ekspedytorce pocztowej Alek­
sandrze K a w a l e r s k i e j  i w Grodzisku ek­
spedytorowi pocztowemu Kazimierzowi H e ł-  
c z y ń s k i e m u ;  nareszcie przeniósł ekspe- 
dyentkę pocztowa Sewerynę M a r t y n o w i -  
e z o w ą  z Dziewina do Szechyń

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
hwów, 3 czerwca.

Jeden z dzienników ultraliberal- 
nych, zdumiony odwagą Stolicy Apo­
stolskiej w sprawie pruskiego projek­
tu kośuielnego, powiedział, że dzisiej­
sza walka Watykanu z koalicyą państw 
zachodnich może iść w porównanie 
chyba z walką Fryderyka Wielkiego, 
prowadzoną zwycięsko przeciw olbrzy­
miej przewadze ówczesnych nieprzy­
jaciół Prus. Jest to przesadne poró­
wnanie, tak jak przesadnemi były da­
wne wróżby tego samego dziennika, 
gdy po Kuliurkampfie pruskim spodzie­
wał się powszechnego przewrotu w 
stosunkach państwa do kościoła a 
w księciu Bismarcku widział pogrom­
cę świeckiej władzy papiestwa i du­

chownych wpływów Watykanu na 
cały świat katolicki. WT każdym razie 
jednak sytuacya obecna przedstawia 
się w świetle tak korzystnem dla 
Watykanu, jak nigdy dotąd od wkro­
czenia Włochów do Rzymu. Kto przy­
puszczał przed dwoma laty, że książę 
Bismarck wystąpi w parlamencie 
z projektem pojednawczym, że kurya 
odpowie na to historycj.nem non pos 
sunnts a wielki kanclerz nie powetuje 
sobie tego upokorzenia hasłem do no­
wej zaciętszej jeszcze walki, lecz ow­
szem wytrwa przy wniesionym pro­
jekcie bez żądania wzajemnych kon- 
cesyj? W calem obecnem postępowa­
niu ks. Bismarcka nie widać tej nie­
ugiętej energii żelaznego kanclerza, 
ani" tej pewności siebie pierwszego 
ministra pierwszego w Europie mo­
carstwa. To dzisiejsze ubolewanie ks. 
Bismarcka nad oporem kuryi, te za ­
biegi czynione w celu przeprowadze­
nia projektu kościelnego bez żądania 
koncesyj wzajemnych — to wszystko 
stanowi już poniekąd Oanossę za­
stosowaną oczywiście do stosunków 
XIX wieku. Oanossą miało być tylko 
uznanie niemocy państwa wobec ko­
ścioła, a tak projekt kościelny jak i 
upokorzenie się ks. Bismarcka świad­
czą właśnie o ińernocy wytrwania 
w dotychczasowej walce.

V," Silne wrażenie sprawiła ta spra­
wa nawet w tern stronnictwie francu- 
skiem, które od kongregacji rozpocząć 
postanowiło walkę kościelno-polityczną. 
Ktoby myślał, iż przyjdzie kiedyś do 
tego, że organ Grambetty będzie się 
gorszył słabością ks. Bismarcka, że 
ma wyrzucać zacznie forytowanie in ­
gerencji kuryi w wewnętrznych spra­
wach. państwa. A rzecz ma się tak 
rzeczywiście. Monitor Grambetty jest 
bardzo niezadowolony z kanclerza nie­

mieckiego raz dlatego, że zaczął tak: 
wyraźnie ustępować papieżowi,°a je­
szcze więcej dlatego, że otrzymawszy 
odpowiedź odmowną na swoje propo- 
zycye ugodowe nietylko nie wybuchnął 
gniewem, lecz nawet nie wahał się 
apelować do Rzymu przeciw nieprzy­
jaznej postawie centrum. Słusznie gnie­
wa się organ Grambetty na ks. Bis­
marcka, bo to, co się dziś dzieje w 
Berlinie, stawia wcale niekorzystny 
horoskop francuskiemu Kultnrkampfowi. 
Katolicy francuzcy w najgorszych cza­
sach dorównywał’ niemieckim w od­
wadze, stanowczości i wierności dla 
tradycyi. Dziś do odwagi tej przyby­
wa formalna zachęta, bo wiedzą, że 
bronią sprawy, w której nawet zwy­
cięzca świata, ks. Bismarck, tryumfu 
nie odniósł. A wszystko to dzieje się 
w chwili, gdy wypada uzbroić się w 
energiczne środki przymusowe, aby u- 
stawa o kongregacjach nie pozostała 
martwą literą. Ks. Bismarck prowadzi! 
przynajmniej siedmioletnią wojnę z W a­
tykanem, dał kościołowi dotkliwie u- 
czuć żelazną dłoń władzy państwowej 
i odniósł chwilowe zwycięstwo. Repu­
blice francuskiej grozi wielkie niebez­
pieczeństwo, że bez takich chwilowych 
tryumfów stanie rychło u kresu, i jak 
dziś naśladuje dawne postępowanie 
kanclerza niemieckiego, tak wkrótce 
kopiować zacznie jego zwroty dzisiejsze 

I Włochom przykład ks. Bismarc­
ka powinien dać wiele do myślenia. 
Ale Włosi już z wielu innych powo­
dów najmniej są dziś skłonni do roz­
poczynania wał i z kimkolwiek i ni­
gdzie nawet po akademicku nie ozwie 
się głos za zniesieniem lub ścieśnie­
niem ustawy gwarancyjnej, którą da­
wniej chciano znieść jak najprędzej. 
Włosi skompromitowali się politycznie 
ostatniemi wyborami, a początek se-

syi parlamentarnej kompromituje ich 
dalej. O 10 godzinie rano dyssydenei 
idą z prawicą, mają większość, o 4 
po południu dyssydenci znajdują się 
już w obozie mmisteryalnym i rozpo­
rządzają mandatami do różnych komi­
sy' wykluczając z nich prawicę. Wśród 

| takich stosunków zaostrzenie walki z 
Watykanem byłoby większą lekkomyśl­
nością polityczną, aniżeli ostatnie prze­
silenie i| rozpisanie wyborów.

Sprawy krajowe.
(Stan szkół ludowych.)

IX.
[ H  S.J W  porównaniu z rokiem po­

przednim nie zmieniła się stosunkowo frek­
wencja  w klasie ósmej, zwiększyła się o 0’02 
prc.. w siódmej, o o * 2 prc. w szóstej, o 0 5 3  
prc. w piątej, o 0 37 prc. w czwartej a 
zmniejszyła się o 0 ’19 prc. w trzeciej o 0 -44 
prc. w drugiej i o 0-61 prc. w pierwszej. 
Porównanie to wypadło na korzyść roku po 
przedniego, ponieważ stosunkowo frekwen­
c ja  szkolna zwiększyła się w klasach wyż­
szych a zmalała w niższych, co dowodzi, że 
stosunkowo nierównie więcej dzieci czymło 

| zadość obowiązkowi pobierania sześcioletniej 
nauki szkolnej w r. 1878/9 niż w r. 1877/8. 
Postęp w tym kierunku jest dość jeszcze 
nieznaczny, lecz wzmaga się powcli z każ­
dym rokiem, nad czem zresztą czuwają nie­
ustannie władze szkolne z powodu głównie, 
że jeżeli nauka szkolna ma wydać spodzie­
wane owoce, jest  rzeczą niezbędną, aby ją 
dzieci pobierały nieprzerwanie przez lat sześć, 
ponieważ nie mogą w krótszym czasu prze­
ciągu nabyć nnjpotrzebniejszycl w praktyce 
codziennej życia wiadomości. Że dotąd za 
mało w stosunku do ogółu dzieci uczęszcza­
jących jest w klasach i oddziałach wyższych, 
należj przypisać no największej części ra­
dom szkolnym miejscowym, które zwykle 
zbyt sa wyrozumiałe na życzenia rodziców, 
pragnącycU używać dzieci swych starszych 
do posług domowych i gospodarskich, a za-
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Au t o r a  „K ł o p o t ó w  Sta r e g o  K o m e n d a n t a "

I.
(Ciąg dalszy.)

W  sąsiednim pokoju coś zupełnie uci­
chło, widocznie Dygalska, poprzewracawszy 
bursztyny, uznała za właściwe zostawić mi 
ezas spokojny do pojednania się z Bogiem i 
poszła lalej lamentować do oficyny. JPassya 
mię bierze na to, a choć ból piekielnie mi 
dokucza i zdaje się, że Iruga połowa ciała 
już jest niemoja, to j e d n a k , zacisnąwszy zę­
by. zsuwam się z łóżka na ziemię i prawie 
na czworakach puszczam się do okna. Mimo 
b o iu , podniósłszy ręce do ramy okna, zaczy­
nam się wspinać. Już mam głowę po nad 
futryną, spoglądam na dziedziniec, czy tam 
kto nie przechodzi- •  jak na złość żywej du­
szy nie m a ;  tylko stara kwoka z kurczętami 
Wynrowadziła się z całą paradą na klomb 
wczoraj dopiero różnemi kwiatami zasiany i 
pońancowany — i tak grzebie zawzięcie, z ta­
ką miłością kurzą zwołuje swoje potomstwo, 
że mnie, który to wszystko widzę, serce się 
kraje. W ołam, pukam w okno — gdzietam, 
nie słyszy ta kwocząca czarownica, a jeżeli 
i słyszy, to formalnie żartuje sobie ze mnie, 
bo ledwie spojrzy w moją stronę, głowę filu­
ternie przekręci i rozkoszuje się dalej w mo­
ich grzędach. Mało jej tego, że grzebie, a 
te małe dyabły wyjadają wozelkie nasienie, 
bo oto panie zaczyna się p i s k a ć  w ziemi 
niby w wodzie i łomotać skrzydłami i za­
praszać dziec i, aby toż samo robiły.

No i powiedzcie mi czytelnicy, czy to 
nie są piawdziwe męki Tanta la , patrzeć na

to wszystko i nic nie módz f Ozy kto z was 
taki_ amator kwiatów jak j a , Który wczoraj 
dopiero własną ręka poiiancował lewkonie, bal­
saminy i astry" ale' .,akie astry.... przepyszne 
karłowe, dotąd w całej okolicy nieznane — 
nie wyskoczyłby z własnej skóry przez okno 
z -kijem, z rewolwerem, z armatą, z czemby 
mógł i nie pozabijałby tego tałałajstwa, któ­
re z najspc leojuieszem sumieniem wywleka 
wasze flance na wierzch, i świdruje dzióbem, 
jakby to były pokrzyw? iakie lub podłe chwa­
sty z pod płotu !

Już ręce mi mdleją od opierania się na 
oknie, ale póki się. nie ruszam — jakoś nie 
boli. Niech jednak spróbuję się poprawić, 
albo wyżej głowę podnieść, zaczyna się na 
nowo prawdziwe sztyletowanie w krzyżach. 
Jak na złość przez całe pół godziny takiej 
męki, żywa dusza nie zjawia się na dziedziń­
cu , i już myślę znowu rejterować się do łóż­
ka , gdy zdaje mi się, że jakiś szmer dola­
tuje maie z za ściany pod oknem. Robię nad­
ludzkie wysilenia, aby spojrzeć na dół przez 
szybę — rzeczy wiście, mały chłopczyrD , syn 
kucharki folwarcznej, w białej koszulinie kraj 
ką przepasanej, z ogromnym tołumbasem przed 
sobą, zbiera papierki na ziemi, które ja cza­
sami przez okno wyrzucam. W.docznie hnl- 
taj ma zamiłowanie do literatury, bo z całą 
powagą i skrupulatnością zbiera kawałek po 
kawai1 u i składa jeden na d ru g im , ogląda* 
jąc każdy z osobna. Chłop,U ten pyzaty, 
opalony, z białemu jak len włosami, jest fa­
worytem mojej żony, która go w przystępie 
wielkiego sentymentalizmu nazywa cherubin ■ 
kiem. Niestety ja nawet nie wiem, jak temu 
cnerubinkowi literackiemu na imię.

— Hej ty, ty mały! — wołam, puka­
jąc w szybę.

Gherubinek podnosi blade i wypłowiało- 
niebieskie oczęta do góry, a wypuszczając 
z ręki zebrane już strzępki papieru, ro l i  tak 
idyotycznie przestraszoną minę, że ja choć

jestem zły i rozdrażniony, muszę się uśmie­
chnąć.

—  Słyszysz, zawołaj mi tu kogo z k u ­
chni.. .  Matka niech przyjdzie, Dyg Iska....
kto bądź.... słyszysz matka....

Chłopak czy nie słyszy przez szybę , 
czy nie rozumie, co ja  ćhcę od niego, ale 
stoi jak s łup , otwiera ista  i nic.

— Zawołaj mi k go! — krzyknę na 
Całe gardło i uderzam pięścią w ramę okna.

Ala. mój krzyk zamiast go przywołać 
do przytomności, jeszcze bardziej ogłupia. 
Latrzę, zaczynają mu się usta wykrzywiać w 
podkowę, nosek się marszczy do płaczu, i 
jak ry k n ie , jak się nie odwróci i nie kopnie 
ku p iekarn i, to aż kura się zerwała się z 
siedzenia , kwokając ze strachu.

Zwierzątko mp.łe, myślę sobie z gory­
czą — sześcioletni chłopiec, a po prostu dziki. 
Szczęściem, że jego przeraźliwy krzyk wy­
wołuje matkę na dziedziniec; zaczynają się 
dopytywania: a co ci to, a gdzie to r  skutkiem 
których widzę prowadzi ja w moją stionę. 
Zaczynam tedy pukać, kobieta ogląda się na 
wszystkie strony, tylko nie ku mnie, wre­
szcie zobaczyła.

— Elżbieto! — wołam — pojdzno tu 
do mnie, albo zawołaj kogo....

Zamiast odpowiedzi pokazała mi prawą 
rękę, oblepioną ciastem, i kiwnąwszy g l  wą 
na znat,  że rozumie, czego ja od niej żądam, 
zabiera cherubinka i idzie do piekarni. Za 
chwilkę słyszę lentent przed oknami i zdaje 
mi się, że ktoś konno zajeżdża. Nie, to bie­
gnie A ga ta ,  dziewka fo lw anzna, coś podo­
bnego do kobiety, niezmiernie tłusta i nie­
zmiernie rozczochrana. Czerwone i od ognia 
w kuchni spieczone policzki tylko jej się 
błyszczą, a cała podczas chodu trzęsie się, 
jakby galareta.

— Hej, h e j ! — wołam, pukając w okno— 
a wypędźno tani te kury z grządek!

Dziewka się obejrzała, i widzę twarz

moja w oknie przestraszyła ją  mocno, oczy­
wiście podług opowiadań Dygalskiej w ku­
chni , ja powinienem być już nieboszczykiem 
Jednak na mój eneigiczny rozkaz porywa 
jakiś pręt leżący na z iem i, i z taką werwą 
puszcza się na wypędzenie kwoki z kurczę­
tam i,  że depcąc i uwijając się po pulchnej 
ziem? więcej mi -obi szkody odciskając swo­
je delikame s to p k i , niż gdybym sześciu ro­
dzinom kurzym zostawił zupełną swobodę 
grzebania.

Kiedy już skończyła bolesną tę dla klom­
bów i serca mego operacyę, wołam ją do po- 
.oju. ł m otworzyła d rz w i , już moje krzy­

że czuły jej obecność od dygotania podłogi, 
dizwi i okien. No, myślę sobie, żonę moja
0 wszystko można posądzić, tylko-ni< o gło­
dzenie służby dw orskiej; podobną tuszą, jaką 
posiana A g a ta , dzięki Bogu cieszą się u nas 
wszyscy, począwszy od Dygalskiej, a skoń­
czywszy na cherubinku.

Teraz moja Agato, przynieś mi faj-
kę z drugiego pokoju. Tam koło pieca stoi 
fajczarnia; tytoń jest w puszce u góry....

Poszła — słyszę, majstruje coś koło 
cybuchów, bo lecą jak grad jeden po dru­
gim na podłogę-? i jestem przekonany, że co 
nie potłukła Dygalska bursztynów, to ona 
tam dobije reszty.

— Czy taką? — pyta wreszcie, stając 
we drzwiach i pokazując mi starą, drewnia­
ną węgierkę od polowania, kf -ra gdzieś tam 
była schowana za wszystkiemi innemi fajka­
mi , a ona ją wynalazła.

— Ależ nie tę, tam są czerwone z gliny...
Przynosi tedy czerwoną, ale bez cybucha.'
— No, weźże cybuch taki d łu g i , owiń 

na końcu papierem i wsadź do tej fajki.
Poszła znowu i szeleści pap ie rem , i 

przewraca dalej cybuchy, mocuje się, narzeka
1 tak oddycha ciężko, jakby obracała korbę 
największej wialni.



pominają, że tem  wielką wyrządzają krzyw ­
dą nietylko dzieciom samym, ale i krajowi.

Pod względem płci było we wszyst­
kich szkołach ludowych razem  w r. 1878/9: 
chłopców 155.833 czyli 55 ‘62 na 100 dzieci 
uczęszczających a dziewcząt 124.353 czyli 
44 38 prc. W porównaniu z r. 1877/8 zm niej­
szyła się stosunkowa frekwencya chłopców o 
0 ’76 prc. a o tyleż zwiększyła się stosunko­
wo frekwencya dziewcząt, co świadczy, że 
w miarę zwiększenia się ogólnej frekwencyi 
szkolnej, frekwencya dziewcząt wzrosła sto­
sunkowo więcej, niż frekwencya chłopców.

N a 386.977 chłopców w.,wieku szkol­
nym  uczęszczało w r. 1878/9 do wszystkich 
szkół ludowych razem 4 0 -27 prc. a na 
388.197 dziewcząt 32 03 prc. W porównaniu 
z rokiem poprzednim wzrosła frekwencya 
chłopców o 3 ’19 prc. a frekwencya dziew­
cząt o 3-44 prc. W stosunku zaś do liczby 
chłopców w wieku szkolnym w gm inach, 
które posiadają szkoły, uczęszczało do w szyst­
kich szkół ludowych razem  53'57 prc. a w 
takimże stosunku uczęszczało dziewcząt 48'2-9 
prc. W  porównaniu wzrosła frekwencya ta 
chłopców o 3-49 prc. a frekwencya dziew­
cząt o 4 0 7 prc.

W stosunku do wszystkich dzieci w 
kraju wiek szkolny mających uczęszczało w 
r. 1878/9 do szkół ludowych chłopców 20 ’10 
prc. a dziewcząt 16 04 prc. W porównaniu 
z r. 1877/8 zwiększyła się frekwencya pierw ­
szych o 1 5 9  prc., a drugich o 1*72 prc. 
W  stosunku zaś do liczby dzieci w gm inach, 
które posiadają szkoły, było w szkołach lu­
dowych chłopców 27-71 prc. a dziewcząt 
22'11 prc. W porównaniu z r. 1877/8 wzro­
sła frekwencya pierwszych o 1 7 7  prc. a dru­
gich o 2 ‘02 prc. W szystkie te zestawienia 
świadczą, że stosunkowo frekwencya dziew­
cząt polepszyła się więcej niż frekwencya 
chłopców.

Pod względem wyznań i obrządków re ­
ligijnych przedstawiają się następujące sto­
sunki frekwencyi szkolnej w r. 1878/9: 1) 
Dzieci obrządku rz. kat. uczęszczających na 
naukę było ogółem 79.215 chłopców i 67.229 
dziewcząt, razem 146.444; 2) dzieci obrząd­
ku grec. kat uczęszczających było ogółem 
chłopców 61.743 i dziewcząt 35.527, razem 
97.270; 3) dzieci wyznań ew angieliekich by­
ło ogółem chłopców 2.574 i dziewcząt 2.092 
czyli razem 4 .666 ; 4) dzieci izraelickich u- 
częszczało ogółem chłopców 12.301 i dziew­
cząt 19.505, razem 31.806.

W porównaniu z r. 1877/8 zaszły na­
stępujące zm iany pod względem  frekwencyi 
szkolnej w edłng płci a oraz wyznań i ob­
rządków relig ijnych: liczba dzieci obrządku 
rz. kat. uczęszczających do szkoły wzrosła o 
13.850 a to liczba chłopców o 7.082 a dziew­
cząt o 6 .768; liczba dzieci obrządku gr. kat. 
o 8.819 a to chłopców o 4.386 a dziewcząt 
o 4 .433; liczba dzieci wyznań ewangieli- 
ckich zm niejszyła się o 54 a mianowicie 
liczba chłopców zmalała o 105 a liczba 
dziewcząt wzrosła o 5 1 ; liczba dzieci izrae­
lickich zwiększyła się o 3.210 a to o 951 
chłopców i o 2.259 dziewcząt.

Stosunkowa frekwencya szkolna dzieci 
rozm aitych wyznań i obrządków religijnych 
w ypadła jak  następuje: Na 100 dzieci uczę-

— Dajże już raz tę fajkę! —  wołam 
zniecierpliwiony. Cóż, do południa będziesz 
tam  majstrować ?

Pokazuje się znowu we drzwiach z cy­
buchem  i fa jką , lecz jeszcze przez drogę ob- 
wija koniec papierem  i pakuje do fajki, ale 
nie tam  gdzie potrzeba cybuch wsadzić, ty l­
ko tam , gdzie tytoń się nakłada.

—  Nie tu — mówię — nie tu.... Po­
każ , na cóż ty bierzesz tyle papieru i otwór 
cybucha zatykasz.... W idzisz, tu  się wkłada, 
dosyć kawałeczkiem obwinąć.... A poeóż wy­
brałaś najgrubszy cybuch.... ale już  niech bę­
dzie.... No postaw tu przy łóżku, a idź przy­
nieś puszkę z tytoniem ....

N ie wiem, czy moja Agata była kiedy- 
bądź w życiu w większych opałach. W pra­
wdzie nie używano jej n igdy do usług po­
kojow ych, ależ przecie od czego logika i 
rozum .... Przyniosła choć z wielkim strachem  
ową puszkę m arm urow ą z taką uroczystością 
jakby niosła wielki garnek z m lekiem , noga 
za nogą.

— Postaw, nałóż tu, palcem przyciśnij.... 
W szystko to z ro b iła , tylko jak przycisnęła 
swoim drobnym  paluszkiem , tak przy zapa­
laniu ani sposób powietrza przeprowadzić, a 
że w ybrała najgrubszy i najcięższy hebano­
wy c y b u c h , więc go ledwie w ręku utrzy­
mać m o g ę ; jednak mniej już mi się n u d z i, 
gdy mogę palić.

Każę jej t u , aby zaglądała często do 
mnie, a jak wróci ekonom z pola, żeby go 
zawołała natychm iast. Słyszę niedługo, odzy­
wa się dzwonek na południe, poznaję rękę 
pani ekonom ow ej, która podług gotowości 
obiadowej dla m ęża , południe to ustanawia, 
zatem mam nadzieję niedługo zobaczyć obli­
cze szanownego pana Łykowskiego. Często 
on wielu rzeczy, a szczególniej moich rozka­
zów i dyspozycyj nie słyszy — lecz dźwięk 
owego dzwonka nigdy jego uszu nie om i­
nie. Bodajby pół m inuty trzeba czasu, aby

szczających do szkół ludowych było 52-27 
obrz. rz. kat., 34‘72 obrz. gr. kat., 1 6 6  wy­
znań ewangieliekich i 11-35 izraelickich. W 
porównaniu z r. 1877/8 było na 100 dzieci 
uczęszczających do szkół ludowych dzieci 
obrządku rz. kat. o X)-18 stosunkowo więcej, 
gr. kat. obrządku o 0 06 stosunkowo mniej, 
ewangieliekich o O-22 także stosunkowo mniej 
a dzieci izraelickich o O-10 stosunkowo wię­
cej, co wskazuje, że w stosunku do zwięk­
szonej frekwencyi szkolnej najwięcej wzro­
sła liczba dzieci obrz. rz. kat. a najm niej 
dzieci wyznań ewangieliekich.

Chociaż we wszystkich zestawieniach 
frekwencyi szkolnej w 1878/9 są zwroty tu  i 
owdzie niepomyślne, widzimy przecież zna 
czny w ogóle postęp. Począwszy od r. 1873 
wzrasta nieustannie frekwencya szkolna. I 
tak zwiększyła się w r. 1874 liczba dzieci 
uczęszczających do szkół ludowych o 7.360, 
w r. 1875 o 18.189, w r. 1876 o 23.681,
w r. 1877 o 25.345, w r. 1878 o 12.855 a
w r. 1879 o 25.654. Z porównania tych
liczb widać, że w upłynionym  roku szkol­
nym  wzrost frekwencyi szkolnej był wię­
kszy, niż w którymkolwiek z lat poprze­
dnich. Mimo to nie można tw ierdzić, że 
pod względem frekwencyi szkolnej zrówna­
liśmy się chociażby w przybliżeniu z zacho- 
dniemi prowineyami monarchii. O tem  nie 
można ani marzyć, dokąd mamy w kraju 
2.410 gm in pozbawionych możności korzy­
stan ia  ze szkół ludowych publicznych. W 
gm inach tych bowiem znajduje się około
200.000 dzieci, które nie mogą uczęszczać
wcale do szkoły, co też zniża ogromnie
liczbę uczęszczających. Są przytem  i inne 
jeszcze przyczyny, które oddziaływają tam u- 
jąco na wzrost frekwencyi. Pierwszą z nich 
jest ciągle jeszcze odbieranie zawczasu dzie­
ci ze szkoły, co nietylko zmniejsza liczbę 
dzieci uczęszczających na naukę, ale w do­
datku przeszkadza raźniejszemu wzrostowi 
oświaty w kraju, ponieważ dzieci takie w y­
noszą za m ałe zasoby wiedzy ze szkoły.

Jeżeli zaś nie doszliśmy jeszcze do takich 
wyników pod względem frekwencyi szkolnej, 
jakiem i się odznaczają zachodnie prowineye 
monarchii, je s t zawsze pocieszającem zjawi 
skiem, że w przeciągu lat 12 liczba dzieci 
korzystających z nauki udzielanej w szko­
łach ludowych wzrosła z 17%  do 36.14% . 
Najsilniej rozwinęła się w tym czasu prze­
ciągu frekwencya dzieci izraelickich, ponie­
waż wynosząc w r. 1868/9 zaledwie 10°/0, 
doszła w r. 1878/9 do 38-63°/0.

Na zakończenie poglądu naszego na
frekw encją azkola<> musimy josŁium-. doda/
liczbę dzieci, które pobierały naukę bądź 
w domu, bądź też w szkołach pokątnych. 
Rzecz prosta, że tu nie może być mowy o 
podaniu liczby najzupełniej sprawdzonej, po­
nieważ ani rady szkolne miejscowe, ani też 
okręgowe nie potrafią wśród dzisiejszych w 
kraju stosunków podać dat w tej mierze 
dokładnych. Co się dzieje w gm inach, które 
dotąd nie mają szkół w łasnych, nie wiedzą 
z ykle rady szkolne miejscowe, urzędujące 
w innych gm inach, a naw et i rady szkolne 
okręgowe, którym  zwierzchności gm in  nie 
przedkładają sprawozdań ani o zaprowadza­
niu szkół pokątnych, ani o liczbie dzieci po-

dołożyć skiby zagona, bodajby siewacz po­
łowę zboża wysypał z garści przy siewie, 
wszystko natychm iast staje jak skamieniałe. 
Już taki u mnie porządek i systematyczność 
zaprowadził Ł ykow ski, a za jego przykła­
dem cała służba tak samo postępuje.

Jakoż za parę m inut dochodzi mię de­
likatny skrzyp drzwiami od ganku, potem 
drugi od pierwszego pokoju, potem trzesz­
czenie podłogi — wreszcie cichutkie uchyle­
nie drzwi moich. Patrzę, mój Łykowski blady 
jak trup  i ma tak pociesznie desperacko skrzy­
wioną m inę, tak ham uje oddech swych piersi, 
że ja  zaczynam się o niego lękać.

—  Ćo ci je s t panie Łykowski? —  py ­
tam, obracając głowę.

— M nie jaśnie panie nic — jak pana 
Boga kocham nic — odpowiada cieniutkim  
głosem , zatrzym ując się przy drzwiach

— A czegóż tak zbladłeś?
— Jaśnie panie, bo podobno przytra­

fiło się jaśnie panu nieszczęście w szpichle- 
rzu.... Coś jaśnie wielmożnemu panu pękło.

—  Co znowu ?...
—  To jest chciałem  powiedzieć — po­

prawia się szybko — coś naderwało.
—  Zapewne — mówię do niego —  m u­

siało tam coś się zrobić w krzyżach, bo ani 
się ruszyć nie mogę.... Podniosłem  półkor- 
cówkę z owsem....

— A potrzeba to było jaśnie panu ?... 
Już ja  wykrzyczałem dobrze gum iennego za 
to, że on pozwolił jaśnie panu.... To widzi 
jaśnie pan, to taki lud jest teraz z przepro­
szeniem. A tu jaśnie panie zdrowie jest prze- 
dew szystkiem ; ja  nie przymierzając na to, cho­
ciaż do żadnej roboty się nie polenię i dzięki 
Bogu z praktyczności i kosić i żąć i pług 
utrzymać w ręku potrafię... ale się nigdy do 
tego nie biorę, bo milsze człowiekowi życie 
je s t i miłość Boska. ..

(Ciąg dalszy nastąpi.)

bierających naukę w domu rodziców. Z te ­
go więc względu są i przedkładane wykazy 
urzędowe bardzo niedokładne. W edług tych 
wykazów miało pobieiać w r. 1878/9 15.377 
dzieci naukę, bądź w domu, bądź też w 
szkołach pokątnych. Tym sposobem wynosi­
łaby ogólna liczba dzieci, które pobierały 
naukę badź w szkołach ludowych publi­
cznych, bądź w pryw atnych do udzielania 
jej upoważnionych, bądź w końcu w domu i 
szkołach pokątnych 295.563, czyli 38-13%  
w szystkich dzieci w wieku szkolnym.

Prócz tego było w ogródkach froeblow- 
skich, ochronkach, zakładach sierót i dzieci 
opuszczonych razem 1.986 dzieci, a to 
chłopców 872 i dziewcząt 1.114 Z tych 
dzieci m iała większa połowa wiek szkolny, 
a tem samem pobierała naukę szkolną w roz­
m aitym zakresie. Gdybyśmy i te jeszcze dzie­
ci policzyli do korzystających z nauki, w y­
padłoby ogółem 3S-250/0 obowiązanych.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Memoryały albańskie).

Komitet ligi albańskiej odbył 29 maja 
konferencyę z naczelnikami szczepów góral­
skich , na której postanowiono wystosować 
drugi już z koleji m em oryał do konsulów 
mocarstw  europejskich w Skodrze. Pierwszy 
m emoryał, który rezydujący w Skodrze ko­
m itet wręczył obcym konsulom jeszcze dnia 
19 maja, opiewa w głównych ustępach: 
„Traktat, gwoli którego zebrali się reprezen­
tanci mocarstw  europejskich na kongres ber­
liński, aby w legalnej drodze rozwiązać kwe- 
styę wschodnią, uznali także Albańczycy za 
święty i niewzruszony. Jednakże najnowszą 
konwencyą o odstąpieniu okręgów Hoti i 
Gruda w zamian za okręg gusiński naruszo­
no wbrew naszym  oczekiwaniom ten  traktat 
a to przez ignorowanie zasady narodowościo­
wej, która stanowi podstawę publicznego pra­
wa europejskiego. My Albańczycy jesteśm y 
zresztą mocno przekonani, że konwencyi tej, 
która depce najświętsze prawa nasze i kryje 
w sobie zaród bezpośredniego krwawego za­
targu, rząd otomauski nie zawarł dobrowol­
nie i że mocarstwa pośredniczące dlatego się 
jej nie sprzeciwiały, ponieważ prawdopodob­
nie źle były poinformowane o uspobieniu 
ludności. A lbania nasza, droga a nieszczęśliwa 
ojczyzna, nie może być ani sprzedaną ani za­
mienioną i nie ścierni nigdy panowania obcego
Bawdn s p  t»r«r btrdKlfi.j panowar.is Stowien
od których lud albański zanadto różni się 
pochodzeniem, językiem i fizyognomią nie­
mniej przymiotami, obyczajami i tradycyami. 
Pragniem y zostać jedynie Albańczykami, p ra­
gniem y jedynie integralności naszej ojczyzny
i dlatego odwołując się na uczucie spraw ie­
dliwości państw  cywilizowanych, błagam y je, 
aby sobie wyobraziły los, jaki nam  zagraża. 
Na nieszczęsną wiadomość o odstąpieniu o- 
kręgów Hoti i Gruda postanowiły jednom yśl­
nie wszystkie szczepy Albanii raczej umrzeć 
aniżeli choćby tylko piędź ziemi odstąpić 
Czarnogórze. 10.000 wojowników jak jeden 
mąż skupiło się około sztandaru i w prze­
ciągu tygodnia stanęło nad granicą, aby prze­
szkodzić wkroczeniu zbrojnych hufców, które 
jeszcze ciągle groźnie stoją u bram  kraju. 
Pragniem y jedynie trzymać się traktatu ber­
lińskiego i pozostać w defenzywie; tak samo 
jak  nie ścierpim y obcej inwazyi, nie chcemy 
też wkraczać do obcego kraju. Ponieważ jed ­
nak mimo najlepszych chęci naszych ten 
wątpliwy i niepewny s ta j  rzeczy nie może 
potrwać dłużej raz dlatego, że Albania przy 
swoich ograniczonych stosunkach finansowych 
nie może przez dłuższy czas utrzymywać 
większych sił zbrojnych, a powtóre z powodu 
groźnej postawy Ozarnogórców —  więc na­
ród nie może ociągać się dłużej z zabezpie­
czeniem swojej narodowej integralności. Wy- 
łuszczając to, prosimy najusilniej rezydują­
cych tu panów konsulów przyjąć do wiado­
mości to nasze postanowienie i zakomuniko­
wać je mocarstwom, które reprezentują". W 
piśmie tem zasługuje na uwagę, że liga 
wmawia w konsulów, iż chciałaby pozostać 
na gruncie traktatu berlińskiego, mimo że po­
przednio oparła się odstąpieniu P ław y i Gu- 
sinia. W każdym razie okazuje się jednak z 
tego memoryału, że bez gw ałtow nych środ­
ków nie uda się przekonać Albańczyków o 
potrzebie zastosowania się do postanowień 
traktatu berlińskiego lub turecko - czarnogór­
skiej konwencyi kwietniowej.

( Z  parlamentu angielskiego.)
Purytan ie angielscy i szkoccy przyjęli 

z wielkiem niezadowoleniem nominacyę lorda 
Ripona na wicekróla Indyj. a jedyną przy­
czyną tego jest okoliczność, że lord Ripon 
przeszedł przed kilku laty na katolicyzm. .Tuż 
od dawna posądzali oni Gladstona o katoli­
ckie tendeneye i dawali niejednokrotnie do 
poznania, że uważają go poniekąd za agenta 
propagandy rzymskiej. N atychm iast po no- 
minacyi lorda Ripona ułożyli purytanie pro­
test przeciw takiemu „poświęceniu interesów 
protestanckich" i w formie petycyi przesłali

ten  protest parlamentowi. Obecnie poruszono 
tę sprawę także w Izbie lordów. Na osta- 
tniem  posiedzeniu lordowie Oranmoore i 
Browne „zwrócili uwagę" parów na nom i­
nacyę lorda Ripona i na sprzeczność tej no­
m inacji z zapatrywaniam i wyrażonemi przez 
Gladstona w ogłoszonej w 1875 r. b io szu rze : 
R om and the Newest Fashions i n  Religion, 
zapytując rząd, czy Gladstone trw a jeszcze 
przy opiniach wypowiedzianych w owej bro­
szurze. Lord Oranmoore uważa tę nom inacyę 
za nowy dowód wzmagającego się w A nglii 
rzymsko-katolickiego wpływu.

Lord G r a n y  i 11 e odpowiedział, że nie 
może zrozumieć celu tej interpellacyi. Zga 
dza on się zupełnie na zapatrywania, do 
których Gladstone dochodzi w końcu swojej 
broszury, to jest, że po dokładnem zbadaniu 
rzeczy, lojalność jego rzymsko-katolickich 
współobywateli uważać należy za wyższą nad 
wszelkie powątpiewanie i godną najzupełniej­
szego zaufania. In terpellant zdaje się nie 
wiedzieć, że na 300 milionów mieszkańców 
Indyj je s t tylko 2 miliony ch rześc ian , k tó­
rych większość należy do kościoła rzymsko­
katolickiego. Lord Ripon przy nominacyach 
swych podwładnych nie okazał bynajmniej 
ducha partyjnego. Jego wojskowy sekretarz 
jest synem protestanckiego dziekana z Kal- 
ku tty : jego prywatnym  sekretarzem  jest p u ł­
kownik Gordon, którego protestantyzm  jest 
równie silny, jak wielkie są jego wojskowe 
sukcesa na gruncie azyatyckim. Lord G ran- 
ville m n iem a , że religia protestancka może 
tylko zyskać na tem, jeśli się pokaże, jak 
rozumnie i liberalnie zapatrują się pro testan­
ci na wolność religijną.

Lord N a p i e r  opow iada, że petycye, 
które się domagają cofnięcia nom inacyi Ri­
pona, wypływają z rzeczywistego uczucia, 
które zasługiwało na poważne traktowanie. 
Mówca sam nie powątpiewa o tem , że szla­
chetny markiz świadomy swoich obowiązków 
względem m onarchii, we wszystkich spra­
wach religijnych będzie postępował bezstron­
nie, a gdyby chciał inaczej postępować, to 
staną mu na przeszkodzie rada jego, m ini­
ster dla Indyj i opinia publiczna w Anglii.

Lord Ń o r t h o o t e  oświadcza, że nie 
ma urzędu w państw ie, któryby m iał mniej 
do czynienia z protestanckiem i i rzymsko- 
katolickiemi interesam i, jak urząd wicekróla 
Indyj. Przedewszystkiem należałoby się za­
pytać, czy lord Ripon jest najodpowiedniej­
szym mężem a nie, czy jest protestantem  
lub katolikiem. Mówca jest najmocniej prze­
konany, że szlachetny markiz w spełnianiu 
swoich >bow.$zków rozwinie odwagę, roztro­
pność i bezstronność. Po kilku jeszcze uwa­
gach lorda D enm ana zamknięto dyskusyę 
nad tym przedmiotem.

K R O N I K A
=* Hr. Karol Z ałuski, poseł austry- 

ack: przy dworze perskim w Teheranie, bawi 
w Krakowie, dokąd przybył celem zobaczenia 
się z swoimi krewnymi.

— Otwarcie wystawy sztuk pięknych, 
zapowiedziane na dzień 16 maja, z powodu 
małej liczby obrazów dotąd nadesłanych, odro- 
ozone zostało do dnia 6 czerwca. Starania dy- 
rekcyi o pozyskanie dla tej wystawy obrazu 
Siemiradzkiego Taniec wśród mieczów nie 
odniosły pożądanego skutku, właśoiciel bowiem, 
hr. Aleksander Orłowski z Jarmolinieo, w liście 
z dnia 4 maja zawiadomił dyrekcyę, iż w obec 
licznych poprzednich zobowiązań obrazu do 
Lwowa pomimo chęoi najszczerszej nadesłać 
nie może. Dotychczas Dadesłało 35 artystów 
62 dzieł sztuki.

(S . W .) P. Julian H orain , którego 
udatne korespondencje z New Yorku i San 
Francisco do różnych pism warszawskich cie­
szyły się zasłużonem powodzeniem, opuścił New 
York dnia 20 maja, udająo się do Enropy na 
dłuższe, a może i stałe mieszkanie w Galicji. 
P. Horain przygotowuje obecnie bardzo zajmu­
jący opis swej podróży z San Francisco, przez 
Panamę, Aspinwall i New York do Hamburga.

OO W  dyccezyi przem yskiej obrządku 
grecko katol. instytuowali się: ks. Hieronim 
Kunowski, administrator probostwa w Bandro- 
wie, oa toż beneficjum; ks. Aleksander Szula- 
kiewicz, wikary w Remenowie, na probostwo w 
Bóorce; ks. Ludwik Zahradnik na probostwo 
w Kupnowicach; ks. Aleksander Gruszkiewicz, 
były administrator probostwa w Kupnowicach, 
objął administracyę probostwa w Starzawie; 
ks. Paweł W innicki, administrator probostwa 
w Chlipiach, administracyę kapelanii w Hrusza- 
tycach: ks. Szymon Łącki, wikary w Lubiczy, 
administracyę tegoż benefioynm; ks. Michał Ka- 
limon, zawiadowoa w Wołkowyi, administracvę 
w Mokrzanach; ks. Atanazy Polański, pleban 
w Jabłonicy, excurrendo administracyę kapela­
nii w Przysłupiu; ks. Anatol Waroholak, wi­
kary w Kniażopoln, excurrendo zawiadowstwo 
kapelanii w Michowy; ks. Józef Lipiński, ad­
ministrator kspeianii w Świdniku, administra­
cyę w Przysłupiu i ks. Grzegorz Żywczyn, ple­
ban w Łastówee, excurrendo administrację ka­
pelanii w Świdniku.
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M. T. z kieszeni pugilares z napisem Souvtnir, 
w którym się znajdowało 2 zł. 98 c t , kartka 
loteryjna i koUzyki; pani W. B. z ogrodu pod 
1- 5 przy ulicy Pańskiej 5 kanarków z k la tk i; 
Pani L. Z. z wozu na placu zbożowym bundę 
bronzową z łańcuckiego sieraczka. —  Straż 
policyjna aresztowała znanych złodziei Jakóba 
Kandla i Henryka Szczepańskiego posz skowa­
nych o kradzież, Bachlę Wind za współudział 
w kradzieży, tudzież 50 włóczęgów przy obła­
wie. —  Złożono w policji banknot 10 reń- 
skowy znaleziony pod stołem w szynku pana 
P-. białą chustkę i książkę służbową Kseni 
Świst, znalezione na ulicy. —  Pan A. B. do­
niósł, że woźnica jego znaiazł dnia 20 maja 
b. r. na podwórzu hotelu warszawskiego złoty 
pierścień z białym kamieniem. —  Zabłąkane 
na ulicy Łyczakowskiej prosię oddano kornisa- 
ryatowi dzielnicy IV do przechowania.

— Gwałtowne naw ałnice n a w ied z iły  
w  z e sz łą  so b o tę  w ie le  okolic  m o n a rc h ii. W  s to - 
liey  W ęg ie r sk u tk ie m  u lew y  z a lan e  b y ły  p rzez  
p a rę  g o d z in  n iże j po ło żo n e  u lice  i dom y, z k tó ­
ry c h  k ilk a  s ię  z a w a liło . N a  p rz e d m ie śc iu  T ere - 
fcyańskiem  z w ła sz c z a  z rz ą d z iła  w o d a  zn ac zn ą  
szkodę. W u lic y  R a k o s  u to n ąć  m ia ło  tro je  
dz ieci u b o g ie j k o b ie ty , k tó ra  w y sze d łszy  za  z a ­
ro b k iem  z a m e n ę la  je  w  m ie sz k a n iu  p rzed  n a ­
w a łn ic ą . W  p a ła c u  to w a rz y s tw a  sz tu k  p ięk n y ch  
za lan e  b y ły  p iw n ice , a  dozorca  g m a c h u  ch cąc  
s ię  ta m  d o stać  w p a d ł  do w ody  i u to n ą ł. —  
W K rem s p io ru n  u d e rz y ł w  je d e n  z dom ów  
za jezd n y ch , n ikogo je d n a k  n ie  u sz k o d z ił, a  ty lk o  
n a  w y lo t p o p rz e b tja ł  śc ia n y  w  k ilk u  m ie j­
sc a ch .

— Ubodzy w Brukseli m a ją  pow ód
być wdzięcznymi śpiewakom wiedeńskim, któ­
rych koncert dobroozyunj przyniósł 10.900 
franków czystego dochodu.

( S . TU.) Wyprawa kubańskich p a  
try o tó w  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  zo rg an izo ­
w a n a ,  o k tó re j w s k u te k  in fo rm a c ji  udz ie lo n ej 
p rzez  jed n e g o  z je j  o rg a n iz a t ró w , P o la k a , g e n  
R o low a, p ra s a  p o lsk a  z o s ta ła  wczeŚDiej od in ­
n ych  u p rz ed z o n ą , w y lą d o w a ła  sz c zę ś liw ie  n a  
„ w iec zn ie  w ie rn e j w y s p ie 11, pod k o m en d ą  t. z. 
p re z y d e n ta  k u b a ń sk ie j  rre i-zy p o sp o lite j. s e n o ra  
K a lik s ta  G a rc ia  Y n ig u e s . S cn o r G a rc ia  w y sa d z ił  
b a rd zo  z ręczn ie  n a  ląd  ta k  sw o ich  8 0  oficerów , 
jak o  też  c a łą  ła d n g ę  a m u n ic y i i b ro n i, a  za raz  
po tem  z ło ż v ł  rz ąd  p ro w izo ry czn y , k tó ry  w y d a ł 
p ro k lam acy ę . w z y w a ją c ą  K u b ań czy k ó w  do o s ta ­
tn ie j i s tan o w cze j w a lk i p rzec iw  H iszp an o m . 
Je g o  p rz y ja c ie le  w  N ew  Y orku z a p e w n ia  ą , iż 
z o s ta ł  p rzez  K reo lów  z z ap a łe m  p rzy ję ty  i że 
o ch o tn icy  ze w sz y s tk ic h  s tro n  w y sp y  sp ie sz ą  
t ła m n ie  do n iego  Je g o  alter eyo, g en . Kolów 
w oiąż je szcze  w h an d lo w ej sto licy  S ta n ó w  Zje­
dnoczonych  b a w i, a  z jeg o  ru ch ó w  w olnoby 
w n o sić , że o rg a n iz u je  d ru g ą  e k sp e d y c ję , podo­
b n ą  do ow ej, co ju ż  na  z iem i K u b a ń sk ie j s t a ­
n ę ła .  ł o n  i w szyscy  p rzy jac ie le  „w o ln e j K u b y “ 
o k a zu ją  w ielo  e n tu z y az in n  i ro z w ija ją  dużo 
e n e  g i i  celem  w y w o ła n ia  n ow ego  ru c h u .

— Angielska wyprawa polarna.
Dzienniki londyńskie donoszą: W tych dniach
odbyło się walne zgromadzenie londyńskiego 
komitetu centralnego dla projektowanej wyprą 
wy arktyeznej, pod przewodnictwem komodora 
Cheyna. Przewodniczący przedstawił postępy, 
jakie projekt przedsięwzięcia zrobił od czasu 
ostatniego walnego zebrania i wyraził nadzieję, 
ie  w całej Anglii, Szkocji i Irlandyi potęguje 
się zaięcie powszechne dla tego przedsięwzię­
cia, mającego na celu ostat* c-zue poznanie i 
zbadanie regionów podbiegunowych. W eałem 
królistwie potworzyły się komitity lokalne, a 
centralny komitet hmdyrYki przystąpić już 
może do organizowania wyprawy. Celem zresztą 
tejże jest nietylko chęć wsławienia sztandaru 
angielskiego przez to , iż pierwszy będzie po­
wiewał na „biegunie" północnym , chodzi 
także o nader ważne dla handlu zdobycze geogra­
ficzne, które będą następstwem opłynięeia 
Grenlandyi, oraz o równie ważne dla angiel­
skich zwłaszcza interesów żeglarskich badania 
naukowe. Nie należc też tracić czasu i jak 
tylko zbierze się potrzebna suma 30.000 funt. 
szterlingów, powinna wyprawa wyruszyć. Jak 
na kraj tak bogaty, .jak Auglia, nieznaczna to 
ofiara; sam Loudyn co wieczora większe nieró­
wnie wydaje snmy n* rozrywki i widowiska.

— Z głodu umarła w tych dniach w 
Peszcie pewna uboga szwaczka, a to w chwili, 
kiedy za czynsz zaległy gospodarz domu miał 
ją  egzekwować Donosi o tym smutnym wy­
padku P. IHralp.

— Napadu rozbójniczego ofiarą pad’ 
W tych duiaoh jeden z dragomanów ambasady 
austro węgierskiej w Konstantvnopolu p. Asłam. 
W dzień piątkowy posłano go , jak opowiada 
korespondent stambulski N. fr. Pr . w intere­
sach urzędowych do lldiz-Jciosku. Kiedy wra­
cał ztamtąd, napadnięty został przez dwa indy­
widua, które ubrane były na sposób wychodź­
ców bułgarskich. Złoczyńcy grożąc ran nożami 
zabrali mu pieniądze, jakie miał przy sobie, 
oraz zegarek i złote sp ink i, poczem uciekli i 
pomimo natychmiastowego zawiadomienia poli 
cyi o tym wypadku dotąd nie zostali ujęci.

  ltząd cliiński z a m ó w ił n ied a w n o
znaczną ilość broni w fabryce austryaekie.j w 
Steyr, dokąd wkrótce zjechać mają chińscy ko­
misarze fachowi.

(*sm U  Lwowska % dnia 3

— Testament m ilionera. Zmarły uie- 
dawno w Kolonii baukit-r Abraham Oppenheim 
zapisał testamentem, który w tych dniach w 
obecności wdowy otwarty zobtał w Londynie, 
z majątku wynoszącego kilkanaście milionów 
talarów, 50.000 talarów dla ubogich w Kolo­
nii, bez różnicy wyznania, dalej półtora miliona 
swoim braciom i siostrmi, a pół miliona ro­
dzeństwu swojej żony. Ta ostatnia jest zreeztą 
uniwersalną spadkobierczynią z tem zastrzeże 
uiem, ażeby z renty swojej corocznie wypłacała 
różnym ubogim 2000 talarów.

— Kokosz w Birm ie. Z Simli donosi 
depesza telegraficzna: Pomiędzy brytyjską Bir­
mą a Mandalujern przerwana została komuni­
kacja telegraficzna, jak się zdaje przez dowódcę 
rokoszan, który ogłosił się władcą birmańskim 
i usiłuje wywołać powszechne powstanie prze­
ciw królowi Thibau.

— O staiku pocztowym American, 
który się rozbił dnia 25 kwietnia, otrzymano 
w Anglii nowe szczegóły. Mianowicie parowiec 
Camcroon, który dnia 28 maja wylądował w 
Madeir/e, przywiózł na swoim pokładzie część 
nieszczęśliwych pasażerów i majtków Atncri- 
cana, którzy błądząc długo w wątłej łodzi po 
morzu, nakoniec doczekali się pomocy od prze­
jeżdżającego okrętu Molikc, który ich zabrał z 
sobą najprzód do Cjuitto, a dopiero z tamtąd 
odesłał rozbitków do Madeiry. Z całej osady 
Americana nie zdołano dotychczas jeszi ze od­
szukać tylko pięciu ludzi z załogi, którzy zaj­
mowali osobną łódź pod dowództwem kw ater­
mistrza okrętowego. Na poszukiwania za tą 
łodzią wypłynęły już z Madeiry dwa angielskie 
okręty wojenne.

  Lew i pantera. Z Nancy donoszą
o straszliwej scenie, której widownią była tam­
tejsza menażerya Salvy. Dnia 25 maja, miano­
wicie w czasie, kiedy wspomniony pogromca 
zwierząt produkował się w klatce panter, lwy 
umieszczone w ościennej klapa* wyłamały dzie­
lące dwie te klatki kraty żelazne i rzuciły się 
ze straszliwą wściekłością na swoje sąsiadki, 
pantery. * ' pierwszej zaraz chwil, jedna z osta­
tnich pochwyciła lwa w skoku i rozszarpała 
mu brzuch, tak, że napastnik aż zawył z bolu. 
Saka  wśród tej okropnej walki ani na chwilę 
nie stracił przytouinośoi umysłu; zapędził pan­
tery do innej klatki, a tylko tę jedną, która
skald z iła  już lwa, wypuścił ponownie na te­
goż. Pantera zadusiła wycieńczonego już z sił 
króla zwierząt połamawszy mu żetira, a inne
lwy powróciły do swojej klatki i na tem skoń­
czyła się. walka, po której wszystkie dzikie 
zwierzęta w menażeryi jrzez kilka dni okazy­
wały wielkie wzburzenie i niepokój.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kredyt osobisty w kasacji 

oszczędności.

(§) Już W r. 1860 ministerstwo stanu 
zaleciło kasom oszczędności tworzenie z roz- 
pom dzalue j gotówki funduszu rezerwowego 
kas zaliczkowych celem dostarczania taniego 
kredytu właścicielom mniejszych posiadłości 
gruntow ych i przemysłowcom. Kasy te nie 
stanow iłyby osobnei in sty tucji lecz tylko od­
działy kas oszczędności, a ich celem miało 
być udzielanie łaniego kredytu tym gospo­
darzom wiejskim i przemysłowe >m, którzy 
nie nn gą ani dać w zastaw papierów warto­
ściowych ani wystawić weksli zdolnych do 
eskuntu ani wreszcie ofiarować hipoteki bądz 
to dla braku realności bądź z powodu kosz­
tów lub braku czasu do dopełnienia wszyst­
kich warunków. Pożyczki w ten sposób u- 
dzielane miałyby zaradzać chwilowym po­
trzebom i zapobiegać wyzyskiwaniu lichwiar­
skiemu dwóch klas ludności walczących z naj- 
większemi trudnościami kredytowemi. Gdzie 
powstały instytucye tego rodzaju za wska­
zówkami reskryptu m inisteryalnego, tam lud­
ność odniosła wielkie korzyści i uważa to 
źródło kredytu za prawdziwe dobrodziejstwo. 
W Galicyi nie ma dotąd ani jednej kasy za­
liczkowej tego rodzaju. Także i w innych 
prowincyacb reskrypt m inisterstw a stanu nie 
odniósł pożądanego skutku, na co złożyły się 
różne powody. Dziś, gdy walka z lichwą 
prowadzona jest tak energicznie a uzyskanie 
jak najobfitszych źródeł łaniego kredytu sta­
nów i cel usiłowań tak państwa jak i krajów, 
m inisterstwo podniosło pomysł z r. 1860 i 
wskazało, na jakich zasadach opierać się m a­
ją kasy zaliczkowe utworzone z funduszu re ­
zerwowego kas oszczędności. Przytaczamy 
tutaj te zasady:

Walne zgromadzenie towarzystwa kasy 
oszczędności wyznaczy na utworzenie kasy 
zaliczkowej z funduszu rezerwowego pewną 
kwotę, która w razie ciągłego wzrostu tego 
funduszu m o że  być stosunkowo podwyższo­
ną. W ykazana corocznie nadwyżka w obro­
cie kasy zaliczkowej idzie na korzyść f .n d u - 
szu rezerwowego. Dotacya kasy zaliczkowej 
może jednak być przyznaną tylko z tej nad­
wyżki dochodów kasy oszczędności, którą §.
Czerwca 1SS0

12 regulatywu dla kas oszczędności przezna­
cza na cele dobroczynne i pożyteczne dla 
dobra publicznego. Taka uchw ała walnego 
zgromadzenia ma być przedłożona rządowi 
do zatwierdzenia.

Działalność kas zaliczkowych ogranicza 
się do siedziby kasy oszczędności i najbliż­
szych okolic, może być jednak rozszerzoną 
na całą okolicę, z której wpływają wkładki 
do kasy, jeżeli dotacya na pożyczki przezna­
czona wzrasta ciągle.

Ctlem kas zaliczkowych jesi udzielanie 
taniego kredytu z krótkim  term inem  spłaty 
osobom godnym zaufania z kół na wstępie 
wskazanych. Kredyt hipoteczny nie wchodzi 
w zakres czynności kas zaliczkowych. Jednak 
w danym razie zarząd może wymagać więk­
szego zabezpieczenia, m ianowicie przedsta­
wienia poręczycieli lub dania zastawu odpo­
wiedniego.

Pożyczki w regule udzielane będą w 
wysokości 10— 100 złr. na niski procent i 
za spłatą w umiarkowanych ratach. N am iest­
nictwo może w niektórych kasach zaliczko­
wych podnieść wysokość pożyczki do 200 
złr., jeżeli tego wymagają miejscowe stosun­
ki i potrzeby a kapitał na dotacyę przezna­
czony jest wystarczający. Ponieważ pożyczki 
takie nie mają charakteru jałm użny, przeto 
udzielane będą tylko osobom, których sto- 
suuki osobiste i gospodarskie lub dane u- 
bezpieczenie stanowią dostateczną rękojmię 
zwrotu.

Do zwrotu pożyczek ustanowiony zo­
stanie odpowiedni term in , który wszakże je ­
dnego roku przekraczać nie może. Przed 
spłatą jednej pożyczki dłużnik drugiej otrzy­
mać. nie może. W razie niedotrzym ania te r­
minu, kapitał wraz z odsetkami ściągnięty 
zostanie w drodze sądowej, jeśli d o ‘ ośmiu 
dni dłużnik lub poręczyciel nie uczynią za­
dość otrzymanemu upomnieniu.

Przy organizaeyi kasy zaliczkowej ozna­
czyć należy, kto ma rozstrzygać o udzieleniu 
pożyczek: wydział kasy oszczędności, jej dy­
rekcja , lub osobny organ kolegialny, składa­
jący się z członków wydziału i dyrekcyi oraz 
osób niezawisłych i zaufania godnych, po­
wołanych z po za grona wydziału i dyrek­
cyi. PodaDia o pożyczkę wnoszone będą pi­
semnie a organ powołany do ich załatwienia 
poweźmie uchwałę w czasio jak najkrótszym 
po sum iennem  zbadaniu stosunków proszą­
cego. Podania załatwiane będą w takim po­
rządku, w jakim zostały wniesione. Można 
jednak postanowić, że pierwszeństwo mają 
podania osób, które w lepszych czasach sa­
me wkładały pieniądze do kasy oszczędności 
okazując tem zmysł gospodarczy, lub które 
pilnie potrzebują pieniędzy na zakupno z ia r­
na, narzędzi, maleryału surowego i t. d. Na. 
otrzym aną pożyczkę wystawiony zostanie do­
kum ent na rzecz kasy oszczędności. Doku­
ment ten wolny będzie od opłat z wyjątkiem 
stemplowej.

Zarząd kas zaliczkowych i załatwianie 
interesów zaliczkowych prowadzone będą od ­
dzielnie pod kontrolą wydziału kasy oszczę­
dności. ^"rocznie zarząd przedkładać będzie 
kusio oszczędności sprawozdanie i rachunki, 
które zamieszczone zostaną w sprawozda­
niach kasy oszczędności. Bliis/.e szczegóły 
zarządu określi osobna instrukcja , którą uło­
ży kasa oszczędności a zatwierdzi Namiestni 
ctwo.

Nowa ta kalegorya kas zaliczkowych 
byłaby dla kraju naszego prawdziweiu do­
brodziejstwem. Potrzeba taniego kredytu bo­
wiem nie_ jest jeszcze zupełnie zaspokojoną, 
chociaż ciągle przybywają nowe towarzystwa 
zaliczkowe a każde z nieb rozwija się szybko 
i już w pierwszych latach wykazuje powa­
żne cyfry obrotu.

Kolei elicyjsKo-wĘOorslca.
W ie d e ń ,  29 m aja.*)

( = )  Dziś odbyło się tu walne zebranie 
Towarzystwa pierwszej galicyjsko-węgierskiej 
drogi żelaznej, w którem wzięło udział 43 
akcyonaryuszów, posiadających akcyj 15.028, 
reprezentujących 560 głosów. Przewodniczył 
zebraniu prezes Rady zawiadowczej br. A lan- 
dar A n d r a s s y .  który zagaiwszy to l2 te  z 
kolei zwyczajne walne zebran ie , stw ierdził 
obem ość dostatecznej do uchwał liczby u- 
czestników, przedstaw ił komisarza rządowe­
go i notaryusza. powołał centralnego inspe­
ktora dr." H a  a s  a na trzymającego pióro i 
poddał pod dyskusję rozesłane już dawniej 
w druku sprawozdanie z ruchu i rachunki z 
r. 1879. Gdy jednak nikt głosu nie zabrał, 
przewodniczący udzielił go generalnem u dy­
rektorowi p. P i c h l e r o w i ,  który przedsta 
wił, co następuje:

Zyski Towarzystwa w r. ubiegłym, tak­
że nie bardzo jeszcze podniosły się. w porówna­
niu z rokiem poprzednim ; było mianowicie 
w r. 1879 dochodów o 2329 zł., wydatków 
zaś o 19.076 zł. m n i e j  niż w r. 1878; 
ztąd n i e d o b ó r  z m n i e j s z y ł  się o 16.747

*) Dla braku miejsca spóźnione. Red.

zł., zeszedł mianowicie z 139.718 zł. do wy 
sokości tylko 122.971 zł. Wobec tego bądź 
co bądź niekorzystnego rezultatu wypada je ­
dnak nadm ienić, że w roku bieżącym docho­
dy z przewozu są po koniec miesiąca kwie­
tnia o 124.000 zł., czyli o 64 prc. większe, 
niż w pierwszych czterech miesiącach roku
1879. Do tego polepszenia dochodu przyczy­
n ił się niedostatek wynikły z nieurodzajów 
na górnych W ęgrzech, dokąd mnóstwo zbo­
ża dowozić trzeba, a ożywiony ten ruch po­
trwa jeszcze do nowych żniw.

D yrekcja zawsze była przekonana, że 
znaczne i trw ałe polepszenie dochodów z ru ­
chu przewozowego nastać może tylko z wła- 
ściwem uzupełnieniem  galicyjskiej sieci dróg 
żelaznych i z jak największem skupieniem 
adm inistracyi jej linij. Na temże przeko­
naniu polegało też upoważnienie dane przez 
Towarzystwo dyrekcyi na wabieni zebraniu 
dnia 27'go czerwca roku 1872, aby starała 
się o koncesyonowanie kilku nowych linij. 
Gdy atoli katastrofa r. 1873 stanęła planom 
takim na przeszkodzie, dy rekcja  ograniczyła 
się na usiłowaniach około połączenia pierw ­
szej galicyjsko - węgierskiej drogi żelaznej z 
koleją imienia arcyksięcia A lbrechta i z ko­
leją N addniestrzańską pod względem adm i­
nistracyjnym  , z których to usiłowań zdała 
sprawę na walnych zebraniach dnia 27go 
czerwca 1874 i dnia 22 czerwca 1875, prze­
mawiając zarazem za rozszerzeniem tej fuzyi 
także na kolej Tarnowsko-Leluchowską.

U siłowania te miały ten skutek, że od­
dano Towarzy «t« u w zarząd skarbowe koleje 
N sd d n ie s tm ń sk ą  i Tarnowsko-Leluchowską 
wraz z przedłużeniem  jej na terytoryum  wę­
gierskim  aż do Orla, które to przyjęcie w 
zarząd walne zebranie Towarzystwa dnia 28 
czerwca r. 1876 zatwierdziło.

Jakkolwiek cenny jest ten dowód zau­
fania rządu i jakkolwiek finansowe także na­
stępstw a tegn sukcesu są widoczne, Towa­
rzystwo nie dopięło jednak jeszcze swego ce­
lu , t. j. znacznego i trwałego podźwignienia 
przedsiębiorstwa swego pod względem finan­
sowym. W dalszym przeto ciągu swych usi­
łowań przedstawiła dyrekcja dnia 20 stycz­
nia b. r. m inisterstw u handlu memoryał, w 
którym  stara się udowodnić, że nowsze gali­
cyjskie drogi żelazne, a wraz z niemi skarb 
także, bardzo wiele zyskałyby na zbudowa­
niu drogi żelaznej z H usiatyna do S tanisła­
wowa i na uzupełnieniu dróg żelaznych w 
zach dniej części kraju , a oddaniu całego 
kompleksu tego w jeden zarząd, tudzież że 
zyskane w ten sposób oszczędności skarbowe 
mogłyby być obrócone właśnie na subwen- 
cye dla wybudowania rzeczonych przestrzeni, 
tak że skarb nie ponosiłby bynajmniej wię­
kszego ciężaru od tego , który dziś ponosi. 
Do wręczenia ministrowi takiego raemoryału 
nakłoniła dyrekcję ta także okoliczność, że 
Galicya gorąco pragnie wybudowania tak 
zwanej linii* Podkarpackiej z Husiatyna dc 
Ż yw ca, której cząstkę stanowiłaby właśnie 
pierwsza galicyjsko węgierska droga żelazna 
Ponieważ posłowie Polacy w Radzie państwa 
nie pomijają żadnej sposobność: , by o trzy­
mać w drodze ustawodawczej zapewnienie 
wybudowania tej strategicznie także nader 
ważuej linii, przeto moż.iia przypuszczać, że 
rychlej czy później będzie zbudowana taż li­
nia Podkarpacka, wymagająca oczywiście je ­
dnej adm inistracji; a ztąd też wypada nam 
popierać usiłowania posłów Polaków bo w 
ten sposób najlepiej zapewnimy sobie wpływ 
i zabezpieczymy nasze interesa w nowóm 
przedsiębiorstwie.

Memoryał nasz przyjęto w rządzie nie­
źle, a pewna bardzo poważna in sty tu c ja  fi­
nansowa żywo interesuje się naszym projek­
tem. Rozumie się samo przez się, że jesi, w 
ogóle przyjdzie, do rokowań stanowczo o rze­
czy decydujących, zarząd Towarzystwa nie 
zawrze żadnej umowy obowiązującej, nie o- 
trzymaw zy wprzód upoważnienia do tego od 
walnego zebrania akcyonaryuszów.

W drukowanem  sprawozdaniu racbun- 
kowem jest wzm ianka o pożyczce inw esty­
cyjnej dia przestrzeni na terytoryum  węgier- 
skiern, (która to pożyczka wynosi nom inal­
nie 420.600 zł. pryorytetów w złocie a efle- 
ktywuie 321.242 zł. 90 ct. w notach skarbo­
wych ; przyp  sprawozd.) Pożyczka ta nie 
zobowiązuje Towarzystwa bezpośrednio wzglę­
dem posiadaczy owych pryorytetów, lecz 
względem skarbu węgierskiego, który zacią­
ga ją  na swoje imię wraz z innem i podu- 
bnemi pożyczkami, tak, że towarzystwo wy­
stawia skarbowi węgierskiemu jedną ogólną 
obligacyę na otrzymane odeń i wydane p rze­
zeń obligacye piyorytetowe.

Go się tyczy niedoborów towarzystwa, 
co do przestrzeni galicyjskiej rząd austryacki 
pokrył je  w zupełności (a wynosiły one po 
koniec r. 18~9 756.011 zł. 85 ct.; przyp. 
sprawozd), co d > przestrzeni węgierskiej n a ­
tomiast pozostaje niepokrytych jeszcze 60.604 
zł. (wynosiły one bowiem 193.494 zł., na 
który rząd węgierski sposobem zaliczki nad­
zwyczajnej dał dopiero 132.890 zł., przyp. 
sprawozd.) Zarząd spodziewa się, że rząd 
węgierski niebawem pokryje ową resztę nie- 
pokrytą dotąd wraz z procentami, albowiem 
protokólarnie zobowiązał się tenże rząd 
wnieść na sejm węgierski właściwy projekt
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ustawy, który dotychczas tylko dla stanu 
prac parlam entarnych nie został jeszcze 
wniesiony. Odnosi się to także do wniesio­
nego już w r. 1878 projektu ustawy o wy­
daniu 900 akcyj towarzystwa, deponowanych 
w skarbie węgierskim z okoliczności wyko­
nania pewnej napraw y na przestrzeni wę­
gierskiej, tudzież do projektu o zwolnieniu 
pryorytetów drugiej emisyi od podatku, któ­
re to projekty dotychczas wcale jeszcze nie 
dostały się pod obrady. Zarząd nie p rze­
stanie przynaglać rządu węgierskiego do 
rychłego wszystkich spraw tych załatwienia.

Powierzone towarzystwu w zarząd skar­
bowe drogi żelazne N addniestrzańska i Tar- 
nowsko-Leluchowska przedstawiają rezultaty  
zadowalające ; jedna ma przewyżkę docho­
dów w sumie 43.682 zł., druga 5.707 zł.

Przewodniczący hr. Aladar A n d r a s -  
8 y poddaje ten referat generalnego dyrekto­
ra  pod dyskusję. N ikt jednak głosu nie za­
biera.

Walne zebranie zatwierdza jednom yśl­
nie sprawozdania z r 1879 i w ten  sposób 
punkt lszy porządku dziennego załatwiony.

Tak samo bez dyskusyi załatwiono 
punkt 2gi, zatwierdzając sprawozdanie korni- 
syi rewizyjnej i udzielając Radzie zawia­
dowczej absolutoryum  za r. 1879.

Następuje punkt trzeci : zm iana sta­
tutów.

Przewodniczący h r. Aladar A n d r a s -  
s y  nadm ienia, że zbyt wielka liczba człon­
ków Rady zawiadowczej już dawniej nakło­
niła Towarzystwo do chwilowego nieobsadze- 
nia posad opróżnionych, skutkiem  czego też 
od lat kilku jedna posada pozostaje nieob- 
sadzona. Aby nadać tem u formę legalną, za­
razem jednak pozostawić otworem drogę do 
powrotu do obsadzenia wszystkich posad w 
Radzie zawiadowczej, proponuje się walnemu 
zgrom adzeniu zmianę §§. 51— 54 statutów 
towarzystwa (Główna zmiana odnosi się do 
§. 51go, który w nowej formie powiada, że 
Rada zawiadowcza składa się z co najwięeej 
17, a co najmniej 1 1 członków, podczas gdy 
w formie dawnej przepisywał tylko liczbę 
17tu; członkowie Rady zawiadowczej w w ię­
kszości swej powinni być obywatelami au- 
stryackim i lub węgierskiemi, podczas gdy 
w dawnej formie paragrafu większość ta by­
ła  wymieniona wyraźnie w liczbie 9ciu ; a 
z pomiędzy wszystkich członków powinna 
co najmniej część trzecia, a więc niem niej 
jak  4ch, w dawnej formie 6ciu, stale zam ie­
szkiwać w Wiedniu).

Zmianę statutów bez dyskusyi uchw a­
lono.

Przewodniczący hr. Aladar A n d r a s s y :  
W  myśl tej ustawy proponujemy, przecho­
dząc do 4tego punktu porządku dziennego, 
wybór dwu tylko członków do Rady zawia­
dowczej w miejsce występujących z niej w 
myśl dotychczasowego §. 5 trzech członków: 
hr. Aladara A n d r a s s e g o  , Maurycego 
K r a i ń s k i e g o  i Eugeniego S z i r m a y a .  
P an  Maurycy Kraiński od samego początku 
naszego przedsiębiorstwa należał do Rady 
zawiadowczej i był jej w iceprezesem , które 
to funkcye spełniał z jak  największą gorli- 
liwością i sum ienneścią i w rozlicznych o- 
kolicznościach wspierał nas radą i czynem; 
wskutek innych jednak zatrudnień obecnie 
oświadczył, iż nadal nie m ógłby przyjąć wy­
boru do Rady zawiadowczej. W alne zebranie 
zechce przeto wynurzyć p. Kraińskiem u po­
dziękę imieniem Towarzystwa całego za jego 
zaeługi około przedsiębiorstwa naszego. (Zgro­
madzeni uchwalają podziękę przez powstanie 
z miejsc.) Pozostaje nam  tedy wybrać dwóch 
członków w miejsce hr. Aladara A n d r a s ­
s e g o  i Eugeniego S z i r m a y a .  (W alne 
zebranie jednom yślnie wybiera tych panów 
ponownie.)

W ten  sposób porządek dzienny wy- 
czerpn ię ty ; przewodniczący solwuje walne 
zebranie.

Po zamknięciu posiedzenia walnego ze­
brania odbyło się konstytuujące posiedzenie 
Rady zawiadowczej w celu dokonania wybo­
rów funkcyonary uszów Prezesem  To warzy - 
rzystw a i Rady zawiadowczej obrano pono­
wnie hr. Aladara A n d r a s s e g o ,  wicepre­
zesem w miejsce p. Maurycego Kraińskiego 
p. Zygm unta K o z ł o w s k i e g o ;  do komi­
tetu dyrekcyi wybrano ponownie tych sa­
m ych, co w roku ubiegłym , mianowicie pp. 
W ilhelm a G 1 a s  e r  a, Ignacego H o f m a n -  
n  a i Zygm unta K o z ł o w s k i e g o .  Zarazem 
powierzono p. K o z ł o w s k i e m u  stałe kie­
rownictwo interesów Towarzystwa , które 
przeto jak w latach ubiegłych , tak i nadal 
pozostaje w ręku doświadczonego członka 
Rady zawiadowczej i dyrekcji.

0STAT1TIA TOCZAK
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  zwiedzał w 

Pradze dnia 1 b. m różne zakłady dobro­
czynne i naukowe. Na przemowę rektora u- 
niw ersytetu przemówił Najj. Pan temi sło­
w y: „Nowe budowle, któremi starożytny i 
sław ny uniwersytet pragski rozszerzony zo­
stał w ciągu lat ostatnich, świadczą, jak

bardzo leży Mi na sercu rozwój tego zakła­
du. Z radością przyjmuję hołd złożony Mi 
w tej chwili i wyrażam życzenie, aby uni­
w ersytet pozostał nadal prawdziwem ogni­
skiem umiejętności. W takim razie uniw er­
sytet będzie miał zapewnioną nadal życzli­
wość Moją." Po tej przemowie Najj. Pan 
zwiedził muzeum, sale zakładowe i zapisał 
Swoje imię w księdze pamiątkowej W  cze­
skiej wyższej szkole realnej grono profeso­
rów i uczniowie powitali Najj. Pana grzmią- 
cerai okrzykami slava! Na przemowę dyre­
ktora odpowiedział Najj. Pan : (po niem ie­
cku) „Zawsze gorąco interesuję się wszy- 
stkiem i sprawami młodzieży i dlatego z za­
dowoleniem słyszę, że Zakład ten dotąd 
tak dobre wydał rezultaty (po czesku) Tak 
że i to Mnie cieszy, że czeskiej wyższej szko­
le realnej wysótwiouo tak okazałe zabudo­
wanie. Podziękowanie, które Mi za to sk ła­
dacie. przejmuje Mnie żywem zadowoleniem." 
Znowu ozwały się grzm iące okrzyki, a m ło­
dzież zaintonowała hym n ludowy. W ra tu ­
szu dziewczątka w bieli słały kwiatami dro
gę, którą w szedł Najj. °an . Wszędzie za­
pał ludności objawiał się na widok Naj). P a­
na serdecznemi owacyami, wszędzie tłum y 
witały Go entuzyastycznie.

Porządek dzienny p i e r w s z e g o  p o ­
s i e d z e n i a  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  
które się odbędzie we wtorek dnia 8 czerwca 
1880, jest następujący :

1) Zagajenie Sejmu. 2) W ybór czterech 
sekretarzy. 3) W ybór czterech kwestorów 4) 
W ybór dwunastu rewidentów. Pierwsze czy­
tanie następujących przedłożeń W ydziału kra­
jowego. 5) Sprawozdanie z projektem  ustawy 
budowniezej dla 24 znaczniejszych m iast i 
miasteczek. 6) Sprawozdanie w przedmiocie 
kolaudacyi budowy krajowego zakładu dla 
obłąkanych na Kulparkowie. 7) Sprawozda­
nie o budżecie krajowym na rok 1880. 8) 
Sprawozdanie o zamknięciu rachunkowem  
funduszów krajowych za rok 1877. 9) Spra­
wozdanie o zamknięciu rachunkowem fundu­
szów krajowych za rok 1878. 10) Sprawozda­
nie o zarządzie funduszu propinacyjnego. 11) 
Sprawozdanie w przedmiocie utworzenia d ru ­
giej posady adjunkta w krajowej szkole go­
spodarstwa iasowego we Lwowie. 12) Spra­
wozdanie w przedmiocie przyczynienia się 
funduszu krajowego do zamierzonego przez 
Rząd utworzenia szkoły w eterynaryi i kucia 
koni we Lwowie. 13) Sprawozdanie o stanie 
funduszu krajowego za lata 1877, 1878, 1879

1880. 14) Sprawozdanie z czynności W y­
działu krajowego za czas od Igo czerwca 1878
do 31 grudnia 1879. 15) Sprawozdanie w 
przedmiocie budowy gm achu na pomieszcze­
nie S jm u i biur W ydziału krajowego 16) 
Sprawozdanie w przedmiocie umeblowania 
sali sejmowej i przyległych ubikacyj w no­
wym gm achu sejmowym. 17) Sprawozdanie 
w przedmiocie zmiany instrukcyi dla W y­
działu krajowego 18) Sprawozdanie w przed­
miocie pokrycia przekroczeń budżetu fundu­
szu kraj szkolnego na r 1877. 19) Sprawo 
zdanie o potrzebie udzielenia kredytu dodat­
kowego dla funduszu szkolnego na rok 1879, 
20) Sprawozdanie w przedmiocie zasiłku z 
funduszu krajowego udzielonego wyższej szkole 
żeńskiej w Tarnowie. 21) Sprawozdanie z 
projektem ustawy o stawianiu kościołów i 
budynków parafialnych, sprawianiu przyrzą­
dów i sprzętów kościelnych w parafiach ka­
tolickich we Lwowie. 22) Sprawozdanie z 
wnioskiem utworzenia przy W ydziale krajo­
wym jednej etatowej posady sekretarza w 
miejsce etatów, j posady koncypisty. 23) Spra­
wozdanie z projektem  ustawy drogowej. 24) 
Sprawozdanie w przedmiocie uregulowania 
koncesji na pobór myta kopytkowego w gm i­
nach miast Tarnowa i Nowego Sącza. 25) 
Sprawozdanie w przedmiocie kierunku drogi 
krajowej Lwowsko - Stojanowskiej na prze­
strzeni pomiędzy Lwowem a Kamionką S tru- 
miłową. 26) Sprawozdanie w przedmiocie 
regu lac ji górnego D niestru i rzek doń wpa­
dających. 27j Sprawozdanie w przedmiocie 
statutu dla zdrojowiska Krynica-Słotwiny. 28) 
Sprawozdanie o kosztach leczenia ubogich. 
29) Sprawozdanie w przedmiocie przeniesie­
nia siedziby Sądu powiatowego z Pudbnża 
do Borysławia. 3 '1) Sprawozdani^ w przed­
miocie złożenia opinii o prośbach gm in Chod- 
nowice, Tyszkowiee i Ohraplice wniesionych 
do Najjaśniejszego Pana o przyłączenie ich 
do Sądu powiat, w Przemyślu. 31) Sprawo­
zdanie w przedmiocie utworzenia nowego 
Sądu powiatowego w Podkamieniu i rozgra­
niczenia sąsiednich sądów powiatowych. 3 ')  
Sprawozdanie w przedmiocie utworzenia no­
wego Sądu powiatowego w Mszanie dolnej 
w powiecie Limanowskim.

sze istniejące prawo konstytucyjne i starać 
się będzie lojalnemi środkami wpłynąć na 
decyzyę Hamburga. Komuuikacya okrętow a 
między m orzem półnoenem a H am burgiem  
poddaną zostanie tylko takim  formalnościom 
cłowym, które bez znacznego uszczerbku dla 
handlu wolnego m k sta  zaprowadzić się da­
dzą. National Zeitung dodaje do tego na­
stępujące u w a g i: „Zanim Rada związkowa
poweźmie w tej sprawie daleko sięgające 
uchwały, potrzeba koniecznie, aby zarządzo­
ne zostało dokładne i przedmiotowe zbada­
nie praw terytoryalnych nad ujściem Elby. 
Jeżeli przyjdzie do tego, że granica cłowa 
przeniesioną zostanie na jakikolwiek punkt 
poniżej Ham burga, niechże przynajm niej nie 
starają się wmówić w nas, że stanowisko 
wr.lnoportowe Ham burga nie dozna przez to 
żadnego uszczerbku. Terrytoryum  wolnocło­
we, do którego z żadnej strony bez przekro­
czenia granicy cłowej dostać się nie można, 
jest jak ów nóż bez trzonka, któremu bra­
kuje ostrza."

Z powodu ogłoszenia znanych doku­
mentów w sprawie układów między Berli­
nem  a Rzymem, pisze Osservatore Romano, 
urzędowy organ W atykanu: „Ton, w jakim  
sław ny kanclerz w listach swych przemawia 
przeniósł kwestyę ipso facto na pole, które 
nazwać trzeba co najmniej dwuznacznem 
Usiłuje on wmówić w świat, że Stolica Apo­
stolska weszła w układy z rządem  niem ie­
ckim nie bez uboeznych zamiarów i składa 
na katolików niemieckich odpowiedzialność 
za konflikt, udając oburzenie z powodu, że 
p&rtya katolicka w parlamencie niemieckim 
oponowała rządowi w sprawach, które z za­
sadami religijnem i w żadnym nie stoją związ­
ku. Ktokolwiek bezstronnie studyował dzieje 
dyplomatyczne Stolicy Apostolskiej, może 
śmiało twierdzić, że wszystkie jej czynności 
opierają się na prawdzie i sprawiedliwości, 
a gdyby potężnemu wielkiemu kanclerzowi 
podobało się cofnąć wstecz tylko do czasu, 
zanim został moderatorem polityki pruskiej, 
przekonałby się z łatwością, że d ługi pokój 
i nieustannie utrzym yw ane wyborne stosun­
ki między dworem berlińskim a Stolicą A- 
postolską polegały na szanowaniu wzajem­
nych praw. Kto winien, że ten stan  rzeczy 
uiegł zm ianie? Gzy rn -że Stolica Apostolska 
postawiła całkiem -nowe żądania, albo czy 
może wkroczyła na pole, które nie jest jej 
właściwem. tak, że możnaby jej przypisać wi­
nę zakłócenia pokoju? Ustawy majowe to zro­
biły, owe ustawy, którym w historyi przypa­
dnie wcale niepochlebna ro la; one to zakłóciły 
harm onię i wywołały różnicę zdań, za którą od­
powiedzialność z pewnością nie cięży na Stolicy 
Apostolskiej ale na owych nowych teoryach, 
które niestety wkradły się do nowczesnego 
społeczeństwa i zmierzają do podkopania 
moralności i zniszczenia konserwatywnego 
wpływu kościoła. W ielki kanclerz nie ma ra- 
cyi, czyniąc porównania między polityką 
zmarłego papieża niewygasłej pamięci a po­
lityką pełnego chwały obecnie panującego 
Ojca św. Stolica Święta nie podlega żadnym 
zm ianom , m i e c z e m  j e j  j e s t  k r z y ż ,  
a to, co ks Bismarck nazywa u roszczeniami 
hierarchii, nie jest niczem innera, tylko tern, 
co oddawna było regułą i zawsze było u- 
trzynaywanem. Papież, nie raięszając się w 
kwestye polityczne, jak to ks. Bismarck b łę­
dnie przypuszcza, obejmuje ojcowską życzli­
wością katolików cał8go św iata, których u- 
waża za swych synów bez względu na na­
rodowość, i ma jedynie zbawienie ich duszy 
na celu. Niech ks. Bismarck schyli miecz przed 
wielką boską in sty tucją  jaką jest papiestwo, 
a papież poda zaraz rękę do pojednania i 
pokoju".

R z ą d  p r u s k i  wniósł Igo b. ni do 
Rady związkowej projekt wcielenia d o l n e j  
E l b y  d o  z w i ą z k u  e ł o w e g o .  W moty­
wach powiedziano między innemi, że nie 
jest bynajmniej zamiarem rządu odbierać 
Hamburgowi przywilejów wolnego portu. 
Lubo zniesienie tego wyjątkowego stanowi­
ska leżałoby w interesie niemieckiego pań­
stwa, to jednak rząd szanować będzie zaw-

G l a d s t o n e  o t r z y m a ł  n a s t ę ­
p u j ą c y  t e l e g r a m  z P r a g i :  „Pale hi- 
storyi zlewały się długo ponad niezależnem 
państwem czeskiem ; jednakże Czesi mieszka­
ją  zawsze jeszcze w kraju swoich przodków ; 
Ozesi nie zapomną nigdy o tern, że w czar­
nej dobie ich klęski narodowej, wiele szla­
chetnych serc biło dla nich w Anglii, a pod­
czas gdy Ozesi zasmuceni byli w ojczyźnie 
swojej, napo ł  ich radością ów pełen chwały 
wypadek, który ponownie dowiódł światu, że 
sprawiedliwość i wielkoduszność stanowią mo­
ralną wielkość narodu Miltona. Wielce czci­
godny Banie! Pańskie świetne zwycięztwo 
daje nam, synom dobijającego się lepszej przy­
szłości narodu, sposobność złożenia panu i 
narodowi angielskiemu serdecznego powinszo­
wania Błogosławiony naród, którego kiero­
wnik podnosi sztandar prawdy, naród, któ­
rego sławę hum anitarność s tan o w i! Wło­
chy nigdy panu nie zapomną* że byłeś bo­
jownikiem wolności, a pamięć tego, co zro ­
biłeś dla męczenników bałkańskich, bę­
dzie przechodziła z pokolenia na po­
kolenia pomiędzy ludami słowiańskiemi. 
Błogosławieństwo i wdzięczność milionów 
spłyną na mściciela krzywdy, na potężnego 
nieprzyjaciela absolutyzmu i ucisku; na szla­
chetnego malarza okrucieństw bułgarskich 
Słabe słowa nie mogą wyrazić tego, co 
czują ziomkowie Hussa, gdy widzą pańskie 
usiłowania około zastosowania zasad chrze-

ściańskich w sprawach międzynarodowych, 
owych zasad, za które Huss śmierć poniósł, 
a naród czeski przez d ługie lata w sm utku 
i rozpaczy był pogrążony. Naród czeski o- 
płakiw ał swoją m inioną wielkość, ale nie 
stracił nadziei i w iaiy w zwycięską potęgę 
sprawiedliwości, wolności i hum anitarności. 
Za św ietny przykład przywiązania do tych 
wzniosłych zasad, które obecnie w Tobie, 
czcigodny Panie, tryum f odniosły, w yraża­
my Oi wdzięczność, gdyż nowa nadzieja w y­
tryska obecnie ztąd, zkąd dawniej płynęły 
tylko łzy i panował ucisk. W  imien u cze- 
sko-liberalnego klubu Di W. Grear. J . H e­
rold. “

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Praga, 2 czerwca. Na j j .  P a n  

zwiedzaf po południu szpital garnizo­
nowy, czeski teatr narodowy, gdzie 
dr. Rieger przemawiał, niemieckie 
lyceum żeńskie, pocztę, urząd telegra­
ficzny, ratusz, muzeum sztuki, Rudol- 
finum, budowę szkeły na przedmieściu 
Altstadt. Wszędzie wyprawiano serde­
czne owacye. 0 4 1/, Najj. Pan wró­
cił do zamku a o 5 odbył się obiad 
dworski, na który zaproszono wielu 
członków szlachty i prałatów.

Budapeszt, 2go czerwca. Izba 
wyższa uchwaliła z e z w o l i ó  n a p r o ­
w a d z e n i e  ś l e d z t w a  k a r n e g o  
przeciw członkom swoim którzy brali 
udział w pojedynku między śp. hr. 
Zichym i hr. Karolyim.

Izba deputowanych przyjęła §. 1 
przedłożenia o k o l e i  c i s a ń s k i e j  
z poprawką ministra skarbu, według 
której po rok 1880 radzie dyrekcyjnej 
i komitetowi nadzorczemu nie naieży 
się honoraryum. W imiennem głoso­
waniu uchylono 97 głosami przeciw 
92 §. 4 o objęciu ruchu przez kolej 
północno wschodnią na linii Miskolcz- 
Debreczyn, ewentualnie Miskolcz-Pues- 
poek-Ladany.

Minister komunikacyj przedłożył 
projekt ustawy o wybudowaniu ko ­
le i  ż e l a z n e j  z S u n j i  n a  K o s  t a j ­
ni  cę  do g r a n i c y  b o ś n i a c k i e j .  
Kolej ta łączyć się będzie z koleją bo­
śniacką Doberlin-Banialuka. Budowa 
będzie rozpoczęta równocześnie z bu­
dową lmii Sissek SuDja i Sissek-Karl- 
stadt. Koszta pokryje fundusz z nad­
zwyczajnych dochodów lasów państwo­
wych na Pograniczu wojskowem a 
ewentualnie państwo udzieli bezpro­
centowych zaliczek.

Berlin, 2go czerwca. Komisya 
u c h y l i ł a  § 1 p r o j e k t u  k o ś c i e l ­
n e g o  13 głosami przeciw 8.

P a ry ż , 2 czerwca. Komisya se­
natu podwyższyła znacznie uchwalone 
w Izbie c ło  od b y d ł a  r o g a t e g o .

R zym , 2 czerwca. Dekret kró­
lewski przyjmuje d e m i s y ę  m i n i ­
s t r a  w o j n y  Bonellego. Minister ma­
rynarki Acton, mianowany tymczaso­
wo ministrem wojny.

D e p r e t i s  z a c h o r o w a ł  na 
febrę.

Wiedeń, 3 czerwca. (Tel. pryw.) 
Podczas gdy Nowa Presse donosi, że 
r e f o r m a  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  
tym razem nie będzie wniesiona 
w sejmie czeskim , zapewnia Pokroić 
przeciwnie, dodając, że reforma w y­
borcza odnosić się ma wyłącznie do 
większych posiadłości.

Wiedeń, 3 czerwca (Tel. pryw.) 
Z Londynu donoszą do Nowej Pressy. 
że wszystkie preliminarya dla ko n -  
f e r e n c y i  b e r l i ń s k i e j  już są uło 
żone. Zaproszenie do mocarstw" wyj­
dzie od Niemiec.

W pewnej willi pod Petersbur­
giem a r e s z t o w a n o  pewną ilość osób, 
po większej części żydów, trudniących 
się agitacyą n i h i l i s t y c z n ą .

Według doniesień z Nowego Jorku 
szanse wyboru gen. G r a n  t a  spadają, 
natomiast wiele zyskują kandydatury 
B l a i n e ’a i gen. S h e r m a n n a .
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Peszt, 3 czerwca. (Tel. pryw.) 
Pęster Lloyd zaprzecza doniesieniom 
niektórych dzienników wiedeńskich, 
Jako ministerstwo austryackie uchwa­
ł o  zaproponować Radzie Państwa 
r y c z a Z t o w a n i e d y e t  p o s e l s k i c h  
do sumy 1.200 zł. rocznie. W kwe- 
styi tej nic nie uchwalono, prawdą 
jest wszakże, że wzięto ją  pod rozbiór.

Praga, 3 czerwca Najj. Pan wraz 
z Najd. Arcyksięciem Rudolfem od­
wiedził czeski teatr, witany z zapałem 
wśród dźwięków hymnu ludowego 
Przez publiczność, złożoną z znakomi­
tości miasta. Cała Praga, Karolin, 
Smichow jaśniały w wspaniałej illu- 
minacyi. Wracając z teatru Najj. Pan 
WrazJCW Arcyksięciem Rudolfem prze­
jeżdżał przez ulice m iasta , witany z 
radośnem uniesieniem przez nieprze­
liczone zastępy ludności.

Paryż, 3 czerwca Z Albanii 
donoszą, ie  l i g a  a l b a ń s k a  zajęła 
opuszczone przez Ozarnogorców oszań- 
cowania pod Tusi Czarnogórcy oszań- 
cowani pod Gołososnicami postanowili 
s t o c z y ć  r o z s t r z y g a j ą c ą  b i t w ę  
2 Albańczykami. Mirydyci chcą ogło­
sić Prenka Dodf księciem Albanii i 
żądaja posiłków.

“Petersburg, 3 czerwca w po­
łudnie. C e s a r z o w a  r o s s y j s k a  
d z i ś  u m a r ł a .

Berlin, 3 czerwca. G o r c z a ­
ko w wyjechał dziś do Frankfurtu. 
Bismarck rewizytował wczoraj Gor-
ozakowa.

Londyn, 3 czerwca. Standard

dowiaduje się, że identyczna n o t a  
d o  P o r t y  jest już zredagowana i 
zostanie z końcem tygodnia wręczona.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 czerwca 1880, godzina 2 min. 

20. Losy kredytowe 179-— , Węg. akoye 
kredyt. 262-75, Akcye anglo-austr. '132-25, 
Akcye bankn Union 107 30, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 263 75, Akcye kolei północnej 
244 75 Akcye kolei południowej 85-50, Akcye 
kolei Aliold 156 50, Akcye kolei Elżbiety 
187-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 165-— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 145 75 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al­
brechta — "— , Węg oblig. państw, w złocie 
88-20, Galie, oblig. indemn. 97-80, Losy z r. 
1864 170 50, Akcye kelei sieduiogrodzkiej 
107-30, Akcye banku obrotowego — ■—, Losy 
tureekie 16"70. Akcye kolei węg.-galic. — •— , 
Akcye kolei państwowej — •— J Akcye banku 
związkowego 130 25, Rubel papierowy 1-24 5/*, 
Wiedeńskie losy 118 60 W ęgierskie losy 111-50, 
Mark niemieck. — — .W ęgierska renta 107 10. 
Usposobień, e mdłe.

W ie d e ń , 2 czerwca 1880, godzina 4 
m inut. 47. Akcye kredytowe — •— , Anglo 
Austr. —"— , Unionsbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika — "— , Południowa — . Renta 
pap. — .—, Rubel pap ierow y—. — , Gai. listy 
zastawne 102-— , Gal. indemnizacyjne — •—, 
Mark niem. —"— , Gal. bank rustykalny 103 50 
Losy z r. 1860 — •— . Napoleonsdor — ■— , 
Usposobienie —

W ie d e ń , 3 czerwca 1880, godz. 10 m. 
44, Akcye kredytowe 273-80, Anglo-austr. 
130-75, Akcye banku Union 106'— , Kolej 
Kar Ludw. 264 —. Południowa 85 50. Na

poleonsdor 0-3? ł/»,- Kubel papierowyJJ— —, 
Renta pap. — , Galie, bank hip. — ■— , 
Gal. oblig. indemn. — •—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — •—, Losy z r J860 — , 
Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z d. 2 czerwca. 
Wi e d e ń :  Pszenica 12 50 do 13.50 zł., ży- j 
to 10-70 do 11-10 z ł ,  okowita pr. 1 0 0 0 0 , 
liter procent 35 25 do 35 50 zł. — B u d a -  
P e s z t .  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 10 30

Itzkań. I. Pietbe z Braiły
Hotel Europejski.

Pp. M. br. Mustatza z Sady góry. T. 
Chrząszcz ze Słowity. J. Horodyński z Kruhelu.
I. Kopczyński z Tarnopola. S. Smarzewski z 
Wiednia. F. Kostin z Sady góry.

Hotel Kuhna.
Pp. K. br Bruckman z Wołoszcza Dr. 

J . Goldscheider z Bukaciowiec. K. Mlady ze 
Starzysk.

Hotel Krakowski
Pp. M. Pokiński ze Stanisławowa. A.

do  10-35 z ł. ,  r z e p a k  ( s i e r p i e ń — w r z e s )  14-25 z ł.  K łu sk o w sk i z W ie d n ia . E  K u l ń sk i  z Ja w o ro -
B e r  l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) wa- *ł- Rychlicki z Zu-udzia,
219-50, żyto — spiritus loco 65-— , olej i O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
rzepakowy f 5 ’80. S z c z e c i n :  Pszenica -  ! Pp• T- hr. Czosnowski do Brodów. E . br.

ICO 1, Hagen do Stanisławowa. T. br Horoch do
rzepi . y_ • 4 gr. 66-50, \yą-zaWy. s . br. Konopka do Krakowa. A. Glas
o.ej rzepakowy 78-20, spiritus •— . W ro -  do Krakowa. K. Rudnicki do Strzałek. G. Ro- 
c ł a w :  Pszenica —• — , żyto — •— i owies maszkan do Krakowa.
— , spiritus — , kukurudza — K o - ;  W y k a z
l o n i a :  Psz»uica —"

O d p rm eiz is in ?  re d ak to r: W ładysław Łoziński.

1'rzyje^hall do Lwowa.
dnia 3 czerwca 1880 

Hotel Angielski
Pp. W. Kruszewski z Ohorobrowa. B. I

Skibniewski z Balic. K. Treter z Podlipiec S. 1
Zawałkiewicz z Łąckiej woli. G Wo.le z Ber­
lina.

Hotel George.a.
Pp R br Hacke z Brodów. Dr. E.

Weinstein z Br. dów. W, Bogdański z Żurawi­
cy, S. Rozwadowski z Hładkiego.

Hotel Langa.
Pp Dr. Weigel z Krakowa. W . Gnade

z Eger. J. Goldfeld ze Stanisławowa. Z. Haber 
z Wrocławia

Hotel W arszawski.
P. S Osmólski z Warszawy.

Hotel Lazarusa.
Pp. W. Becher z Wiednia. R. Lobstein 

7, Wiednia. E. Pliwa z Wiednia. N. Drucker z

wyciągniętych w dniu 2 czerwca 1880 roku 
w c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 

liczb.
56  83 21 9 0  53

Następne ciągnienia przypadają w dniach 
16 i 30 czerwca 1880.

Z  c. k . u rzęd u  lo te ry jn ego .

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 3 czerwca 188C o g o i/  nie 7 rano 
Barom etr 736.25inm. Psychrom etr suchy +  

14-7’C. Psychrom etr wilgotny -j- 14 '03C. Prężność 
pary ll-5 m m . W ilgoć 92 '/0. Zachm urzenie 10. W iatr 
SI. Ozon 6

T em peratura pow ietrza-)- 1 1 8 ’K 
B arom etr opada.

Stan barom etru nad poziom morza 760 95miu.

P o c ią g i k o le jo w e . 
P rz y c h o d z ą  do  L w o w a .

W edług południka Peszteńskiego.
Mi C ze rn lo w ie c : o godz 9 m in . 40 w ie ­

czór (poci >g p o sp ie szn y  ( ;  o eodz. 3 m in . 
4 5  ra n o  (p o c ią g  m ięszao y  ; o godz) 
m in  3 2  no p o łu d n iu  (p o c iąg  m ięszan y

Cennil lw ow sk ie j Izby handlowej i przemysłowe).
Lwów dnia 2 czerwca 1880

£

I .  A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar l  udw. po 200 zł. ni. k. 
Kol. lw i w czer.-jas. po 200 zł. m. k 
Banku hip g ilic . 200 zł. w a. „
Banku kredyt gal. po 200 zł. w a. ®

2 . L.laj * » * t. za 100 zł.

Tom r jd y t.  galie. 5 pr. w. a g
„ 4 pr «  a  |
„ ,r. pr. osresowe .3 

Banku hip. ra lic , 6 pr. w. a. ~  
l  isty dłużne g kr wł. 6 pr. w a. qe

U
I ( ą ty  d ł u ż n e  za 100 złr. §-

■■•gólu. roln. kred. Zakład d la  lial. g 
j Buków. 6 pr. los. w 15 Jat

4 .  O b lig l  za 10(1 **■
Indemniz. gaiic. 5 proc. m. k. . 
O blig. K o m u n a ln e  g a l .  Zaał. kred.

włościańskiego 6 proc w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po b p r  w a

5 .  r .o w y  m iasta KrakowL
S ta n is ła w o w a

O . M o n e t y .

L>ukat holenderski
H a k a t e e s a rs k i . - •
N apoleoc dor . .............................
P ó łim p ery & ł............................
Pub. i rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
luO li . r e k  n ie m ie c k ic h  . 

b re b i  . . . .
t. »» ***Vrtr -

p ła ją zą la ia
wa)nW iKitr

z h  « Ul  -t,

264 — 267 -
164 25 167 50
297 301
246 - —

93 70 97 70
90 40 91 40
96 70 97 70

102 103 -
1<’2 — 104 —

92 - 94 -

97 50 98 50

98 - 100 —
100 - 102 -

20 - 22 _
25 - 27 -

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e )
z dn ia  31 maja 1889

płacą żądają.

72.55
72.55

73.21
73.20

72.70 
72 70

73.35
73.35

122.— 122 75 
129.75 130 — 
131 -  131.50

— 29. -

147.— — — 
100.50 101. 
88.41 88.60

5 42 
5 45 
9 33 
9 65 
1 57 
1 24 

57 60 
99 50 aa os

6 52 
5 54
9 43 
9 75 
1 68 

1 26 
58 40 

100 50 
i on ck

1. D łu g  p a ń s tw a .
Jednolity  d ług  państw a w banknot.

maj-listopad ..................................
luty-sierpień ..................................

Jednolity  d ług  państwa w srebrze
s ty c z e ń - J ip ie e ..................................
kw iecień -październ ik .......................

Losy z roku 1854 po 25 t złr. m. k
p „ 1860 po 500 z łr. 5 pr.
„ „ lo60 po 100 zł. 5 p r
„ „ 1664 (z prem ia) po 10(1 z ł
„ „ 1864 „ po 60

Kenty Com. po 42 lir. auBtr. . . .
Listy zastaw, dom-u. państw, po 120

z łr .  6 p ro c ....................................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotno 1881 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

8 .  O l t l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za (00 zł. m. k.)

Czech . . • 103.— 104.
Bukowiny . . . .  95.50 96.50
Gaiioyi . . .......................  97.80 98.10
Niższej Austryi . - ■ 105.— 105.50
Siedm iogrodu. - - • ■
Węjfiur „ . ■ 94.50 94.75

» .  A k e j e .

Bank Anglo anst. 300 zł. emit. zł. 120 135. - i35.25
lnst. kred. d la nandlu po 160 złr. 2 7 / .— 277.25
Niższo-austr. eskomt. po 500 zł. 795.— 8Om —
(lal. banku hip. po 200 zł. . . .  — — • —
Gal. banka. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.
Gal. zakł. kred. ziemski » 200 zł. . —
Banku austro-węgiersk a. 600 zł. 834.
Kol. Alhreehta a j>o i , j .  w s r e b r z e .  64 6o —
Aust. Tow. żegluei par. dun po 500 zł.mk. 671 — 573 -
Kol. Cesarzowy Klżbiety po200 zł. „ lo i.2 5  c ł . ło  
Kol. Preszów-Taru. ( w. c . )  a 200 zł. . — • ■ -
Północna kolej po 100d zł. m. k. • A ' , ,
Kol. K ar I..,hV  SCO r j  m ^ 5  25 »--o.75

płacą żądają. p taeą  zaua.ią
165.25 163-75 Keglevioha po 10 zł. m. k. 15 75 16 25
275.50 276.— 1 Kosy m iasta Krakowa . . . 20.5'J

87.  87.50 Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 44.50
135.50 136.— Palfiego po 4" zł. m. k...................  42 —

Pundacya szpitala Ar.-yks. Rudolfa 17.10
.  .  ,  . . , Salma po 4c zł. m. k. . . . . —
4 .  L l « t y  z a s t a w n e  losowane. St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 44.25

i Pożyczka m Stanisławowa (pr {0 zł. w. a.) 25> 0
Poż. Tryostu po 100 zł. w  .. . 125 50

Lwów. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. rnk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 93 .— —

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 118.50 L19.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los.w 181, 6 pr. 99 — 100.—

w 20 I. 7 pr j 03.75 —
„ „ w 3 6 1 .5 '/ ,  pr. 95.50 —

Oai. fow  kred. w. a. po 4 proct. 9 25 —.—
„ ,  po 5 proct. 07. -  97.50

po S proet. w 
37 iatach zwrotne . . . .  97 — 9 7  50

•lal. banku hip. po fi proe. . 102.25 (02 50
Gal. Zakł. kred. włośo. po fi proc. l0.-f.60 104
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. 101 90 102*05
Węg. Tow ziem ake. po oro-. . 96. -  9 6  30

„ Zakł. kr ziemsk. po 5 1/ ,  proc. 100 50 101.25

łS. t U s l I j j f t c y s s  /. prawem pierwszeństwa (za lOOzł.)

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 88.25 88.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . ’
Kai. pół. po 100 zł. m. k

_ „ p o  50 zł. ir s.  62.50
W aldsteina po 20 zł. m. i . . 33.25
W indisehgr.itza po :?') zł. u . Sr. . 36 <5

7 .  W e h s t l *  (n a  3 miesiąuo)

( Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —.—
Berlin za 100 mark w. p. 11. . — . —
F rankfurt za 100 mark p . — .—

. Hamburg za 100 mark w. p. u.
| Londyn za 10 ft. szt. . . .
. Paryż za (09 fr,

21

42.50 
17.30 
52 50 
44 75
26 ••

66  —  

33 75 
37 2 ,

U 7.50 117 60 
46.45 46 59

K u r s  z ł e l a .

„ po 100 zł. w. a, 
gal Kar. Lud. po

emisyi

— . -  85.50
105.75 ---------:
101.— 102.— 
106.25 106 75 
104.— 104 50 i 
1 0 3 .-  103 50 '

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi . 

Korona . . . .  
20-frankówka . ■ 
Rossyjski iinperyał 
T alar związkowy 
S r e b r o ......................

5 53 
5.52 -

9 .36.— 
9.62 -

6.55. — 
5.54 —

9.36* — 
9.64. -

iud. po 500 zł, 5 pr.
„ 11. emisyi . .
„ 111.

n „ I V  - ______  —
Kol. Lwow-Czer.-.fass. i II eruis a 300

zł. 5 proc. w sr&hrze z r 1S65 82.80 90.30
z r. 1867 96.— 96.50
z r. 1868 90. - 90.50
z r. 1872 88.50 88.75

eg. gal. kol. a 2'iO złr. 5 proc. w sr (*6.25 86 75

O. l.ow y.
Inat kr. dla han. i pr. po 100 zł w a. 179.50 180.—
CL-.rego po 40 zł. m k ’ 43.50 44 —

(“Pi. nar no D unaluón  lo ó z f  .0 V l » 7 -0 '0 7  76

Z lwowskie] Izby handlowe] I przemysłowe]
T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i 

z d n ia  2 c ze rw c a  1880

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ w  srebrze

Kenta w z ł o c i e ................................. - . .
Losy pożyczki z roku 1860 .......................
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ kredytowego . . . .  
Londyn . . . .  . . . . . . .

, S r e b r e ............................  . . .
1 Napoleondor . . .  . . . .
1 Dukat cesarski m en.........................................

m -a rob

Xk.
€ > J K B L l O L j i .

(3741 1— 3) L  <1 y  U L ,
L.S47. C. k. sąd powiatowy w Tucho­

wie wzywa z miejsca pobytu i z i j c i a  nie­
wiadomą Annę Kapkę, powołaną do objęcia  
Bpedku po zmarłej K atarzynie Kawie,Bżeby w 
przeciągu 3 miesięcy c. k. sąd lub usta­
nowionego dla niej kuratora Marcina Kapkę 
o miejscu swego zamieszkania uwiadomiła, 
lub sobie jakiego pełnomocnika obrała, ina­
czej pertrak tacja  z ustanowionym  kuratorem  
będzie przeprowadzoną.

Tuchów dnia 2E m aica 1880.

(3694) E  d  7  k  t ,
L. 4785 C. k sąd obwodowy jako

handlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, 
że do rejestru handlowego dla firm pojedyn­
czych firma Teodora Teodorowieza od wy­
robu wódki i wypasu bydła w Zukowie 
w ciągniętą została.

W łaśc ic ie lem  tej firmy jest pan Teodor 
Teodorowicz w Zukowie mieszkający.

K o ło m y ja  dnia 11 maja 1880.
(3296) (grfeirotttifc.

®q3 f. t- Sanbesgcrid)t in 33runn tjat auf 
Slntrag ber f. f. t̂aatsanroaltfdjaft mit bem

(Srfenntni&e o. 30 3Iprtl 1880, 3 (  ^13 
2Beitemvbreitung ber in tfoubon erpljciiicnbcu 
3citjd)ri)t „grei^eit-* Ołr. ló 9 j / tcu 
HSKi roegeu beó 2trt. „siBa3 tt)Uu‘?-‘ nodji ben 
§§. 2e5, 295 unb 3>'5 © t Oó wegcn be» drt. 
„®ie CDinmuntjfijdien '-OeftreOungeu nor fyun* 
ber 3at)ren“ nad) §. 305 @t. ® , Wegeu beś
?lrti£cfó „Defterreidj-Ungarn^nacf) §. -toO tot.

ferner wcae.it be§ nad] ocn
§§. 58 c iwb 59 c. @ t @ oerbotert.

(3844 1— 3) L - 555-
K o H k n r i

Otlem stałego obsadzenia posad nauczy­
cielskich przy szkołach ludowych w Rzeszo­
wskim okręgu szkolnym, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

A. w powiecie Rzeszowskim.
1. W Rzeszowie przy cztero klasowej 

szkole chłopców na jedna posadę nauczyciela 
starszego z płacą kw icie  rocznej 500 zł. wa.

2. W Ozudczu przy szkole dwuklaso- 
wej na posadę nauczyciela kierującego z pła­
cą w kwocie rocznej 350 zł. i woluem po­

mieszkaniem, tudzież Da pojadę nauczyciela 
młodszego z płseą 300 zł.

3. W Świlczy przy szkole jednoklaso- 
wej z płacą roczną 400 zf.

B. w powiecie Łańcuckim.
4. W Łańcucie przy cztero-klasowej 

szkole na dwie posady n a u c z y c ie li  starszych 
i  płacą po 450 zł. w. a.

5. W Przeworsku przy cztero-klasowej 
szkole chłopców na dwie posady nauczycieli 
starszych z płacą po 450 zł-

6. W Kańczudze przy szkole dwu kla­
sowej na jedną posadę nauczyciela m łodsze­
go z płacą 300 zł.

7. W Dornbachu przy szkole filialnej 
język wykładowy niemiecki z płscą 250 zł. 
a mianowicie 206 zł. 44 ct. gotówką, i uży­
tek z g run tu  obliczony na 43 zł. 56 ct. 
rocznie.

0. W  powiecie Niziańskim.
8. W Ulanowie przy szkole na pasadę 

nauczyciela kierującego w kwocie rocznej 
500 zł. i w oltem  pomieszkaniem.

Kandydaci ubiegający się o powyższe

posady w inni wnieść podanie wraz z doku­
m entam i i jak  usjdokładnięjazem i wykazami 
służbowym i do c. k. okręgowe) Rady szkol­
nej w Rzeszowie najpóźniej do 15 lipca 1880

Z c. k. okręgowej rady szkolnej.
Rzeszów dnia 29 maja 1880.

(3688 1— 3) f i  d  y  ls  U
L. 4064. C. k. sąd powiatowy raiejsko- 

delegowany Rzeszowski zawiadamia Hilarego 
P izłę z m itjsea pobytu niewiadomego, i i  w 
spraw ie egzekucyjnej Izaaka Holloschiitza 
przeciw niem u pto. 42. w a został ustano­
wiony kurt torem edwokat Dr Rybicki i te ­
muż rezolueyą tut. sądu z 16 marca 1880
1. 2944, którą protokół egzekucyjnego ze­
stawowego opisania realności pod 1. 18 w 
Woli z g ło b iń s k ie j  przyjęty został do w iado­
mości, została doręczoną.

Wzywa się przeto Hilarego Pizłę, aby 
wspomuiouemu kuratorowi potrzebnej infor­
m acji udzielił lub innego zastępcę sobie o- 
b rał i o tem sądowi tutejszem u doniósł, gdyż 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sam  
sobie przypisać będżie musiał.

Rzesfów dnia 15 kw ietnia 1880.



8
(3655 1 —3) E d y k  U

L. 1931. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na dniu 20 lipca, 10 sierpnia 
i 24 sierpnia 1880, każdym razem  o lOtej 
rano, przeprowadzoną zostanie w zabudowa­
niu tutejszym publiczna przym usowa sprze­
daż realności Onufrego S truka własnej, ciała 
tabularnego niestanow iącej, położonej pod 1. 
74 a sub. rep. 126 w Oatawach białych, ce­
lem zaspokojenia sum y 120 zł. z pn. na 
rzecz A ltera G ugiga pod następującym i wa­
runkam i.

Za cenę wywołania stanow i się sumę 
300 zł. w. a.

Każdy chęć kupna mający złoży przed 
licytacyą do rąk  komisyi licytacyjnej jako 
zakład 10 prc. sumy wywołanej to jest 30 
zł. w. a. w gotówce.

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze przejrzeć można.

Delatyn 1 m aja 1880.
(3747 1— 3) E  d  y  1* t

L. 12972 C. K. Sąd powiatowy ogła­
sza, że na dniu 5 lipea 1880 o godz. 10 rano 
przedsięweźmie w budynku tutej zo sądowym 
na koszt i niebezpieczeństwo wiarołomnego 
nabywcy M arkusa Schneidera egzekucyjną 
sprzedaż realności Jakóba i Anny małż. 
Szurków własnej obecnie po zaprow adzeniu 
ksiąg gruntow ych wykazem hipotecznym
1. 91 ks. gł. tom. I. dla gm iuy kat. Myśla- 
ehowiec o b ję te j, przez relieytacyę i że na 
term inie tym  realność ta za cenę niższą na­
w et od ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 890 zł.
W rdyum  89 zł. w.
W arunki licytacyjne są te sam e, które 

już ts. rezolucyą z dnia 25go m arca 1875 1. 
14186 ustanowione zostały z tern di łożeniem , 
że o stanie tabularnym  realności wspomnio 
nej wolno każdemu przekonać się z księgi 
gruntow ej lub wyciągu tabularnego przy 
aktach w tutejszym  sądzie znajdującgo się, 
zaś o przestrzeni gruntów  i o staaie zabu 
dowań na gruncie gdyż realność ta sprzeda­
ną zostanie ryczałtowo.

O czem wierzyciele, którzyby po dniu 
28 listopada 1878 do księgi gruntow ej sprze­
dać się mającej realności weszli, lob którym- 
by z jakiegokolwiek powodu ts. rezolucyą z 
dnia 4 lutego 1880 1 12y72 relieytacyę re 
alaości tej dozwalająca doręczoną być nie 
mogła, przez niniejszy edykt do rąk ustano­
wionego dla nich w osobie adw Dr. G ru­
dzińskiego w Chrzanowie kuratora zaw iado­
m ienie otrzymują.

Chrzanów 4 lutego 1880.
(3789 1—3) £  i t  y  k  v

L. 50. C. k. sąd powiatowy w Dubiec- 
ku ogłasza, iż w tymże odbędzie się dnia 
20 lipca, 24 sierpnia i 24 września 1880 
każdym  razem  o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż części realności 
w Dynowie pod 1. k. 75 położonej na imię 
spadkobierców Samuela Arie Reicha tudzież 
realności pod 1. k. 5 i placu pod 1. k. 71 
w Dynowie dotychczas na imię Samuela 
A rie Reicha intabulow anych na zaspokojenie 
wierzytelności Maryi Someczko w kwocie 
200 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 10200 zł.
W adyum  1020 zł. w. a. z pn.
Jeżeliby te realności na powyższych 

trzech term inach sprzedane nie zostały n a ­
tenczas ustanaw ia się do ułożenia u łatw ia­
jących warunków licytacyjnych term in na 
dzień 28 wrześuia 1880 o godzinie 10 rano, 
na  którym  wierzyciele stawić się mają.

W ykaz hipoteczny akt ocenienia i resztę 
warunków  licyta yjnyeh m ożna w tu t. sąd. 
registraturze, zaś wykaz zaległych podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym w Brzozowie 
przejrzeć.

O tern zawiadamia się obie strony i 
wierzycieli z miejsca pobytu wiadomych do 
rąk  własnych, zaś wszystkich tych wierzy­
cieli, którzyby dopiero po dniu 7 listopada 
1879, jako dniu w ystaw ienia wykazu h ipo­
tecznego na hipotekę wspom nionych realnoś­
ci praw a rzeczowe nabyli, jakoteź wszystkich 
tych, którym by niniejsza rezolucyą i wszel­
k ich dalsze do tej licytacyi się odnoszące 
rezolucye przed term inem , lub wcale dorę­
czone nie zostały na ręce kuratora p. Izra­
ela Schreiera i niniejszym  edyktem.

C. k. sąd powiatowy.
Dubiecko dnia 25 kw ietnia 1880.

(3732 1— 3) fi-: d  y  k  U
L. 4190 C. k. sąd powiatowy w S try ­

ju  zawiadamia z nazwiska, życia i miejsca 
pobytu nieznanych spadkobierców ś. p. Ka­
zim ierza Rotkiewicza, że w skutek prośby 
Stanisław a Grzesieckiego z dnia 25 m arca 
1880 wdraża postępowanie am ortyzacyjne 
względem sumy 5470 f  p wedle Dom. X II 
p. 56 n. 4 on. w stanie biernym realności 
pod 1. 28 i 32 na Ł anach w Stryju położo­
nej, Stanisława Grzesieckiego własnej na pod­
stawie kontraktu z dtty  Stryj 6 m arca 1807 
na rzecz spadkobierców Kazimierza Rotkie­
wicza intabulowanej i wzywa się edyktem 
nieznanych z życia, nazwiska i miejsca po­
bytu  spadkobierców Kazimierza Rutkiewicza, 
ażeby najdalej do dnia 1 czerwca 1881 ro­
ku ew entualne swe rozszczenia do tej sumy 
W tu t. sądzie zgłosili tem pewniej, ileże w

razie przeciw nym  po bezskutecznym  upły­
wie tego term inu wykreślenie tejże sumy 
z realnośei pod 1. 28 i 32 w Stryju na Ł a­
nach położonej na prośbę właściciela tej re ­
alności S tm h ław a  Grzesieckiego dozwolone 
i zarządzone zostanie.

Stryj 9 kw ietnia 1880.
(3824 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 320. O, k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że na prośbę ogólnego rolniczo-kre- 
dytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny 
celem zaspokojenia 150 zł. z pn. przym uso­
wa sprzedaż realności pod 1. 53 w Dorozo- 
wie położonej, Senia Bejby własnej w dniaeh 
8 lipca, 11 sierpnia i 2 września 1880 każ­
dym razem o godzinie 10 rano się odbędzie.

Cena wywołania 300 zł.
W adyum  30 zł.
Dalsze w arunki w tutejszym sądzie do 

przejrzenia.
Łąka 1 m area 1880.

(3710 1— 3) E d y k t .
L . 1289 C. k. sąd powiat, w Trem bo­

wli czyni wiadomo, że w spraw ie c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Iwanowi Goj pto. 250 
zł. odbędzie się pubiiczua sprzedaż realności 
dłużnika w Hleszczawie pod 1. 50 położona 
w dniach 5 lipca 1880, l ig o  sierpnia 1880 
i 22 września 1880 każdym  razem  o godz. 
8 rano.

P rzy pierwszych dwóch term inach re ­
alność ta powyżej ceny szacunkowej, przy 
ostatnim  także poniżej ceny szacunkowej za­
wsze najwięcej ofiarującemu pozbytą zostanie

Cena w ywołania 700 zł. a. w.
Zakład 70 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć można w 

t. s. registraturze.
Z c. k. sądu pow.

Trembowla dnia 26 kwietnia 1880. 
(3823 1— 3) t* v w J ic « x e M n l0 k

L. 319. C. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza niniejszem , ze na prośbę ogólnego 
rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny celem zaspokojenia 450 zł. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 11 w 
Bilince położonej Iw ana i Józefa Januszów 
własnej, w dn ach 8 lipca, i l  sierpnia i 2 
września 1880 każdym razem o 10 godzin.o 
rano się odbędzie.

Cena wywołania 900 zł.
W adyum 00 zł.
Dalsze warunki w tutejszym  sądzie do 

przejrzenia.
Łąka dnia 1 marea 1880.

(3773 1— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 6895 Na duiu 1 w rześn ia  i 6 p aź ­

dziernika 1880 każdym razem  o 10 godzinie 
rano w tusądowem zabudowaniu odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod Nr. k. 
337 w K orizyoie ciała h ip .tocznego nie sta­
nowiącej dfu/.ników Agnieszki Gonet i Jana 
Gonet z miejsca pobytu niewiadomego wła­
snej, każdym razem wyżej lub za cenę sza­
cunkową w kwocie 437 zł. 50 et. w. a.

W adyum  44 zł. w. a.
R iszta warunków w aktach tusądowej 

registratury  do przeględu, wrazie nie sprze­
dawszy wyznaeza się term in  na 27 paździer­
nika 1880 d> ułożenia lżejszych waiuuków.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno 28 listopada 1879.

(3733 1— 3) E d y k t .
L 129. W c. k. sądzie powiatowym 

Tyczyńskim celem zaspokojenia w ieizytel- 
nuści Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 479 zł. 60 ct. w. a. 
odbędzie się przjm usow a publiczna sprzedaż 
r-alQ.,ści pod N r. k. 128 st. n. 24 sub rep. 
41 w Borku nowym  położonej ciała tabular­
nego nie stanowiącej Ka<pra Mularza własnej 
w dniach 5 lipca 9 sierpnia i 13 września 
1880 każdzm razem  o 9 godzinie rano.

Ceny wywołania 1200 zł.
W adyum  120 zł.
Reszfę warunków licytacyi w sądzie 

m ożna przejrzeć.
Tyczyn 31 stycznia 1880.

(3788 1— 3) E d y k t .
L. 1616. C. k. Sąd powiatowy w Du- 

biecku ogłasza, że w tymże przeprowadzoną 
zostanie dnia 3go sierpnia, 9 wrzfśn a i 12 
października 1880, każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż należącej 
do Henocha Ringla realności pod 1. k 88 w 
Dynowie i połowy realności pod 1. k. 129 w 
Dynowie na zaspokojenie wierzytelności W an­
dy F rischm an w kwocie 150 zł. w. a. z pu.

Cena wywołania realności pod 1. 88 
600 zł

W adyum 60 zł. w. a. zaś cena wywo­
łania połowy realności pod 1. k. 129 60 zł.

W adyum 6 zł. w, a.
Protokół zastawnego opisania i ocenie­

nia tudzież resztę warunków sprzedaży tych 
realności można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

C k. Sąd powiatowy
Dubiecko dnia 24 maja 1880.

(3539 1— 3) E d y k t .
L. 19153 C. k. sąd krajowy we Lwo 

wie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
Adam Poh treck i i Mikołaj Kalikst dw. im. 
Pachniew3ki podali tutaj w dniu 27 kwie­
tn ia br. do 1 19153 prośbę o wykreślenie 
zaprenotawanego na dobrach Starogród p ra­

wa hipoteki dla kwoty 313 rubli i 2 zł. mk. 
n j. rze z Ks. Ja  o * Łuczkiew ieza z powodu 
nie nastąpionego dotychczas uspraw iedliw ie­
nia tej preuoU cyi, w skutek czegc ustanow io­
no jeszcze jako z miejsca pobytu niew ado- 
memu wrazie jego śm ierci jego nieznajomym 
spadkobiercom kuratora w osobie adw. tu te j­
szego Dr. Bobo wnika z s .bstytueyą adwok. 
Dr. M ajewskiego i wyzuaczono term in  na 
dzień 22 czerwca br. o 11 przed południem  
tutaj w sądzie w celu wykazania, i i  albo 
skarga względem uspraw iedliw ienia tej pre- 
notacyi w należytym czasie wniesioną została 
albo t8rm .il do tego zawsze jeszcze o tw ar­
tym  jest.

W zywa się zatem ks. Jaaa  Łuczkiewieza 
a w razie jego śmierci jego spadkobierców, aby na 

; w yznaczonym  term inie stanęli albo ustano­
w io n e m u  kuratorow i potrzebnej informacyi 
j udzielili.
! Zawiadamia się o tem także Barbarę 
1 M achowską, także z miejsca pobytu nieznaną, 
która ma prawo nadzastawu na wyżwymie- 

’ m onym  prawie a na wypadek jej śmierci jej 
nieznanych spadkobierców z tem dołożeniem, 

■ iż dla Barbary Machowskiej i dla j “j spad­
kobierców kurator w osobie tutejszego adw. 
Romanowskiego z substy tu c ją  adwokata Dr. 
Zminkowkiegn ustanowionym  został.

Lwów dnia 8 maja 1880.
(3816 1— 3) E d y k t .

L. 5058. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łom yi zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Herscha Katza, że n ik az  płatniczy 
przez Izydora Horna na 133 zł. 58 ct. prze­
ciw niem u uzyskany, kuratorow i na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dla niego, w oso- 
b ;e adwokata Dębickiego ustanowionem u, do­
ręczonym został, wzywa'ąe go, aby rzeczo­
nem u kuratorow i potrzebne środki obr ny 
udzielił, gdyż w przeciwnym  razie skutki, ze 
zaniedbania tego wynikłe, sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Kołomyja 20 maja 1880.
(3753 1— 3) E d y k t .

L. 194. O. k sąd pow atowy w Leżaj­
sku oznajmia, że dn>a 13 lipca, 13 sierpnia 
i 14 września 1880 każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbędzie się przymusowa sp rze ­
daż realności p d 1. k 69 w Brzucbowie 
położonej na 300 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 30 zł.
W arunki licytacyjna i odnośne akta 

złozone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk dnia 12 m arca 1880.

(3017) (SrfCttttttltfff*
S a g  f. f. Baubeggcridjt alg ©trafgeridjt

iu ipcag tjut auf Stntrag ber t f. ©taatga* 
Wattfdjaft mit bentSrfeumniffe nom 13 Slprit 
1880, ^ a ljl 8319, bic SBetteroerbreituiig ber 
itt 3 im dj crfdjjeinenben gcitjdjrift „S e r ©o= 
cialbemofrat“ sJtr. 13 nom 2bten Sftdrj 1880, 
Wegen ber Slrt. „2lbonnementg=2)łittt)eituug‘‘, 
„SBag ttjun?", „©ocialpotitifdie Stunbfdjcu" 
fon „93ei biefer @etegent)eit . “ big „aug* 
fdjtiefcpn“ nadj §. 305 ©t. ©., bann loegcn 
beg Slrt. „0 fte rit“ nadj ben §§. I22a, 5%  u. 
59c ©t. ©., banu wegen beg Slrt. „(Sin ©a= 
pite! iiber bie 3xaubttjiere“ nad) §. 302 ©t. ©., 
enblidj wegeu beg Slrt. „0cfterreidj unb Uu= 
g arn1* nadj §. 300 ©t. 6). oerboten.

S a g  f. f. Banbeggcridjt atg ©trafgeridjt 
iu s$ rag  fjat auf Stntrag ber I. f. ©taatgan* 
lualtfdjafl mit ben ©rfcitntniffen nom 13ten 
unb 1 i ten Stprit 1880, 3£. 8419, 4601, unb 
8630, bic SBciteroerbrcititng ber nacbftetjenben 
3citfd)riften oerboten :

„Slrbeiterfreunb“ 9tr. 7 oom Hteit Stprit 
1830 toegcit beg Strt. „ S e r  ftritfaurr ©ocia 
lifter.proccfj“ nadj Strt. VIU beg ©cfefjeg oom 
17 Se^ember 18o2, bann wegen ber Strtifet 
„Statien11 unb ©enoffen sReir.barb“ nacb 
§. 305 ©t. ®.,

„Buloucii‘ist“ Płr 7 oom 14tcn Stprit 
1880 toegeu beź Strt. „Socialismus av<mkiY“ 
nadj ben §§. 302 unb 305 ©t. ©.,

„9r . v>“ Sir. 7 oom 10 Slprit 1880 loe= 
gen ber Str. „Fnłeżm e ruce k dilu". „Je;-t 
to moż- e ,\  „Katol ctvi v Cechach h y n e“, 
„Kez by se tuk dolo i j inde“, unb „Dopisy. 
L  Rakovuika“ nad) 302 @t. toegen ber 
Strt „DYobodoiuysl ietyi a socialrn -c tnokra= 
eii-“ unb „Rus:-,o“ nad) §. 305 ©t. (§., bann
megeu. ber Sorre^ponbciijart. „Z usti n.;d 
L  vbem“ unb „4  M irovic“ nadj § 303 ©t. @.

$>a3 fatf. f. iiretgcridjt in @ger fjat 
auf SIntrag ber 1. f. © taatóantoattfdjaft mit 
bem ©rfenutuiffr oom 14 Stpril 1880, 31. 2808 
bie SBeiteroerbreitung ber in Sonbon erfdjci= 
neubeu 3 e^fclyrift „greitjeit“ 9lr. 1 oom 3ten 
Sanner 18^0 toegen beg Strt. „StuS ber @e= 
fetlfd)aft“ nadj ben §§. 65 a unb 302 ©t. ©. 
ber Sit. 2 oom 10 Sanner 1880 toegen ber 
Slrt „Stu bie SSarteigenoffen ader £duber“ u. 
„Sin bie Strbciter“ nadj § 88 c. ©t. ®., ber 
ijtr. 3 oom 17 Sanncr 18^0 toegen beg 6or* 
regponben^art. „SBieu im 3attner lb 8 0 J nadj 
ben §§. 64 unb 65 @t. ®., bann toegen beg 
®cbid)teg „®ie fdjtefifc^cu SBeber" naĄ §. 122 
c. ©t. ®., ber 9łr. 4 oom 24 Sattner 1880 
iocgeit beg Strt. „©etjeintbunbetei'1 naĄ § 65 
c. @t. ber Str. 5 oom 31 Sanner 1880 
toegen ber Slrt. „80.000 SJlitionen <©taatg=

fd)ntben“ unb ,,£>er mit bem Eapitate“ naĄ 
ben §§. 302 unb 305 ©t. @., bann toegen 
beg Strt. „Sin bie 3nbiffcrcnteul‘ nadj §. 65 a 
unb nad) ben §§. 302 unb 305 ©t. ®., ber 
Str. 6 oom 7 gebruar 1380 toegen ber Strt. 
„SBie eg fomnten ourfte“ unb „Sunge ©otter 
at e ® o |e tt“ nadj §. 305 ©t. ®., enbtiĄ ber 
Str. II bcrfelben 3 eit;cpritt oom I3ten 2)tdrj 
>880, wegen ber Slrt. „Sin bie Steactionare" 
unb „SBien ber. 4 SJcdrj 1880“ naĄ ben §§. 
305 unb 300 ©t. ®. oerbotfn

®a§ t. f. żiTeiggericfjt in ©ger ^at auf 
SIntrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft mit bem 
©rfcnntniffe o. 14 Slprit 1880, 31. 2803, © t. 
bie SBeitęrOerbreitung ber in 3 ^ ^ )  erfdjeinen* 
ben 3 edfcf)rtft „®er ©ociatbemolrat“ 9tr. 2 
oom 12 ©ctober 1879 toegen be§ ©orrepon= 
benjart. „SBien ben 5 October 1879" nad) §. 
300 ©t. ®. oerboten.

®ag f. f. ftreiggeridjt in ©ger tjat auf 
SIntrag ber f. f. ©taaiganW attfdiaft mit bem 
©rfenntniffe oom i4 Stprit 1880, 31- 2!80S ©t. 
bie aBciteroerbreitnug ber 
SBort att bie 3trmcn“ (© eparatabbrud aug ber 
„ffjmtjeit" oom i-5 Stooember i 879) nad) §. 
202 ©t. ®., ber gtugfdjrift „5Die 3eiten finb 
fd)Iedjt“ nad) ben §§. 65a 302 unb 305 ©t. 
©., enbtid) beg ©ebiĄteg „ A ntw jllabus“ nacb 
§. 303 ©t. © oerboten.

(3646) @Vtcutttttijs*
Sm Stamen © r. SDtajrftat beg ftaiferg! 

® ag f. t. itanbeg= atg fjjre^geridjt xn 
©traffac^en ^n SBien ^at auf SIntrag ber f. f. 
© taatganw altfdjuft ertarnt, baff ber S n^att 
ber Sir. 10 ber 3citfd)rift „©djutimadjer 
b ta tt“ oom I5ten iDtai i8b'< bnriĄ ben Sluffag 
beginnenb mit ben SBorten: „Slm 27 Slprit 
fanb“ unb fdjtiefjenb „Slrmett gegenuber" bag 
iBergetjcn nadj §. 300 ©t. ©. begriinbe, nnb 
cg Wirb ttac^ §. 493 @t. f)3. 0 . ,  bag SSerbot 
ber SBeiteroerbreitnng biefer ®rncffcbrift aug= 
gefprodjen.

SBicn atn 8ten 3Kui 1880.
2Beittent)ilter m. p

y ittin g er m. p.

(3576) • ifrte tiu tn iffc .
SDer ©dnonrgeric^tgtjof beg f. f. Sanbeg* 

gcridjteg ju  SÓien bat mit Urttjeit oom 8tcn 
SJtai 1880, 3 t. 12947, bag Slerbot ber SBei= 
teroecbreituug ber ®rncffdjrift mit ber Stuf= 
fd jrift: „Steue frcie . . . SBanerreget- wegen 
beg itt berfelbcit begangenen tifergetjeng ąegen 
bie iiffenttidje © ittli^feit itaĄ §. 516 © t ©. 
gemdb §. 36 ijśr.=©ef. auggciprodjen.

SBieti atu 14 SÓfai 1830.
©c^waiger m. p.

®ag f. f. itenbeggeriept atg © trafgeridjt 
itt $ ra g  tjat auf SIntrag ber f. f. ©taatgan= 
wattjdjaft mit bem ©rfenntniffe oom Men SJtai 
1830, 31. 10554, bie SBeiteroerbreitung ber 
® rndfĄ rift „S ie  g ra u  unb ber ©ocialigmug 
oon Stugnft Stebet. Stertag ber S3otfgbuĄban= 
blung 3uridj-'§ottingen 1879“, nacf) ben §§ 
65a, ' 3 ltitb 305 ©t. ©. Oerboten

® a§ f. f Sanbeggcridjt atg ijkefjgeridjt 
iu jŁricft tjat auf Stntrag ber f. f. ©taatgati* 
loattfdjaft mit bem ©rfenntniffe Dom 8 SOtai 
1880, 3L 3181/386 bie SBeitcroerbreitung ber 
® rndfd)rift „bratteo Renato Iinbnam  ad Al- 
be to Mario. Ahiune sehi tt>* parole. Dru k 
von Lancniuo & O jinp, iu N eapel“ ttad) 8. 
53 ©t. ®. oerboten.

S a g  f. f. £anbeg= atg ifSrefjgeridjt in 
Sricft fiat auf Stntrag ber f. f. @taatganwatt= 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 29ten Stprit 
1880, 3 t. 2936/355, bie SBeiteroerbreitnng 
ber 3 ed}djrift „L’lijd ipendente“ Sir. 1045, 
oom 24 Stprit 1880 wegen beg Strt. „ In te r­
pol.nza (JaYalotti. Camera d> i deputati ita- 
iian . Scduta dcl 22. corr.“ beginnenb mit 
„P ies. Eseendo p ieseo t" l’on presidente." 
nad) §. 3' 0 ©t. ©. oerboten.

S a g  f. f. Bar.bcggeridjt atg © trafgeridjt 
iu s$ ra g  fjat auf Stntrag ber f. f. ©taatg* 
anwattfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom htett 
SJtai 1880, 3at)t 10556, bie SBeiteroerbreitung 
ber 3 ei*fd)r ift >©ociaIpotitifc^e fRunbfdjau" 
Sir. 5 oom I SJłai LS80 3't>eite Stuftage, wegen 
beg Slrt. „©taatgretterei nadj §■ 300 ©t. ®., 
bann wegen beg Slrt. „Sn s4$rag eiitgegangen“ 
nadj § .3 1 0  ©t. ®. oerboten.

(3847) O to w le s a c jB e n le .
L. 160. P ro jek t ksiąg gruntow ych dla 

gm io katastralnych Zamuiince, Korszow, L i­
ski, Żukociu, M ichałków w yłożyłem  w b iu ­
rze inojem do powazeehuego przejrzenia.

Zarzuty zgłosić u utnie należy dnia 5 
czerwca 1880.

Komisarz hipoteczny.
Kołomyja 17 maja 1880.



(3832 2 - 3 )  ftm tiiitittdjiittg.
3 1  1837. Sług ber lie rseh  Barrach jdjett 

S tiftung  ift nom SBegtnne beg SR. 3 . 1879/80 
an ein ©tipenbinm jaf)rf 128 fl. au arme jiu 
btfcfje ©tubenten ju  ertfjeilen.

Unter ben iBeruerbern fja&en jene, roelcfje 
mit bem ©tifter om nanbt ober itt (Salijien 
gebiirtig ftnb, ben SBorjug

2)ie 33etoerber um biefeS ©tipenbtum, 
Ijaben nebft bem ©eburtśfdjeinc uitb bem ®iirf* 
tigfeit§jeugniffe auch bic ©tubienjcugniffe ber 
beiben legten ©emefter beijubringen, unb menn 
fie bie 83erf)eiiigung au3 bem £ite l ber 93er= 
manbtfcfjaft mit bem ©tifter anfprecfjen, biefefbe 
in auffteigcnber Sinie big ju  bem ©tifter 
H ersch B arrach refp. bem SSater begfelben 
Chaim Barrach mittelft eineg mit ben Drigi* 
naLSeburtśfdjeinen betegten ©tammbaumeg 
nacfjjunieiffn.

®xe fonacf) betegten GJefudje, metc^e iibrtgeng 
nur bann ber gefefilidjcn ©tempelpflidjt mdjt 
unterliegen, menn fie mit einem tegalcn ^Slr- 
mutljśjeugniffe in ftru irt finb, finb big 7 3 un i 
1880 bei ber f. f. nbb. ©tattijałtcrci ju  iiber* 
reidjen.

S o n  ber I. !. nbb. ©tattfjalterei.
2Bien ben 20 2Rat 1880 

(3834 2— 3) ę  u t t t  31- 3948.
Som  f. 1. ftdbt. bel. Sejirfśgcndjte ©.

II. in  Lem berg wirb tjiemit befannt gegeben, 
bafj ju r  ^ereinbringung ber erficgtcn gorbe* 
rung per 22 fi. fammt 6 prc. 3infen bom 1 
Sufi 1872 unb ben ©ericfjtgfoften per. 3 fi. 
8 fr., 8 fl. 20 Er., 1 fl 14 Er., 8 fl. 97 fr., 
3 fl. 53 fr. unb 3 fl. 50 fr. bie efccutice 
Seilbictljung ber feincn Stabularfbrper bilben* 
ben in Remenów fub. S. SR. 16 gelegenen im 
fflrotocoHc bom I2tcn geber 1875, 31. 7092, 
pfanbmeife befdiricbcnen tRealitdt, ju  ($unften 
beg Sittftelierg Salamon Rossler miber Lesko 
Jarem ko bemilligt, unb ju r  SBornafjme biefer 
geifbietfiung brci Śerminen, nafjmlicf) : am 5ten 
Suli, 9 Sluguft unb am 13 ©cptembcr 1880, 
jebegmal um 10 Uljr S onuittagg  Ijiergcridjtź 
in  58. SR. 6 unter nadjftcljcnbcn Sebingungen 
angcorbnet

1. Sttlg Slugrufgpreig wtrb ber Sctrag  
bon 465 fl. beftimmt.

2. 3eber ftaufluftige fiat bor Seginn ber 
Sijitation ber bctreffenben 2krdufjerung34tom= 
ntiffion ba§ mit i O prc. beg @cf)dfcunggmer= 
ttjeź bcmeffene Sabium  im Setrage bon 4o fl. 
50 fr. o. 23. im S aarem  einjuljanbigcn.

3) Sluf ben crftcit jtuei S£crmincn wirb 
bic obcrrodt)nte SRealitat nur im ©d)d^ungg= 
preifc ober iiber benfelbcn bcraufjert, bagegcit 
am brittcn Surmine aud) unter bemfelben.

S ie  natjeren Sebingungcn fo toie bag 
5|3rotoi'oII ber pfanbweifeu Scfdjreibuna bec 
ju  beraufjcrnben SRealitat (o tnie auclj bag 
©djdgungeprotocoll, fonncit in ber t). g. 5Re* 
giftratur bon ben Sntereffenten eiugcfefjcn 
merben.

Lem berg am 9 SJlpril 1880.
(3237 2— 3) tó fi t I t.

31. 8267. S a g  f. f SejirfggcrićEjt in 
Ropczyce gibt piemit befannt, bag Pm kas 
Schonfeld toibcr Leib, Eifke, Sprinze unb 
Feige F rubm ann  wegen Slugftellung unb 
Ucbctgabe einer Ibfdjuuggfdljigen O ittnng be* 
treff ber ob ber SRealitat fub. SRr. 91 ju  Rop* 
czyce tntabulirten 5Red)te unter bem 1 Sep* 
tember 1879, 31. ł3091 einc ^ ta9E auSgctra* 
gen 1)abe, morttber ber Serm in ju r  munbficljen 
Ser^atiblung auf bem 22 Snni 1880 um 9 
Ufjt Sorraittagg anberaumt ttmrbc.

S a  ber Slufent^alt ber Selangtcit unbe* 
fannt ift, fo wurbe fur btcfelben § r r  Starł 
Kessler jum  S u ra to r ab actum ernannt, unb 
merben bie Selangten aufgeforbert, an bem 
beftimmten Sermine entmeber pcrfofinlicfj ju  
erfc^cinen, ober bem bcfteUten k u ra to r  i^re 
Se^elfe mitjutt)eilen, fatlg fie nicf)t einen an* 
bern ©adjtoaltcr ermd^ten, mibrigciifallg fie 
fiĄ felbft bic nadjtciligen fjolgen jnjufd)rciben 
^aben merben.

Ropczyce 30 SDidrj 1880.
(3653 2— bj ObwieM zezuuie.

L. 4426. C. k. Sąd obwodowy Tarnow ­
ski niniejszym  edyktem  Wiadomo czyni, iż P- 
W łodzimierz Lewicki przeciw masie Jerzego 
W arszyekiego względnie jego niewiadomym 
z nazwiska życia i miejsca pobytu suk eso- 
rom  i prawonabywcom  o uznanie pret-nsyi 
w kwocie 405 zł. 28 et. m. k. za zga-łą i 
w yelim inowa,li', jej z tabeli płatniczej ceny 
kupna dóbr L^cbwin „Dwór górny“ z dnia 
3 listopada 1831 I. 7873 skargę wniósł i o 
pomoc sądową prosił wskutek czego postę­
powanie pisemne w tym  Bporze zarządził i 
90 dniowy term in do wniesienia obrony wy­
znaczył.

P o n ie w a ż  p o b y t  zapozwanej masy Je ­
rzego W a r s z y e k ie g o  względnie jego n ie w ia ­
domym z nazwiska życia i miejsca pobytu 
sukcesorom i prawonabycom jest niewiadomy, 
przeznaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanej masy 
tutejszego adwokata dr. Adolfa Ring*Jheima 
z subsU tucyą adwokata dr. P iotra Fory sta 
n a  kuratora z którym wniesiony spór we­
d ług  ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej 
przeprow adzonym  będzie.

Tym  edyktem przypom ina się zapo- 
zw aną masę a względnie jego niewiadomych 
sukcesorów i prawonabywców ażeby w prze­
znaczonym  czasie albo sami obronę w ieśli,
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albo potrzebne dokum enta przeznaczonem u za­
stępcy udzielili, lub też innego obrońcę o- 
brali i tutejszemu 6ądowi oznajmili, ogólnie 
do bronienia prawem przepisane środki użyli, 
inaczej z ich opóźnienia wynikające skutki 
sami sami sobie przypisań by musieli.

Tarnów dnia 8 kw ietnia 1880.
(3786 2— 3) O g E u « m e n le .

L. 6691. 0 . k Sąd obwodowy w T ar­
nowie podaje do publicznej w iadom ości, iż 
jednocześnie zamianowaT Jana  Wysockiego, 
kandydata no taryalnego, zastępcą c. k. no- 
taryusza Apolinarego Przyłęckiego w Jaśle 
na czas udzielonego temuż urlopu z dDiem 
28 maja 1880 rozpocząć się mającego 

W  Tarnowie 20 maja 1880.
(3837 2 —3) O bw ieszczen ie .

L. 26054. W celu zabezpieczenia do­
stawy s łu p ó w  kilom trowych na trak t kra­
kowski w M yślenickim obrębie budowniczym, 
odbędzie się dnia 24 czerwca 1880 o godzi­
nie I2 tej w południe w c. k. starostw ie w 
Myślenicach iicyt»cya przez składanie ofert 
pisem nych.

Suma fiskalna tych robót wynosi 351 
złr. 78 ct. w. a.

Bliższe warun. i przedsiębiorstwa przej­
rzane być mogą w rzeczonem e. k. starost­
wie w godzinach urzędowych, gdzie także 
oferty, należycie ostemplowane, zaopatrzone 
w wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem cen n ie tjlko  liczbami, ale 
t e ż 'i  literami przed oznaczonym term inem  

! wniesione być mają,
Oferty nieułożone w edług przepisów 

lub też spóźnione, nie będą uwzględnione.
Z c. k. Nam iestnictwa.

Lwów dnia 24 maja 1880.
(3787 2 - -3) ® d y k Ł

L. 2598. W  dniach 2 sierpnia Igo 
września i 28go września 1880 o lOtej 
godzinie przed południem  odbędzie się w 
Sądzie licytacya realności Pawła Ciupki 
własnej P°d 1- k- 22 w Rakobutach położo­
nej nieintabulowanej celem zaspokojenia su­
m y  500 zł na rzecz Hersza Ohelmana.

Cena wywołania 600 zł. a. w.
W adyum 10 prc.
Przy trzecim  term inie realność ta  tak ­

że niżej eeny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania, oszacowania i lesztę wa­

runków  licytacyjnych m ożna przejrzeć lub w 
odpisie podnieść w t. s. registraturze.

Z c. k. Sądu ] owiatowego 
Busk dnia 30 kw ietnia 1880.

(3800 2— 3) L. 12081.
O głoszen ie  H cytacyi.

W dniach 24 czerwca, 22 lipe t i 19 
sierpnia 1880 o 11 godr. przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie w B. 4 egzeku­
cyjna licytacya realności 1. 1. tub. 475/ions. 
639, tab. 474/kons. 638 i 2/3 części realnoś- 

, ci 1. tab. 473/kons. 637 w Brodach położo­
nych D aw ida'R ubel własnych, celem ścią­
gnięcia p re ten s ji galic. akeyj. banku hipo­
tecznego we Lwowie w kwocie 4554 zł. 92 
ct. z pn. Realności te niżej ceny wywołania 
11500 zł. w. a. sprzedane nie będą. W adyum 
1150 zł. Resztę warunków i wyciąg h ipote­
czny można w sądzie przejrzeć.

W razie niemożności sprzedania u sta­
nawia się do ułożenia ułatwiających warun­
ków term in na 10 września 1880 na 10 godz. 
przed południem z oznajmieniem, że niesta- 
jąey na term inie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości g ł o s ó w  stających przystępujący
uważani będą

Niewiadomego z miejsca pobyt* D iw i- 
da Rubel zastępuje tutejszy adw. Dr. W il­
helm  O rnstein j *ko kurator ad actum., zaś 
dla wierzycieli, którzyby po dniu 8 paździer­
nika 1877 do lii potoki pow y ższy ch  realności 
weszli, lub Itórym by ucb » a ła  licytacyjna i 
póżuie sze nie mogły być wcześnie doręczo­
ne, ustanaw ia się kuratorem  ad actum tulej. 
adw. Dr. Edw arda W eissteina.

C. k. sąd powiatowy.
Brody 24 m arca 1880.

(3814 2 —3) L- 678-
O glegzou ie feonikursn.

O k. rada szkolna ogręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs na dwie posady nauczy­
cielskie w Tarnowskiej 3zkole wydziałowej 
żeńskiej a mianowicie:

a) na posadę dyrektora z płacą roczną 
800 zł. i 200 zł za kierownictwo oraz 
bezpłatuem  pomieszkaniem.

b) na posadę starszej nauczycielki do przed­
miotów grupy I. z p ł a c ą  ro«zaą 800 zł. 
Kandydaci i kandydatki ubiegający się

o tę posadę mają przed upływem 15 lipca
b. r. wnieść swoje podania za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych e. k. Rad szkol­
nych okręgowych, pod których zostają 
zwierzchnictwem , zaopatrzone w wymagane 
odnośnym i przepisami dokum enta służbowe 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tarno­
wie.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej.
W  Tarnowie dnia 30 m aja 1880.

(3772 2— 3) £  d y  k  t.
L. 1533. C. k. sąd powiatowy w G ród­

ku zawiadamia niniejszem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego M iehała Madeja, że oa 
dniu 1 marca 1880 1. 1533 wniosła Marya 
z Madejów M orawska do sądu tutejszego 
prośbę o uznanie go za um arłego.

dni* 3 czerwca 1880

W zywa się zatem tegoż M ichała Ma­
deja, aby w ciągu roku od dnia pierwszego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w dzienniku 
urzędowym albo sam w tutejszym  sądzie się 
stawił, lub innym  sposobem o zostawaniu 
przy życiu sąd tutejszy zawiadomił, inaczej 
bowiem za um arłego uznany zostanie.

Kuratorem  ustanowiono adwokata Dr. 
Flakówicza w Gródku.

Gródek dnia 12 m arca 1880.
(8843 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 337. Celem dalszego obsadzenia pro­
wizorycznych posad nauczycielskich ogłasza 
się konkurs na następujące posady przy szko­
łach  6tetowych.

1. P rzy  szkole 4 klasowej mieszanej w 
Eopczycaeb jedna posada starszego nauczy­
ciela z płacą roczną 450 zł.

2. Przy szkole 4 klasowej w Dębicy a) 
posada starszego nauczyciela z p łacą roczną 
450 zł. b) posada młodszego nauczyciela z 
płacą roczną 270 zł.

3. Przy szkole 3 klasowej w Sędziszowie 
' posada młodszego nauczyciela z płacą roczuą

270 zl.
4. P rzy  szkołach jednoklasowycb w 

Chechlaeh, Małej, Zawada ie z płacą po 300 zł
5. Przy szkole w Ociece z płacą 296 

zł. 4 m orgi pola.
6. Przy szkole w Paszczynie z p ł cą 

270 zł. 6 korcy żyta i 2 korce jęczm ienia.
7. Przy szkole filialnej w Brzeźnicy z 

, płacą roczną 250 zł.
W powiecie Kaibuszowskim.

1. Przy szkole 2 klasowej w Raniżowie 
posada młodszego nauczyciela z płacą roczną 
200 zł.

2. Przy szkołach jednoklasow ycb w Cmo- 
lasie, Niwiskach, Trzęsówce i W idsłce z 
płacą roczną 300 zł.

3. Przy szkole filialnej w Ostrowie tu- 
bzowskim z płacą roczną 250 zł.

Kyndydaci ubiegający się o którąkolwiek 
z wymienionych posad mają podania nale­
życie ostemplowane i zaopatrzone w potrze­
bne dośum enta, a przedewszystkiem w tabe­
lę kwalifikacyjną, wykaz lat służby i po­
branej płacy wnieść za pośrednictwem  swej 
władzy przełożonej do c. k. rady szkolnej 
okręgowej najdalej do dnia 30 czerwca b. r

Podania później wniesione uwzględnio­
ne nie będą

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Ropczycach dnia 18 maja 1880 

(3724 2— 3)^ K d y  k t .
L  3795. G. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie wzywa niniejszym edyktem  posia­
dacza w zimie r. 1879 zagnbion go losu po 
źnzw i loteryjnej kr. miasta S t "ławowa 
N r. 8328 na 20 zł. opiewającego, b> w prze­
ciągu jecinegi roku sześciu tygoau: i trzech dni 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ w tutejszym  
sądzie się zgłosił i swoje zarzuty przeciw 
prawnej am ortyzacji tego losu wniósł, ile 
inaczej takowy za niew iazny uznanym  będzie.

Stanisławów 10 kw ietnia 1880.
(3827 2 — 3 £  d  y  Ł  u

L. 2302. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
80 zł. z pu przez Berła M iscbla cd Józefa 
Gołąb wywalczonej, przedsięweźmie w tusą- 
dowej kancelaryi w duiach 24 czerwca, 29 
lipca i 2 września 1880, każdokrotnie o g o ­
dzinie 10 przed południem przymusową prze­
targową sprzedaż realności dłużnika pod 1. 
13 w Z agródka.b w Starostw ie Lwowskiem 
położonej, ciało tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanow i wartość sza 
cuukowa 1925 zł zakład wynosi 193 zł.

W  term inach powyższych sprzedaż n a ­
stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta ­
kowej nieuzyskano ustanaw ia się da ułożenia 
warunków ułatw iających term in na 2 wrze­
śnia 1880 o godzinie 3 popołudaiu

Dla wierzycieli, którym by uchw ała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub k tó ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś­
ci po 25 stycznia 1880 uzyskał1, dalej dla 
masy spadkowej po Karolinie Heiler wzglę­
dnie dla nieznanych co do żyeia imion i 
m iejsca pobytu spadkobierców tejże jsko wie­
rzycieli hipotecznych, ustanawia się p. F ilipa 
Sim ona ze Szczerea kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowaj regitsraturze.

Szczerze:; 30 kwietnia 1880.
(3826 2— 8) E d f k b

L. 1936. W zywa się byłego ogrodnika 
dworskiego w Nadwórnej Józefa Zelisko, a- 
żeby w ciągu jednego roku w tutejszym  są­
dzie się stawił, lub *nnym sposobem o zosta­
w aniu pizy życiu sąd zawiadomił, gdyż w 
przeciw nym  razie za um arłego sądownie u- 
znany zostanie.

G. k. sąd powiatowy.
Nadw órna 12 maja 1880.

(3808 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1679. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje niniejszem do publicznej w iado­
mości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realuości pod 
Nr. konsk. 73 subrep, 38 w Załokciu poło­
żonej. dłużnika E rynia Fajtas w łasnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­

cy tacji na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 18 czerwca, 9 
lipca i 23 lipca 1880, każdym razem o go­
dzinie 9 przed południem  z tern przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 200 zł. a. w lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim term inie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun- 
i kowej.

Resztę warunków tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
P odbu t dnia 22 maja 1880.

(3809 2— 3) O glonzenle .
L. 1680. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje n 'niejszem  do publicznej w ia­
domości, źe na zaspokojenie sumy 100 złr. 
w. a. ?, pn. przym usowa sprzedaż realności 
pod Nr. konsk. 15 subrep. 15 w Smólny po­
łożonej, dłużników Ju rk a  Kliszcz i Oleny 
z Harasymów Kliszcz własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kiedytow ego 
włościańskiego dnia 18 ezerwca, 9 lipca i 
23 lipca 1880, każdym razem o godzinie 9 
przed południem  z tem przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch term inach 
realność ta tylko za cenę w ywołania 150 
zł w. a. lub wyżei tejże, zaś na trzecim  
term inie także i niżej ceny w yw ołania sp rze­
daną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Podbuż duia 23 maja 1880.

(3835 2— 3) E d y k t ,
L. 6254. C. k. wyższy Sąd kr a j ;  wy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wi&dcmośei, że w skutek prośby małżonków 
Aniym a i Jew ki Petruszów o utw orzenie no­
wego ciała tabularnego dla ich rea lności, 
która pod 1. k. 15 w gm inie katastralnej 
Ożomla i w obrębie tej gm iny podatkowej 
w powiecie sądowym i podatkowym Jaw o­
rowskim leży, 13 rnergów i 1393 eążni kw. 
w przeslrzeni obejmuje i z parcel bu­
dowlanych pod 1. k. 154, 155, 156 i 159 
tudzież z parcel gruntow ych pod 1. kat. 
237, 238, 239, 2 4 0 /2 4 1 , 242, 1368, 1410, 
1433, 1469, 1487, 1518, 1874, 1875, 1876,
1877, 1920, 193b, 2439, 2440, 2441, 2442,
2443, 2444, 2445, 2840, 2841, 2885, 3049,
3050, 3573, 3574, 3575, 3576, 3577- 3578,
4503, 4(572, 4694, 4736, 4737, 4738, 4739,
4821, 4870, 4871, i 4944 nakoniec z bu­
dynków mieszkalnych i gospodarskich skła­
da s ię , c. k. Sąd powiatowy w Jaw orow ie 
wygotował p ro jek t, otworzyć się mającego 
ciała tabularnego , który to projeKt w tymże 
c. k. Sądzie powiatowym przejrzanym  być 
może, a od dnia Igo lipca 1880 za księgę 
gruntow ą uważanym będzie równie oznajmia 
się że od dnia 1 lipca 1880 począwszy, no­
we piaw a w łasności, czy zastawu i inne 
prawa hipoteczne, n° wyż opisanej n ierucho­
m ości, jako nowe ciało tabularne do księgi 
gruntowej wciągnąć się m ającej, tylko przez 
wpis do Księgi hipoteeznej nabyte ograniczo­
ne, na innych przeniesione, uchylone być
my£%- , .

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd
k r a jo w y  w s z y s tk ic h  K tó rz y b y :

a) na zasadzie praw przed dniem  otwarcia 
tego nowego ciuła tabularnego nabytych, 
domagali eię zmiany w pisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy czy zmiana ta , przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchom ości lub po­
łączenie ciał h ipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem  otwarcia nowego ciała ta­
bularnego nu nieruchom ości tej lub na jej 
częściach nabyli praw a zastawu, służeb 
n.ości lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego p rzydatne, o ile p ra­
wa te jako należące do daw niej­
szego stanu biernego wpisane być mają, 
a przy założeniu ncwego ciała tabular­
nego wciągnięte nie zostały, ażeby w
c. k. Sądzie powiatowym w Jaworowie 
swoje oznajmienie do dnia 1 września 
1880 tem pewniej wnieśli, ileże w prze­
ciwnym razie utracą prawo popierania 
oznajmić się mejącyeh roszczeń przeciw 
osobom trz e c im , które na mocy nieza­
przeczonych wp sów w nowej księdze 
gruntow ej zaw artych praw a hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą.

ku
Nakoniec czyiii się uwagę, i e obowiąz- 

zgłoszenia ta okoliczność nie zm ienia, że
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
ju t  dc użytku służyć nie mającej lub z za­
łatw ienia sądowego widoeznem jest lub 
że jakie podanie stron odnoszące się dó tego 
prawa do sądu wniesionem  zostało , tudzież 
że r/s ty tucya  lub przedłużenie powyższego 
term inu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma. J

Lwów dnia 27 kw ietnia 1880.



(3805 3—3) E  d  j  k  4.
L. 24400. Lwowski c. k. sąd krajowy 

jako handlowy zawiadamia niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu P ie tra  Traczewskiego 
a względnie tegoż niew iadom ych spadkobier­
ców, że celem doręczenia im  wydanego dnia 
15 ma.ia 1880 do 1. 21919 przeciw Piotrow i 
Traczewskiemu na rzecz Mojżesza S ternbaeha 
nakazu zapłaty sum y wekslowej 900 zł. w. a. 
z pn. ustanow ił dla nich  kuratorem  tutejsze­
go adw. Dr. Gajewskiego z zastępstwem  adw. 
Dr. Skałkowskiego.

Niniejszym  więc edyktem  wzywa się 
pozwanego, a względnie jego spadkobierców, 
aby w należytym czasie potrzebne do obro­
ny środki ustanowionem u zastępcy udzielili, 
lub innego zastępcę w ybrali i sądowi oznaj­
m ili, gdyż inaczej w ynikłe z zaniedbania 
skutki sam i sobie wini będą przypisać.

C. k. sąd krajowy handlowy.
Lwów dnia 29 maja 1880.

(3800 3— 3) i i  d  y  k  ta
L. 24401. Lwowski c. k. sąd krajowy 

jako handlowy zawiadamia niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Piotra Traczewskiego 
a względnie tegoż niew iadom ych spadko­
bierców, że celem doręczenia im wydanego 
dnia 15 maja 1880 do 1. 21915 przeciw 
Piotrow i Traczewskiemu na rzecz Mojżesza 
Sternbaeha nakazu zapł ty sum y wekslowej 
800 zł. w. a. z pn. ustanowił dia nich  ku ­
ratorem  tutejszego adw. Dr. Gajewskiego z 
zastępstwem adw. Dr. Skałkowskn go.

Niniejszym  więc edyktem , wzywa się 
pozwanego, a względnie jego spadkobierców 
aby w należytym  czasie potrzebne do obro­
ny środki ustanowionemu zastępcy udzielili 
lub innego zastępcę wybrali i sądowi oznaj­
mili, gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania 
skntki sami sobie w innni będą przypisać.

O. k. sąd krajowy handlowy.
Lwów dnia 29 maja 1880.

(3801 3— 3) K d y k t ,
L 8344. Dnia 7 czerwca, 12 llpca i 16 

sierpnia 1880 każdym razem o godz. 10 przed 
południem  w biórze Nr. 5 odbędzie'się w spra­
wie Feiw la Turka przeciw Józefowi Tanchner 
pto. 368 złr. 50 et. egzekucyjna sprzedaż 
udziałów egzekuta w szybach Ń r. 882 i N r 
1 w Borysławiu położonych ciała tabularne­
go nie stanowiących.

Cena wywołania udziału N r. 882 stano­
wi kwota 800 zł. zaś wadyum  80 zł.

Cena w ywołania udziału szybu Nr. 1 
stanow i kwota 700 zł. w. a. zaś wadyum 
70 złr.

Besztę warunków  wolno przejizeć w re- 
giotraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz 30 kw ietnia 1880 

(3807 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 7939. C. k. sąd powiatowy w 

Lim anowy podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 356 zł. 69 ct. 
a. w. na rzecz Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności 1. k. 76 
subrt.p. 17 w Zamieściu, dłużnika Melchiora 
Skrzatka własnej, ciała tabularnego niesta- 
no* ;ącej na 2350 zł. oszacowanej w trzech 
ter oach a to dnia 7 czerwca, dnia 12 lip- 
ca i dnia 23 sierpnia 1880 o godzenie 10 
przed południem  w tutejszym  sądzie, na 
trzecim  term inie także i niżej ceny w yw o­
łania.

Cenę w ywołania stanowi kwota 1200 
zł. w. a.

W adyum  120 zł. a. w.
Inne  w arunki licytacyjne i protokół 

zastawnego opisu przejrzeć można w tu tej­
szej registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby nabyli prawa 
zastawu, lub którym by uchw ała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, ustanowiony został 
kurator adwokat Dr. Żelechowski w Nowym 
Sączu.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa 21 m arca 1880.

(8804 3— 3) E  d  y  fe <L
L. 4205. C. k. sąd powiatowy w Sano­

ku podaje niniejszym edyktem  do wiadomoś­
ci, iż celem zaspokojenia kwot 138 zł. z pro­
centam i 6pr. od 5 czerwca 1876, 138 zł. z 
procentam i 6pr. od 5 grudnia 1876, 138 zł. 
z procentam i 6 prc. od 5 czerwca 1877, 138 
zł z procentam i 6 prc. od 5 grudm a 1877 
i 2152 zł. 51 ct. z procentam i 7 prc. od 5 
czerwca 1878 z pn. publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 30 i 81 w Sanoku spadko­
bierców ś. p. Jan a  Jak litscha na rzecz c. k. 
nprz. banku hipotecznego dozwoloną została 
pod następująeem i warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 7897 zł. w. a -

2. Licytacja odbędzie się na dwóch te r­
m inach m ianowicie dnia 9 czerwca 1880 i 
dnia 14 lipca 1880 zawsze o godzinie 10 
przed południem, z tem , że realności te wyżej 
lub za cenę szacunkową sprzedane zostaną.

Gdyby realności rzeczone na wyznaczo­
nych term inach za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedane nie były, natedy do ułoże­
nia  warunków ułatw iających wyznacza się 
term in na dzień 25 sierpnia 1880 o godzi­
nie 10 rano, na który się wszystkich wie­
rzycieli zawzywa pod rygorem, iż nie stawa- 
jący uważani będą j&ko przystępujący do

uchw ały większości staw ających wierzycieli 
hipotecznych.

3. Chęć kupna mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi 10 prc. ceny szacun­
kowej t. j. okrągłą sumę 790 zł. jako wa­
dyum  złożyć.

Besztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tutejszosądowej reg istraturze przej­
rzeć lub odpisać

O tem  zawiadamia się strony, c. k. Pro- 
kuratorję skarbu imieniem W ysokiego Skar­
bu, gm inę m iasta Sanoka, c. k. U rząd po­
datkowy w Sanoku, Gittlę i M endla W eine­
rów, oraz wszystkich tych wierzycieli, którzy 
po rozpoczęciu postępowania licytacyjnego 
prawo hipoteki w rzeczcnyeh realnościach 
uzyskali, lub którym by uchw ała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, przez ustanow io­
nego kuratora adwokata Dr. Schm ieta i przez 
edykta.

Sanok dnia 20 września 1879.
(3397 3— 3) fiutt& m adjlittg.

31. 10654. 93on ©eiten be§ R onatyner 
93e3trfSgericf)te§ wirb befannt gemadjt, baj} im 
3wecfe §em nf)rittgung, be§ non God-1 Hessa), 
be^ugltdj beffen Jłedjtśiteijmer M arkus Weiden- 
feld miber Nikolaus, Ksenia unb A nton Koł­
tu n  erjiegten SBetrageS non 70 fl. o. SB. in 
ben jterminen be§ 18 Snni, 19 Suit, 20 
Sluguft 1880, jebe§utal)l um 10 Uljr S3oraiit= 
tagś t)iergeri<f|t§ bie offentlidje SSerfteigerurg 
ber unter tSsJł. 138 in  Putiatyńee gelegenen, 
ben Sjcfulen geijorigen, Icincn ©runbbudjśfór* 
per bilbenben sJłcaltćtr abgeljalten werben wirb.

2lu3rufśprei» 280 fl.
Sabium  28 fl.
®ic iibrigen SijitationSbebingungen ftttb 

in ber 9łegifiratur cinjufeljcn.
Rohatyu 31 SJłdtj 1880.

(3796 3— 3) D d y k Ł
L. 322. O, k. Sąd powiatowy w W oj­

niczu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Szymona Baum ingera, iż przeciw 
niem u i Karolowi Bielczykowi Teodora Biel- 
czykowa wniecła do tutejszego sądu pozew
0 wyłączenie ruchomości z pod zajęcia, że 
na ten  pozew term in do rozprawy sum a­
rycznej na dzień 15 czerwca 1880 wyznaczo­
no i kuratorem  dlań c. k. notaryusza pana 
W ładysław a Podzoriskiego ustanowiono.

W ojnicz dnia 4 maja 1880.
(3797 3— 3) £ d y  k t .

L. 881. 0. k. Sąd powiatowy w W oj­
niczu przeprowadzi na dniu 14 czerwca 1880 
r. o godzinie 10 rano jako na trzecim i o- 
statnim  term inie przym usowa sprzedaż go- 
spodarsw włościańskich pod 1. k. 72/38 i 
76/40 w Biadolinach Badłowskich położonych 
S tefana Kurtyki w łasnych a to na  zaspoko­
jenie pretensyi zakładowi kredytowemu wło­
ściańskiemu w Krakowie przyznanych.

W ojnicz dnia 28 kw ietnia 1880.
(3767 3— 8) E  d  j  k  t.

L. 7915. Sąd powiatowy w Bursztynie 
wzywa Ołeksę Noga, niewiadomego pobytu, 
aby do spadku po Michale Nodze zm arłym  
w Bursztynie 1836 bez ostatecznego ropo- 
rządzenia oświadczył się przez głowę tegoż 
syna Iw aua w przeciągu roku; bo inaczej 
przeprowadzi się spadek z deklarowanymi 
spadkobiercami i ustanowionym  kuratorem  
M ichała N oga.

B ursztyn dw a 10 kw ietnia 1880.
(3810 8— 3) iP b w fte w w c z e n le .

L. 1681. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. ^ 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
konsk. 81 subrep. 41 w Załokciu położonej, 
dłużnika A ntoniego Pakis własnej, w tu tej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej lioy- 
tacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego dnia 18 czerwca, 9 11- 
pea i 23 lipca 1880 każdym razem o godzi­
nie 9 przed południem  z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch term inach 
realność ta tylko za ceuę wywołania 250 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, (zaś na trzecim  te r­
minie także i niżej e tn y  wywołania sprze­
daną zostanie.

W adyum wynosi 10 pro ;, ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności, przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Podbuż dnia 22 maja 1880.

(3792 2— 3) E  d  j  ts. U
L 8594, Krakowski sąd krajowy za 

w iadam ia, iż w sprawie Franeiszka N iem - 
czewskiego przeciw Konstancyi Sobolewskiej 
o 4355 zł. odbędzie się w dwóch term inach 
21 czerwca i 2 sierpnia 1880 o 10 rano w 
sądzie tut. egzekucyjna lirytacya */6 części 
dóbr Babice przy Oświęcimiu Konstancyi 
Sobolewskiej własnej pod następująeem i wa­
runkam i :

Ozęść ta dóbr Babice sprzedaną zosta­
nie niepodzielnie bez ewikcyi.

Cena szacunkowa 6627 zł. stanowi ce­
nę wywołania.

W powyższych term inach l/6 część dóbr 
Babice tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
tejże sprzedaną będzie.

Gdyby na tych term inach n ik t ceny 
szacunkowej nie ofiarował, wyznaczony zo­
staje term in na 9go sierpnia 1880 godz. 10

rano do ułożenia lżejszych w arunków licy­
tacyi.

W adyum  wynosi 670 zł. w gotówce 
lub w papierach wartościowych do służenia 
za kaucyą kwalifikowanych.

Besztę w arunków akt opijania i ekstrakt 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze.

0  czem strony interesow ane, wiadomi 
wierzyciele hipoteczni do rąk w łasnych, nie­
wiadomi tudzież którzy po 8 listopada 1879 
prawo rzeczowe na dobrach Babice uzyskali 
lub którym by uchw ała licytacyjna albo pó­
źniejsze uchw ały doręczoue być nie mogły 
przez kuratora adwokata Iehheisera zawiado­
mienie otrzymują.

Kraków 23 kw ietnia 1880.
(3731 2 —3) E  d  y  &  t .

L. 4653. C. k. Sąd powiatowy Stryjski 
o g łasza, że na zaspokojenie sum y 105 z ł  
z pn. odbędzie się na rzecz Herscha P ick- 
nolza publiczna sprzedaż realności pod 1. 
161 w Siemiguowie Tekli Kotyk własnej, w 
dwóch term inach mianowicie Igo  lipca i 15 
lipca 1880 każdym razem o godzinie lOtej 
rano.

Gena wywołania 217 zł. 50 ct.
W adyum  10 prc.
Besztę w arunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Stryj dnia 22 kw ietnia 1880.

(3795 2— 3) E  d  y  k  t
L. 6840. O. k. Sąd powiatowy w Stryju 

podaje do ogólnej w iadom ości, że edyktem 
z dnia 27go lipca 1867 1 2485 do m ajątku 
Ozyasza Rozenberga otw arty konkurs znosi się.

Stryj dnia 20 m aja 1880.
(3465 3— 3) E  d  y k  t.

L. 6721. Sąd krajowy wyższy w K ra­
kowie podaje do wiadomości, że projekty no­
wych wykazów tabularnych dla posiadłości 
w tabuli krajowej wpisanych pod nazwami 
tabu larnem i:

1 W  okręgu sądu obwodowego w T ar­
nowie :

Pogórska Wola, Pagórze przyległość 
do Woli Pogórskiej i Folwark Poskle w gm i­
nie katastralnej Pogórska Wola, okręgu są­
du powiatowego delegowanego miejskiego w 
la m o w ie ;

W itkowica w gm inie katastralnej W it- 
kowice okręgu sądu powiatowego w Ropczy­
cach ;

Wola Żyrakowska w gm inie katastral­
nej W ola Żyrakowska, Kawęczyn w gminie 
katastralnej Kawęczyn, okręgu sądu powia­
towego w Dębicy;

Glinik polski w gm inie katastralnej 
Gliaik polski, okręgu sądu powiatowego w 
Ja ś le ;

Trześń przyległość do dóbr Malinie w 
gm inie katastralnej Trześń, okręgu sądu po­
wiatowego w Mielcu;

II. W okręgu sądu obwodowego w 
Rzeszow ie:

Grzęska, przyległość do Lubom ierza w 
gm inie katastralnej Grzęska, Nowosielce przy- 
iegłość do Przew orska w gm inie katastralnej 
Nowosielce a częścią także w obrębie gm i­
ny katastralnej Grzęska, S tudzuna górna i 
Studziana dolna w gm inie katastralnej Stu- 
dzian w okręgu sądu powiatowego w Prze­
worsku ;

Rogóżno przyległość do dóbr Przeworsk 
w .minie katastralnej Rogoźno, okręgu sądu 
powiatowego w Łańcucie;

Majdan Zbydniowski, seu W ólka Zby- 
dniowsks przyległość do Zbydniowa w gm i­
nie katastralnej M ajdan Zbydniowski, Zby 
dniów w gm im e katastralnej Zbydniów, Za­
leszany w gm inie katastralnej Zaleszany, o- 
kręgu sądu powictowege w Rozwadowie;

Świlcza czyli Swińcza i Kameszyn, 
przyległość do dóbr Świlcza, w gm inie ka­
tastralnej Świlcza z miejscowością Kameszyn 
okręgu Bądu powiatowego delegowanego m iej­
skiego w Rzeszowie;

Zielonka przyległość dc Raniszowa w 
gm inie katastralnej Zielonka, Raniszów i Ra 
niszów kolonia przyległość do Raniszowa w 
gm inie katastralnej Raniszów z kolonią Ra- 
nisebau, okręgu sądu powiatowego w Soko­
łowie ;

I I I  W okręgu sądu obwodowego w 
Nowym Sączu:

M ostki w gm inie katastralnej Mostki: 
okręgu sądu powiatowego w Starym  S ą 'z u ‘

Janczowa w gm inie katastralnej Jan- 
czowa Jsflkow a I  właściwie */B części Jankow a 
I I  właściwie 2/8 częóci w gm inie katastralnej 
Jankow a, Fałkowa górna i Fałkowa dolna w 
gm iule katastralnej Fałkowa, okręgu sądu po­
wiatowego w Ciężkowicach;

Bienarowa i Bienarowa część, przyle- 
glość dóbr Kryg w gm inie katastralnej Bi- 
nsrowa, okręgu iądu powiatowego w Gorii- 
cach ;

P ipardow a wyżną, Pepardow a niżua 
Kamionka przyległość do dćbr Nawojo wa i Mar- 
gor przyległość do Nawojowy w gm inie ka­
tastralnej Popardcwa, okręgu sądu powiato­
wego delegowanego miejskiego w Nowym 
S ączu ;

IV. W okręgu sądu krajowego w K ra­
kowie ;

Brzesko, w obrębie gm iny katastralnej 
Brzesko, Biesiadka vel Bieżdziatka w obrębie 
gm iny katastralnej Biesiadka, Tymowa część 
Czarkówka z gruntem  Karczówka i zagroda 
M ajchrówka, czyli Musi&łówka, Tymowa 
część B-szówka i Tymowa część Pawłow- 
szczyzna w obrębie gm iny katastralnej Ty- 
mowa, okręgu sądu powiatowego w Brzesku ;

W łosienica w obrębie gm iny katastral­
nej W łosienica, okręgu sądu powiatowego 
w Oświęcimie;

Bysina przyległość do dóbr Borgenta, 
w obrębie gm iny katastralnej Bysina, B ierto- 
wice przyległość do Lanckorony w obrębie 
gm iny katastralnej B iertow ice, okręgu sądu 
powiatowego w M yślenicach;

Szczyk vel Szczyrk przyległość do Ło­
dygow ic, w obrębie gm inie katastralnej 
Szczyrk, okręgu sądu powiatowego w B>ały;

Jugcw ice i Borek Fałecki, w obrębie 
gm iny katastralnej Borek Fałęcki, Sidzina 
Dom. 416 p. 560 i Sidzina Dom. 10 p. 203. 
w obrębie gm iny katastralnej Sidzina, okrę­
gu sądu powiatowego w Skaw inie;

Podedwórze w obrębie gm iny katastral­
nej Podedw órze, Proszówka i Krzyżanowi­
ce m ałe przyległość do Proszówki w obrębie 
gm iny katastralnej Proszówka, okręgu sądu 
powiatowego w B ochn i;

Zdonia, w obrębie gm iny katastra'nej 
Zdonia, Stróże, w obrębie gm iny katastralnej 
Stróże, Paleśnica przyległość do Zakliczyna 
w obręb.e gm iny katastralnej P a le śn ica ,'O l­
szowa w obrębie gm iny katastralnej Olszowa, 
Dzierzaniny, w obrębie gm iny katastralnej 
Dzierzaniny, Bieśnik, przyległość do Zakliczy­
na w obrębie gm iny katastralnej Bieśnik, 
okręgu sądu powiatowego w W ojniczu;

Łodygowice w obrębie gm iny katastral­
nej Łodygowice, Radziecbów przyległość do 
dóbr Wieprz w obrębie gm iny katastralnej 
Radziechów, okręgu sądu powiatowego w 
Ż yw cu;

Lanckorona (miasto) w obrębie gm -ny 
katastralnej Lanckorona w okręgu sądu po­
wiatowego w K nlw aryi; położonych , w edług 
ustawy kr?jowej z 20 m arca 1874 1. 29 Dz 
ust. kraj. wygotowane za nowe wykazy ta­
bularne poczynając od dnia 25go m aja 1880 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako­
we przeglądnąć w dotyczącym sądzie kole­
gialnym  a mianowicie wymienione pod I  w 
sądzie obwodowym w Tarnowie, pod II  w 
sądzie obwodowym w Rzeszowie, pod III  w 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu, pod 
IV  w sądzie krajowym w Krakowie, jak 
:ów nież, że od tegoż dnia wszelkie no­
we prawa, ezy tc w łaności, czy zastawu, 
«zy jakiebąaź inne prawo hipoteczne odno­
szące się do nieruchom ości nową księgą 
gruntow ą objętej, jedynie przez wpisanie do 
tych wykazów może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych wyka­
zów tabularnych sąd krajowy wyższy wzywa :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego praws, przed otwarciem tyca nowych 
wykazów tabularych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zm;ana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchom ości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich , którzyby już przed o- 
tw arciem  tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do .jakiej nieruchom ości wpisanej w 
te wykazy lub do jej części jakie prawo zasta­
wu. służebności lub w ogóle jakie inne p ra­
wa do wpisu hipotecznego uprzym iotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bie­
rnego należące wpisane być m ają , a jeż 
przy założeniu uowej księgi gruntow ej tamże 
wpisane nie zostały, aby z tem i prawam i 
zgłosili się do doty ząeegc sądu kolegialne­
go a mianowicie: co do wykazów tabuiarnych 
ad I  do sądu obwodowego w T arnow ie; co 
do wykszów tabularnych ad I I  do sądu ob­
wodowego w Rzeszowie; co do wykazów ta- 
nularnych ad I I I  do sądu obwodowego w 
Nowym Sączu; co do wykazów tabularnych 
ad IV  do sądu krajowego w Krakowie; 
nejdalej do d n a  31go lipca 1881 , gdyż 
prawnym  skutkiem  zadniedbania lub uchy­
bienia tego term inu jest utrata prawa do po­
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
pod ..ta-wie wpisów, w nowych wykazach tabu­
larnych zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym , ani też w razie zaniedbania g o , 
d i  pierwotnego stanu przyw róconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie 
z pomienionemi prawam i lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m ają­
ce prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach tabu iarnych , w miejsce których 
nowe wykazy tabularne wstępują było wiado­
me z jskiej rezolucji sądowej, lub jest przed­
miotem dochodzenia, wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 29 kw ietnia 1880.



9
ustanowionego kuratora w osobie W incente- 76go do włącznie 113 kilom etra 2710 m. 
go Kniaziołuckiego tutejszego c. k. nota- sz. kam ienia z oznaczonych łom ów wraz z
ryusza. wydobyciem, dowozem i td. w cenie fiskalnej

R ohatyn dnia 22 lutego 1880. J 7597 zł. 23 et.
(3659) O giosaen le

(3725 1— 3) E  d j  k  Ł
L. 4025. Stanisławowski c. k. sąd obwo- 

niniejszem wiadomo czyni, że celem zaspo­
kojenia przez c. k. uprz. galic. akcyjny bank
hipoteczny we Lwowie przeciw Herschowi ia o oy) w j f i o s a e n l e  | W arunki ogólne i szczegółowe dostawy
KindleiJ wywalczonej sumy 276 zł, 276 zł. j L. 5720. C. k. sąd obwodowy w Prze- tej dotyczące, wyłożone będą do przeglądu 
i 5868 zł. 74 ct. w. a. z pn. publiczna li- : myślu jako sąd konkursowy mianuje na wnio- w c. k. starostwie w Złoczowie, gdzie też

c ”  ”  sek większości wierzycieli adw. Dr. Teofila opieczętowane oferty, sporządzone
Mochnackiego w Przem yślu zarządcą masy : - =  -
krydalnej Ignacego hr. Krasickiego w Ba-
chórcu a adw. Dr. W acława Skórskiego w 1)0111681611111 p r y W t l t l l G .
Przemyślu zastępcą zarządcy, co się n in iej­
szem do publicznej wiadomości podaje. i '—  ------

czytacya realności pod I. kons. 8 m. w Sta 
nisławowie położonej dłużnika Her-za Kin- 
dlera własnej w dniu sądowym 15 lipea 1880 
o godzinie 10 z rana w tutejszym  sądzie 
pod następującem i w arunkam i się odbędzie.

I. R -alność ta na tym  term inie, gdyby 
nikt ceny wywołania 28594 zł. wa. nie za­
ofiarował za jakąkolwiek cenę sprzedaną bę-

II . Reszta warunków w uchwale z dnia 
20 grudnia 1879 1. 14861 zawartych zostaje 
w swej mocy.

0  czem się zawiadam ia strony interesow a­
ne tudzież wierzycieli hipot. a między temi tych, 
którym by uchwała niniejsza z jakiegokolwiek- 
bądż powodu wcale lub wcześnie przed te r­
minem doręczoną byś nie mogła, do rąk  mu­
ratora pana adwokata Dr. Szeparowicza oraz 
przez edykta. .

Stanisławów 17 kw ietnia 1880.
(3656 1— 3) E d y k t .

L. 2105. C. k. sąd powiatowy w_ J a ł o ­
wcu podaje do wiadomości, iż dnia 28 kw ie­
tn ia 1880 zm arł w Jazłowcu rz. kat. deh- 
cyent ks. Ignacy Kulczycki bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy ale sądowi niewiadomo, czyli i ko­
mu jakie praw a do jego spadku przysługują, 
więc wzywa się w szytkich tych, którym by 
do spadku po śp. ks. Ignacym  Kulczyckim 
z jakiegokolwiekbądź tytułu prawa przysłu­
giwały by takowe najdalej do 1 roku od 
daty edyktu licząe w tutejszym  sądzie wy­
wiedli i deklaracje do spadku wnieśli, gdyż 
inaczej spadek tylko z tymi, którzy się zgło­
szą i ty tu ł do onego wywiodą byłby pertra­
ktowany i im w m iarę ich praw postałby 
przyzaany, zaś pozostała część spadku, lub 
gdyby n ik t praw swoich me wywiódł cały 
spadek jako bezdziedziczny wysokiemu skar­
bowi odldanyby został.

Jazłow iec dnia 10 maja 1880.
(3850 1 - 3 )  E  d y  k  1-

L 5131- 0. k. sąd powiatowy w Dą­
browie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, ż e  na zaspokojenie w ierzytelności c. k. 
uprz. galic. zakładu kredytowego włościańs­
kiego we Lwowie w sumie 76 zł. 4 kr. i 
50 zł. z pn. dozwoloną została sprzedaż eg­
zekucyjna realncści gruntow ej pod 1. kons.
6 w Borze grądzkim  położouej a dłużników 
Zofii i W ojciecha Sasów własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez li, ytacyę publi­
czną w trzech term inach t. j. w d n ia ih  28 
czerwca, 26 lipca i 30 sierpnia 1880 r. każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 250 zł. w. a. poniżej którei 
realność na pierwszych dwóch term inach 
sprzedana nie będzie.

W ad) u na przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 25 zł. w. a.

Resztę warunków i akt szacunkowy 
przeglądnąć można w tutejszosądowej reg i­
straturze. , . . .  1DQA

Dąbrowa doia 13 kw ietnia 1880.
(3721 1— 3) M d  y  M t .

L. 1034. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego Rohatyńskiego podaje s ę mmejsz in 
do publicznej wiadomości, iż stosownie do 
u h  wały c. k. Sądu krajowego Lwowskiego 
z dnia 20 września 187 9 1 .42U60 odbędzie się 
tu  w Rohatynie celem zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprzyw. galic. akcyjnego ban­
ku hipotecznego w kwotach 51 zł. 13 ct.,
51 zł. 13 ct. i 571 zł 31 ct. a. w. w trzech 
term inach a to dnia 7 lipca 1880 dnia 21 
lipca 1880 i dnia 4  sierpnia 1880, każdym 
razem  o godzinie 10 przed południem pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 621 w Rohatynie położonej, wedle Dom.
V pag. 162 n . 1 haer. M ikołaja i Katarzyny 
małż. Zamoszczuków władnej.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej w 
kwocie 1787 zł. 88 ct. a. w. przyjęta, a 
każdy z licytujących winien przed rozpoczę­
ciem licy taeji złożyć do rąk komisyi licyta­
cyjnej jako zakład 10/100 ceny wywołanie 
to jest sumę 187 zł. w. a. bądź w gotowiznie 
lub innych wartościowych papierach.

Gdyby realność ta  w powyższych te r­
m inach za cenę wywołania lub wyżej tako­
wej sprzedaną nie została, natenczas dla u- 
łożenia warunków ułatw iających wyznacza 
się term in na dzień 18go Bierpnia 1880 go­
dzinę 9 przed południem , z tem oznajmie­
niem , iż nie stawający na term inie w ierzy­
ciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawających przystępujący uważani będą.

Reuztę warunków licytacyjnych jakoteż 
wyciąg hipoteczny realności w tusądowej 
reg istraturze przejrzeć lub odpisać można.

O tem uwiadamia się m ających chęć 
kupienia, wierzycieli hipotecznych, jakoteż 
w szystkich tych którzyby po dniu 27 sierp­
nia 1879 jako dniu wydania ekstraktu tabu­
larnego prawo zastawu na tej realności na­
byli, jak i tych którym by niniejsza uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie m ogła do rąk

w edług |

przepisanego wzoru, zaopatrzone w m arkę 
stemplową na 50 ct. i w wadyum  5 prc.
z zaofiarowanej kwoty wynoszące, wniesione 
być winny.

Oferty spóźnione lub niezawierające prze­
pisanego wadyum nie zostaną uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 25 maja 1880.

(3815 2 -3 ) Liczba 213.

KONKURS
na posadę lekarza miejskiego w Ży-
i  .  . . .

Przem yśl dnia 19 maja 1880.
(3857) Obw lesscaeu łe.

L. 92. Komisya hipoteczna dla powiatu 
sądowego Mosty wielkie urzędująca zawiada­
mia, że od dnia 6 czerwca 1880 aż do dnia 
14 czerwca 1880 w godzinach urzędowych
złożone będą w biurze hipotecznem przy daczowie mieście powiatowym 
Prezydyum  c. k. Sądu krajowego we Lwo- p  ,  9 n  ^
wie do powszechnego przejrzenia arkusze po- Roczna płaca /U U  do oOU zł. w 
siadania wraz z prostowanemi spisam i, ko- miarę tego jakie kandydat posiada stu-

^  Doktor medycyny otrzyma pierW-
czących posiadłości w obrębie gminy Buty- szeństwo i wyższe wynagrodzenie 
ny leżących.

Równocześnie wyznacza się term in na
dzień 15 czerwca 188Ó o godzinie 9tej przed 
południem  do zgłoszenia zarzutów m niem a­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

O tem  zawiadamia się strony in tereso­
wane z tem, że każdy, kto ma interes praw ny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, co d!a w yja­
śnienia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów dnia 1 czerwca 1880 
(3859) O b w i e s z c z e n i e .

L. 631. Komisya hipoteczna dla pow ia­
tu sądowego W innickiego urzędująca zawia­
damia, że od dnia 6 czerwca 1880 aż do doia 
13 czerwca 1880 w godzina h  urzędowych zło­
żone będą w biurze hipotecznem przy P re ­
zydyum c. k. sądu krajowego we Lwowie do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
wraz z sprostowanemi spisami, kopiami map 
katastralnych i protokołam i parcelowemi tu ­
dzież protokoły dochodzeń dotyczących po­
siadłości w obrębie gm iny Czerepin i Toł- 
szczów leżących.

Równoeztśnie wyznacza się term in ua 
dzień 14 czerwca 1880 o godzinie 9tej przed 
południem do zgłoszenia zarzutów m niem a­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dani*.

O tem  zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, że każdy, kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wyja­
śnienia lub obrony swych praw za stosowne : 
uzna.

Lwów dDia 1 czerwca 1880.
(3858)

L. 341. Komisya hipoteczna dla pow ia­
tu sądowego Utinowskiego urzędująca zawia­
damia, że od dnia 12 czerwca 1880 aż do dnia 
21 czerwca 1880 w godzinach urzędowych zło­
żone będą w biurze hipotecznem przy P re­
zydyum c. k. sądu krajowego we Lwowie do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
wraz z sprostowanemi spisimi, kopiami map 
katastralnych i frotokołami parcelowemi tu­
dzież protokoły dochodzeń dotyczących po- 
siadłe śei w obrębie gm iny Dyniska lezą­
cych.

Równoczf śnie wyznacza się term in na 
dzień 22 czerwca 1880 o godzinie 9tej przed 
południem do zgłoszenia zarzutów m niem a' 
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

O tem z w a d a m i a  się strony in tereso­
wane z tsm , każdy, kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić i wszystko p rz y to c z y ć ,  co d la  w y ja ­
śnienia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Uwów dnia 1 czerwca 1880- 
(3836 2 —3) O głoszen ie .

L. 25175. W  celu zabezpieczenia do­
stawy kamienia tłuczonego dla konserw acyi 
poniżej wymienionych przestrzeni gościńców 
państwowych w okręgu budowniczym zło- 
czowskim w latach 1881, 1882 i 1883 prze­
prowadzoną będzie na dniu 24 czerwca 1880 
o godzinie 12 w południe w c. k. starostwie 
w Złoczowie licytacya za pomocą pisemnych 
ofert.

N a rok 1881 potrzeba:
a) dla przestrzeni traktu brodzKego, od 

41go do włącznie 46go kilometru 1200 m. 
sz. tylko dowozu, roztłuczem a i ustawienia 
w pryzmy kam ienia już wydobytego w ka­
mieniołomie dworskim W ołochy, w cenie 
fiskalnej 5057 zł. 25 ct.

b) ewentualnie dla powyższej przestrze­
ni, 1200 m. sz. kam ienia z kamieniołomu w 
Boratynie, wraz z wydobyciem, dowozem, 
roztłuezeniem i ustawieniem w pryzmy, 
w cenie fiskalnej 6505 zł. 25 ct.

c) dla przestrzeni traktu bredzkiego od 
21 do włącznie 39 kilom etru 1472 m. sz. 
kamienia z oznaczonych szczegółowo kamie­
niołomów wraz z wydobyciem, dowozem itd 
w cenie fiskalnej 5260 zł. 52 ct.

d) dla przestrzeni traktu podolskiego od

Podania wnieść należy do 30go 
czerwca b. r. na ręce zwierzchności 
gminnej.

Z Magistratu miasta 
Zydaczowa 28 maja 1880.

Burmistrz
Mokrzycki

ZE7IIATYZ
Królestwa Gralicyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem 
księstw. Krakowskiem 

a r o k

1 S S O
nabyć można po cenie 2 zł. 60  ct. 

w Ekspedycyi 
„ Gazety Lwotcskiej.“

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  zł. 
yO cl. z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

Szematjzm przesyłamy tylko za 
należytości z góry.niszczeniem

Za pobraniem naleiyto&cl 
przesyłamy Nzematyzmn.

nie

|  akcyjny Bank Hipoteczny
|j| postanowił udzielać

pożyczki na dobra ziem skie fl 
także w 5% Premiowanych Listach

hipotecznych.
Pożyczki udzielono w 5°|0 listach hipotecznych, 

zwrotne są w 79 półrocznych ratach.
Kata półroczna wynosi 3 3|10 0|0 od kapitału po­

życzkowego, z czego 3° o przypadają na odsetki.

5U0 Premiowane Listy hipoteczne
^wylosowane będą w przeciągu lat 40. Losowanie od-
^ bywa się co pół roku.

Za każdy wylosowany 5°|0 list hipoteczny wy­
płaci Bank kapitał

z Premią lO procentową
to jest za l O O  zł. w. a. po H O  zł. w. a.

>Hh;

W

W
M

M
w

Pożyczki w 6% Listach hipoteczny ch będą jak
dotąd i nadal udzielane. rj

U5°o Premiowane Listy hipotecznej
do  lo k o w a n ia  k a p ita łu  i mogą “. -t r V \7 T T T  VT_ /- .«  ■

tuk jak  6 procen tow e, najw łaściwsze

I

według praw a z d. 2 lipca 1868, DP. X X X V III Nr. 98. być użyle na lokowanie 
kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów  zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów  pupilarnyeh, fideikomisowych i de­
pozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanow ienia z dcia 17 grudnia 1870, 
na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a  po kursie giełdowym na kaucye

służbowe i wadya.
Ogólna sum a w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym 

razie przenosić sum y równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być 
wyższa nad dwudziestokrotną sumę kap ita ła  akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne d. 1 marca i 1 w rześnia każdego roku, jakoteż listy hipotecz­
ne w y lo so w an e  ostatn iego  lu te g o  i o statn iego  s ie rp n ia  każdego 
roku, z których jedue i drugie m e ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez 
wszelkiego strącenia.
w e L w o w ie ,  główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w K ra k o w ie ,  

C zern iow cach , I T a r n o p o la ;  
w  W ie d n iu , Kantor wymiany bankowej niższo austr. Towarzystwa eskontowego, 
w  P radze , Czeski Union Bank, i  Czeski Escom pte B a a k ; 
w  B  rn ie , Filia Banku Anglo-ausŁryaokiego; 
w  L in c n , Bank dla górnej A ustry i i Solnogrodu; 
w  B e r lin ie , S. Bleichróder; 
w  W arszaw ie , W arszawski B ank dyskontow y; 
w  So lnogrodzie , Karol S te in in g er; 
w  Ciracu, Poldenegg & C zeruadak; 
w  T ry e śC e , Filia U nion-B ank ;
w B ie ls k u , Bielitz-Bialaer H andels und Gewerbe Bank.

(3 6 3 ' 4—3) (Przedruk nie będzie płacony.)
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do wypożyczenia
na p ew n e  lu p  te k i B hż 
sza w iad o m o ść  w k a n o e - 

Iaryi adwokata Dr. B o b o w n lk a  lic z b a  IB 
ulica H a lic k a . (3856 1 3)

otrzebny jest N a u c z y c i e l  
na wieś, do jednego ucz­

nia niższych szkól realnych. Bliższe 
szczegóły Lwów, u l.  Pańska 1. 17, 
I piętro, drzwi na prawo. (§839 2 3)_ 
^ z z z z z z a d e z z z z z z ^

Zakład

F
K
M
M
H
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P o  r a z  j i l e r n  s ^ y  sprowadzone 
świeże i naturalne

WODY MINERALNE

krajowe i zagraniczne
otrzymuje i poleca

now o o tw o rz o n y  b a n d e l 
i o m i  n  t n n u r n  i

K
u

w e  L W O W IE
W ysyłki na prow im yy zwrotną pocztą.

H
K

(2 :«>5 24—VI
: s x s z s s z s s s z z z : : ac z z z z z z z z a«

Eufemii Niesiołowskiej
w  K r a k o w i e

H  P la o  D o m in ik a ń sk i 1. 4 9 5 , przeuiesio- N  
II nym będzie od I  lipca r. b. »-a || 

a ulicę św. Jana 1. 312, o b o k  d o m u  y  
PI k s ię ż n e j C e cy lii L u b o m irsk ie j.  W
M Jak dotąd tak i nadal poleca się wzglę- N 
J dom szanownych rodziców i opiekunów, Q

Udziela się tamże prócz nauk szkolnych ”  
H języków: francuskiego, angielskiego, nie- H 
K mieckiego, rysunków, m uzyki, śpiewu. M 

Konwersacja ciągła z <udzoziemcami zo- j |  
r |  stającymi w Zakładzie w trzech językach, y  
”  Szanowni rodzice życzący sobie swe córki 
N umieścić w tymże Zakładzie, raczą zgła- W H szae się listownie lub osobiście. Programy M 
| |  na ż danie przesyłane.

Dfetaryusz
z 12 letnią praktyką sądową we wszystkich 
gałęziach sądownictwa bardzo dobrze obznajo- 
miouy, od lat 10 li tylko do czynności konce­
ptowych używany, posia-ający egzamin do pro­
wadzenia ksiąg gruntowych, mogący się wyka­
zać chlubnemi świadectwami, chcąc zmienić 
dotychczasowe miejsce pobytu poszukuje za u- 
mieszczeniem przy c. k. sądzie, a szczególniej 
przy c k. sądzie powiatów-m. Łaskawe zawia 
domienia upras/a się nadesłać pod 1 K  Ł  

poste restante T o p o r ó w .  (3313 2 3)

Z A K Ł A D
wodoleczniczy

w Zawało wie 9

jest w całości lub folwarkami poje- 
dyńczemi o d  I g o  H p o a  IS S O
do zadzierżawie ia. Ziemi ornej mor­
gów 1500, łą£ 300 (jjrzelnia oraz 
budynki gospodarskie ■ ur wane w 
najlepszym stanie. Bliższej wiado­
mości udzieli zarząd dóbr Cieszanów, 

poczta Ciesznuów .
(3R58 3 - 4 )

p o d  k i e r o w n i c t w e m  l e k a r a k i e m

Dra. Aleksandra Medweja
w tym roku odnowiony i ulepszony.

Kąpiele rzeczne i żętyca, kuchnia własna 
doborowa —  poczta w miejscu, telegraf 

w Podhajcach.
Zakład przyjmuje chorych za po­

rozumieniem 1 stownem i za dołączę 
niem zadatku wysyła pojazdy do stacyi 
Halicz — Bliższych szczegółów za­
sięgnąć można w handlu Wgo Alfre 
da Dzikowskiego we Lwowie.

' M S
(3862 1 - 4 )
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K o losa ln a  w yprzedażO
O

nowo wynalezionych belgijskich 
rewolwerów I strzelb lefoszówek.

Czernidło do obuwia
w y n a l a z k u

J A N A  [H N A .T O W IC Z A
m a g i s t r a  f a r m a c j i  i c h e m i k a  s ą d o w e g o .

^  j  (szuwaks, i zwarz) to niczawiera wolnego kwasu przeto bez
U ^ Z C n i M l U - O  zaprzeczenia je-t najlepszem. bo obuwia nie psuje, daj trwały 

i piękny metalowy połysk, czyni skórę miękką i wytrwałą Pudełko 10 i ZO cnt. 
kilo 50 centów.
Główny skład ulica Kopernika I, 3, obok apteki Mikolascha.

(3090 3—?)

patent.
Ponieważ fabryka potrzebuje pieniędzy, więc się sprzedaje. Kto potrzebuje dobrej broni, niech 

się 7, kupnem spieszy, gdyż taka sposobność nie nada /.y się więcej w życiu Są jeszcze do nabycia 
k ilka pa ten '. vewoiworow 7 m/m, 6 strzałowe, na 50 kroków celnie bijące, z gwintowaną lufką, sztu­
ka w szkatułce pięknej 3.90 a 4 5o lepsze , 9 m/m rewolwery z patronam i 4.50 i 5 50. (te same 
ko" ple.tli") 12 m m 5 i 6 z t ,  opatrzono najlepsze mi drzewcami. STRZELBY perkusyjne, jednoruru- 
ro z e  5, 6 i 7 zł., te same dubeltówki 10 50, 12 i 1 i  zł. W szystkie z Jufkami daiuasceńskien i Po 
5 i fi z ł. najpiękniejsze rewolwery dsm skie, mało do kieszeni przy kamizelce, 6-strzsłowe z patro­
nami Strzelby Jefoszówki z Luttich, najuows;ej bonstrukcyi, z lufkami gwintowanemi dainasceńskie- 
tni i ofualoweini, sztuka 20.50, 24. 28 z ł ,  wyrzynanc i niettrawirowane z gwarancyą zł. 9.50 do 
12.50. najlepsze salonowo strzelby P ioberta, odt-leów ki do nabijania kapslam i z kulą, patronam i śru-
towemi. gwarantowane. l 'o  tego tarczo z żelaza. — --------

fm W szystkie a r ty k u ły  m yótlw -ki I*

Birreau der gn  -tsen Wartren - De pot s
W ie n  I I  P r a t e r s l r a s i s e  IG .

(2478 3— ioooooooooc fi)-
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L. 10173. (S8B1 1— 3)

lw o w sk o  - Czerniowiecko - Jasska kolej żelazna,
i ■■ 1 ■=» ■■ sm *- ■* y  sm, «? * «Ł->

Rozpisanie ofert na lakierowanie mostów.

Bank wzajemnyek ubezpieczeń
w  D B A D Z E ,

ubezpiecza ziemiopłody polne i ogrodowe przeciw 
szkodom gradowym.

Mostu blaszanego przy kim.
•di

Podpisana Dyrekcya zamierza w roku bieżącym odnowie lakie 
rowanie następnych mostów:

44.44-5 rozpiętość w świetle 
69.541 >>

149.787 
159.491 
161.446 
220.6 
143.2

„ kratowego ,,
„ syst. Sehiffkorna

Przejazdy górą 
systemu Schiffkorna przy kim

3.79 m.
3.79 „
7.58 „
7.58 „ 
2.84 „

20.0 .. 
„4X 37.93  „

5.68
9.48 
7.58
9.48 
3.79

1.315 szerokość pomostu
 ...................................1.778

,, ó „ u 4.595 ,, ,,
„ „ „ „ 5.922 ,, ,,
„ „ „ v 12.802 ,, „
Zamierzający objąć powyższe roboty, zechcą wnieść dotyczące 

oferty wraz z wadyum w kwocie 50 zł. do dnia 15 czerwca b. r. 
do podpisanej Dyrekeyi. Szczegółowe warunki wykonania tych robót 
leżą każdego czasu do przejrzenia w biurze utrzymania kolei tejże 
Dyrekeyi we Lwowie, gdzie także można się dowiedzieć o dalszych 
szczegółach tych robót, j

We Lwowie dnia 1* czerwca 1880.
Dyrekcya ruchu

tow arzystw a  kolei L w ow sko-C zern iow iecko-Jassk ie j .  • -

Jako podstw ę. przy obiAzeniu szkody przyjęte zostają pod wszelkioini 
wanuik&mi pojedyncze ceny i  bezpieczonytb zicinio łodów, skoro takowe nie 
przewyższają każdorazowych mir;3cowycb cen targowych, s zk o d a  zaś w y n a ­
g ra d z a  Mię w tenczas n a  p o d staw ie  tychże cen  bez w sze lk iego  
o d c iągan iu .

Jeżeli należytość prem ijua z stała zapłaconą w gotówce, w y n a g ra d z a  
b a n k  szk od ę  k a ż d ą  w p rzec iągu  d n i 14 p o  p rz ep ro w ad zo n e j 
l ik w ld a c y ł;  rów n ież  p lr c i  b a n k  szk od ę  w tym  sam y m  czasie  
naw et wtenczas, jed ii& bzc  po  o d c ą g n ię c iu  p rzez  rad ę  zaw ia - 
dow czą  oznaczonego  p rocen tu , je ż e li  na leży  tość, p r e m ljn a  za ­
p ła co n ą  zostan ie  w  d n iu  30  w rześn ia  b. r., p rnituo że w tym razie 
»yn  gr-dzuuie . ż z koń-em  .żdzieraika płacone być ma

Stona prem ijna tylko dia tych gm in została podwyższona, które podług 
wiadoui1 ś ń w przeciągu os 'cli lat, z każdym rokiem  na większe niebezpie­
czeństwo wystawici e .-ą.

L '-ids-ya szkód prz-p-o adza się w przytomności mężów za.fan ia , których 
wyhór woli ubezpiei zonych - .;oych się pozostawia.

3 W *  Bank „Slavia“ od czasu swego istnieuia wypłacił za 
szkody gradowe k w o t ę  8 7 4 . 8 8 1  *J . 73 c t .  a .  w .

Prem ia aeekuracyitta g r  dowa pozostaje zawsze w tej samej wysokości, bez 
względu, czy zabezpieczenie zaraz z por.-ątku si-zonu letniego, czy aż dopiero 
w chwili grożą > g> ni«bezpieczeń »twa zostało z-kluczone, pomimo że przystąpienie 
w tym osUtuim  razie do ubezpieczenia bywa zwykle bez celu, przynosi jednak 
tak etroeie ubezpieczającej j k i bankowi nieprzyj-m ności, ponieważ przez grad 
poprzednio n a wi e d z n e  ziemiopłody od ubezpieczenia wyłączone być musą.

Ze w z g lę d u  n a  p o w y ż  n a p r o w a d z o n e  w a r u n k i ,  
że  u b e z p ie c z e n ie  r ó  w n ie ż  bez n a ty c h m ia s to w e } op ła -  
t g  g o tó w k ą . r ó w n ie ż  z a w a r ł e m  b y ć  m oże , z a p r a s z a ­
m y  T*. T. B a n ó w  w ła ś c ic ie l i  g r a n t ó w , a  m i a n o w i ­
c ie  n a s z y c h  cz łonków  d o  n a ty c h m i a s t  o w ego  u d z i a ­
łu  w  n a s z y m  b a n k u .

L  6985.

M B  Reprezentacya B i l a  .,81avia“ r  Lwi i
u l i c a  K o p e r n i k a  l. JO.

Z drukarni WI. Łozińskiego ni. Czarneckiego 1. l i ,  dom Wernera.


